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Ponowna Konferencja M elłona z  m in is tra m i
angielskimi

(T elegram  własny „Nowego Dziennika “)

L o n d y n  19. 9. (L )  W czoraj odbyła  się d ru  
ga konferencja MacDortalda i H endersona z a- 
m erykańsk iin  kanclerzem  skarbu  Mellonam, 
W której wziął także udział guberna to r  Banku 
'Angielskiego Mon largu N orm an. „M orning Post"  
donosi, że lem atem  wczorajszej konferencji 
była ogólna w y m ian a  zdań w  zw iązku  z  k w e­
st ją m iędzynarodow ych  długów w ojennych . 
Mellon n ie  uczynił żadnych propozycyj. „D ai­
ly T e leg raph“ dow iadu je  się, że om aw iano  o- 
becny k ryzys f inansow y E u ro p y  i kwostję re -  
paracy jną . N a tom ias t „Daily Telegrapli" twier 
dzij że poruszono kw estję  rew izji długów w o­
jennych, w  k tórej to sp raw ie  Mellon wyrazić 
m iał swoją zgodę jednak  pod  w aru nk iem , iż 
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podjęty  zostanie m iędzynarodowy bojkot Rosji 
sowieckiej i jeżeli A nglja  obniży w y d a tk i  n a  
zbrojenia .

• • «

L o n d y n  19. 6. (L). M :nisterstwo spraw  za 
granicznj^cii wydało  dziś komunikat następują­
cy: W obec pojawienia się w  prasie wiadomości, 
jakoby  am erykański kanclerz skarbu, Mellon, 
przyjechał do Anglji na zaproszenie rządu a n ­
gielskiego w  celu omówienia kwestji rewizji dłu 
gów  wojennych, stw ierdza  s]$, że  informacja ta 
n e  odpowiada prawdzie- Ani rząd  angielski nie 
zapraszał kanclerza  skarbu Mellona, ani rJe za ­
w iadam iał Jfcądu amerykańskiego, iż nam ierza 
podjąć rokowania w tej lub innej sprawie.

zba francuska uchwaliła program zbrojeń
morskich

P a r y ż  19. 6. PAT. P rz ed  głosowaniem nad 
całością projektu us taw y , dotyczącego części 
program u morskiego na rok  1931/32, Izba p rz y ­
jęła 455 glosami przeciw  15 p ierw szy  a r ty k u ł  
ustaw y, upoważniający rząd do  rozpoczęcia bu­
dow y okrę tu  liniowego oraz 2 krążow ników  dru 
gięj klasy. A rtykuł postanawia, iż ustalenie w y ­
sokości tonażu o raz  dopuszczalnej szybkości sta 
tku będzie podlegało aprobacie parlamentu. A r­
tykuł 2 u s ta w y  upoważnia rząd  do rozpoczęcia 
budow y jednego statku aviso, jednego tran sp o r­
towca oraz 4 s ta tków  konwojujących.

Grupy redykaidw opuściła Hminfa
P a r y ż  19. 6. PAT- Po  zakończeniu posiedzę 

i 0  Izby i po głosowaniu nad całokształtem  pro  
jektu ustaw y w  s traw ie części programu m or­
skiego na  rok 1931 /32, Herrl«ł zaprotestował Jak 
naj.nergiczrle] pczedw głosowaniu 40 człon­
ków grupy radykałów społecznych, którzy się 
przyłączyli do posłów, głosujących przeciwko 
brzmieniu ustawy, przedstawionej Izbie. H errio t 
ośw iadczył, że  nie pozostaje mu nic 'innego, jak  
złożyć dymisję ze stanowiska prezesa  g rupy  ra­
dykałów  społecznych. Przyjacie le  H errio ta  po­
wzięli s ta ran ia  w  celu skłonienia go do zaniecha 
nia realizacji zagrożonej dymisji.

Jwie totaieski wittskfe
w płongcyin samolocie

zginęły
Telegram własny „Nowego Dziennika

L o n d y n  19. 0. (L ) Z n an a  lo ta iczka  a n ­
gielska miss 0 ‘Brien uległa wczoraj k a ta s tro  
fie w pobliżu lo tn iska  H a r lfL M  w  h rab s tw ie  
H ertford  w raz  z towarzyszącą jej lo tm czką 
miss Gallien. Sam olot sportow y (TBrien spadl 
z n iew ielkiej wysokości i spłonął. Obie lo tn i-  
czki zostały zwęglone. 0 ‘Bien uległa już  raz  
pow ażniejszem u w ypadkow i lo tniczem u w r. 
1928 i wówczas s trac iła  nogę.

Inspektor lotnictwa w Australji 
ofiarą katastrofy lotniczej

L o n d y n  19. 6. (L) Z M elbourne donoszą, 
że w górach  Taiła  rock znaleziono dziś sam o­
lot i zw łoki inspek tora  lo tn ic tw a  cywilnego 
Ecinsa, k tó ry  przed 10 dn iam i w ys ta r tow ał z 
Melbourne do Albury i  od tego czasu zaginął.

Praw dopodobnie  sam olot E cinsa  uległ k a ta ­
strofie podczas burzy, ja k ą  wówczas szala ła  
w  tej okolicy.

Spłonął samolot Loewensteina
L e  B o u r g s t  19. 6. PA T. Spłonął lu sam o 

lot, należący do tow arzysiw a  szw ajcarskiego 
i kursu jący  sta le  na  l in ji  Bazylea—Paryż, Sa­
m olot ten należał k b d y ś  do znanego be lg ij­
skiego przem ysłow ca Loew ensteina, k tó ry  spn 
dając  z ni?go poniósł śmierć.

„Graf Zeppelin** opuszcza się 
na wodę

F  r  i 2 d r  i c h : h  a  f en 19. 6. (Sch) Stero- 
, wiec „Graf Zeppelin" podejm ow ał riziś pierw*

YrOfckl konstytucji hiszpańskiej
(TeiegfŁm własny ^Nowego Dziennika *)

M a d r y t  19. 6. (R) K om isja  konsty tucy jna  
m ian o w an a  przez tymczasowy rząd  Z am ory  
w celu opracow ania  nowego pro jek tu  konsty­
tucji, zakończyła swe prace. P ro jek t now^j 
konsty tucji p rzew iduje  parlam ent, sk ładający  
się z Izby i Senatu. Senat ma posiadać ogra­
niczone /p raw a  w dziedzinie ustaw odaw czej. 
Dalej p lanow any  jest rozdział Kościoła od 
p ań s tw a  i ogólne p raw o  wyborcze, nie  przy* 
znające  jednak  kobietom p ra w a  wyborczego. 
R epublika  h iszpańska  m a  pozostać państw em  
jednolitem , jednakże w  dziedzinie polityki spo 
łecznej m a ją  być przyznane pewire u p raw n ie ­
n ia  d la  poszczególnych dzielnic k ra ju . I tak, 
K a ta lon ja  m a  o trzym ać  samodzielność gospo­
darczą, o ile zażądają  teąo m ieszkańcy K ala- 
lonji.

Liczba ofiar katastrofy „PŁik 
beitft** wzrosła do 580

(Telegram własny „Nowego Dzienni y r f
P a r y ż  19, ó- (B). W edle  dochodzeń magistra 

tu w  Nantes stw ierdzoną oficjalnie liczba ofiar, 
ka tastro fy  sta tku  „St. Philibert“ w ynosi prze* 
szło 400 osób. Do cy fry  tej dodać należy jesz­
cze  150 do 180 dzieci i mi-eiriowląt, o ra  z  człon­
ków. załogi statku, tak, ż e  ogólna liczba cftat; 
w yniesie  oSólem około 580 osób.

Pierwsza oficjalna pod rd z p rez. D ou m tra
P a r y ż  19- 6. PAT. L os zrządził, że  p ierw sza  

podróż oficjalna p rezyden ta  Doumera będzie 
miała charak ter żałobny. Z początkiem p rzysz łe  
go tygodnia p rezyden t republik! m a udać się ofi 
cjalnl© do Nantes i St. Naza,r, aby odiwjedlzać 
nodziny ofiar ka castrofy sta tku  ,.St. Phiflaperf4 i  
zawieźć !m s łow a  otuchy.

Oustric prosi o wyposzczenie 
na wolność

(Telegram własny „Nowego Dziennika"')
P a r y ż  19. 6. (B) PrzaLywający w  więzje-? 

n iu  śledezem bank ie r  Oustric  wniósł prośbę O 
wypuszczenie go n a  w olną  stopę z  pow odu zł®** 
go stanu  zdrow ia. Sędzia śledczy polecił 3 1'?* 
karzom  sądow ym  zbadać Oustrica, czy fak ty s  
cznie zachodzi potrzeba  zw olnienia  go n a  wół-* 
ną stopę.

Aresztowanie dyrektora 
Hansabank

(Telefonem od naszego korespondenta)
W r o c ł a w  19. 6. (Sch) W  zw iązku z ogło­

szeniem niew ypłacalności I lan sab a n k u  w B y­
tom iu aresz tow any został n a  polecenie p ro k u ­
ra to ra  dyrek to r  tego b a n k u  Morawietz.

sze p róby  opuszczenia się na  wodę i w ykonał 
ten m anew r n a  jeziorze Bodeóskiem. Cel tego 
m an ew ru  je przygotowanie się do w ypraw y  
do b ieguna  północnego, ja k a  m a  nastąpić  w 
lipcu br.
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W  Genewie -  cicho...
N atu ra ln ie  — in tonacja  genewska z n a tu ry  

rzeczy nie jest zbyt m ocna i wysoka. M usim y 
sobie to ciągle pow tarzać i mieć przed oczyma 
jako  podstaw ow ą praw dę, że L iga Narodów 
nie jest sądem  orzekającym , tylko raczej są­
dem rozjemczym. O ile sobie ludzkość już  zda 
żyła i zdołała utworzyć taki au to ry ta ty w n y  
sącł orzeka jacy, to on się n h  zna jdu je  w Ge­
newie, tylko w — Hadze. A naw et sam  T ry b u  
nał w Hadze m a także w swojej nazw ie nie­
m ało z — przenośni poetyckiej. Na wszelki 
w ypadek  — w Genewie się nie w yrokuje, tył 
ko  się godzi. Dlatego nic dziwnego, że się tam  
przeważnie słyszy szept, a  widzi się uśm iech. 
Tylko od czasu do czasu, możliwie jak  n a jrz a ­
dziej, zapom inają  się genewscy aktorzy i m ó­
w ią nieco głośniej.

T en  c h lu b n y  w y ją te k  stał się raz w ze­
szłym  roku na  naszą korzyść. K om isja  Man­
da tow a  trochę się gn iew ała  na  n iebardzo prz? 
konyw ujące  słowa L u k e a ,  a nieco więcej gnie 
w a ła  się na  jego zupełnie p rzekonyw ujące  — 
czyny. W tedy  to A ngłja  m usia ła  w ysłuchać 
k ilk a  p rzykrych  słów i p rzy jąć  k ilka  — jak  
na  tem peram ent genewski — stanowczych, a 
naw et ostrych w skazań i zaleceń. A ngłja  na 
jedną  sekundę się gniewała, ale p. Henderson 
jes t  zbyt m ąd ry m , ażeby r i e  u m ia ł  ukryć  swo 
tjeg > gniew u tam , gdzie gniew nie m a  dosta­
tecznej siły, i szybko zrobić dobrą  min« do 
k iepskie j ugody. A ngłja  w  połowie p rzyzna ła  
Się do popełnionych błędów, w  połowie p rzy ­
rzekła poprawę, a  K om isja  M andatow a u d a ­
wała, że w tę skruchę i te przyrzeczenia w ie ­
rzy święcie — no, w  ten  to stary , rozjemczy 
sposób wszystko się łagodnie skończyło. N a ­
tu ra ln ie  — dla widzów i słuchaczów, a  jesz­
cze bardz ie j  dla nas k rw aw o  w lej spraw ie  
1 zain te resow anych , było pewnem , że A ngłja  
zm ieni g run tow nie  sw ój kurs  w  Palesiyn ie . 
L iczyliśm y n a  pewne, że się teraz zacznie zu ­
pełn ie  now y  okres w w yk onyw an iu  m a n d a tu  
przez Anglję, okres, pow iedzm y krótko — fak 
tycznego w y k o n y w an ia  m an d a tu .  W szak  to, 
co było dotychczas, s tanow iło  w gruncie  rze­
czy n iem al że św iadom e dzia łan ie  przeciw  
m an da tow i, a co na jw yżej w  na jbardzie j  opt\' 
m istycznej ocenie, — takie  sobie wygodne 
laisser-faire, la isser-passer, w  k tórem  w ładza  
m andatow ła p rzy ję ła  dla  siebie na jw yżej tę 
rolę, ja k ą  s ta ra  szkoła m anches te rska  przezrm 
czyła dla każdego rządu -— stróża nocnego, czy 
m oże całego polic janta, czuwającego nad  spo­
kojem  obywateli. A ngłja  dała n a m  pracow ać 
S s ta ra ła  się, ty lko  m ało  przeszkadzać, ale zato 
e fektyw nie  chronić.

T ym czasem  zdarzyło  się, że i tego je j  już 
fcyło za dużo, a  p. Luk? i jego towarzysze nie 
um ie li zapobiec ohy dnym  m ordom  i ra b u n ­
kom  z s ie rpn ia  1929 rokii. Czyli: A ngłja  n a ­
w et roli stróża nocnego, czuwającego ż an d a r­
m a  nie spełniła. Stróż nocny zdrzem nął się na  
dobre, a  ż a n d i rm  m iał oczy zwrócone w prze­
c iw n y m  k ierunku . To już  naw et dyplom atów  
3 rozjem ców genewskich m usiało  w y prow a­
d z ić  z równow agi, nastroili więc sw oje in s t ru ­
m e n ty  raz  jeden n a  m ocniejszy ton.

T ylko  jeden  raz. W  tym  roku już  tam  p a ­
n u je  zupełna cisza. Ani słowo nie w ydostaje  
się poza zw arte  w ro ta  sali obrad. Ani jedna 
tm n a  tych, k tórzy  udz ia ł biorą w tych  cichych 
na ra d ac h , nie zdradza jakiegoś silniejszego po 
ruszenia . P. Dr. Shiels na jw idoczniej g ra  głów 
ne skrzypce, on daje  odpowiedzi, udziela w y ­
jaśnień , a uw aża  sie i — widocznie — jest n -  
\  iżany  z- praw dziw ego i au tory taw nego 
eksperta  w sp raw ach  palestyńskich, skoro sam  
n a  w łasne oczy w idział k ra j  i odniósł w łasne 
wrażenia. Oczywista — w Kom isji M andato­
wej nie znajdzie  się nikt, k tó ry  m u powie, że 
on w  Palestynie m iał żołądek chory i oczy za­
słonięte, a zatem nie był zupełnie  an i  w  n a ­
stro ju , an i w należyłem  duchow em  przygoto­
w a n iu  poznać k ra j  i ludzi, jak  to jest e lem en­
tarn ie  koniecznem dla człowieka, k tóry  p r a ­
gnie wydać w łasny  au to ry ta ty w n y  sąd  o rze­

czach tak spom plikow anych , jak  odbudow a ży 
dowskiej siedziby narodow ej pod m an d a te m  
niechętnych urzędników. Nie m ial on n aw et 
możności poznać a p a ra t  urzędniczy, k tóry  la-m 
tak niezgrabnie, z tak im  rażącym  zgrzytem  
działa. Na dum ne starorzym skie: „Veni, vidi 
vici“ nie pow inno  naw et p. Shielsowi starczyć 
tupetu...

Z daje  się jednak, że jem u starczy. P uk le ­
rzem przeciw w szelkim  strzałom  służy m u 
najw idoczniej list p. MacDonalda, a pozatem 
może dalej kontynuow ać swój skuteczny w y ­
kład o dwutorowości m an da tu , przyezem  bę­
dzie rzeczą zgoła sub jek tyw ną, k tóry  tor bę­
dzie się uw ażać za główny, a k lóry za boczny. 
Czy on tam  ludzi przekonuje, czy też nie, te ­
go, oczywista, wiedzieć nie można. Tyle  tylko 
się wie, że jest we fasonie, że opanow ał t ru ­
dności i przeciwności, a  pozatem jest w Gene­
wie — cicho.

A gdy w  Genewie jest cicho, co nam  pozo­
staje? Jeśli  w Genewie iest cicho, to jak  m a 
być w  Bazylei?

Sądzę, że im ciszej jest w Genewie, tem gloS 
niej m usi być w Bazylei.

Niejeden z nas łudził się, — przyznaję  bez 
skruchy, że siebie także zaliczam do tego chó­
ru  optym istów! — że przyjedziem y do Bazy­
lei z jak im ś cięższym nieco bagażem z Gene­
wy. Gdzieś na  sam em  dnie duszy tliła  się j a ­
kaś isk ierka nadzieji, że wysoki areopag — 
chociaż nie w yrokujący , tylko godzący — ge­
newski powie, jeśli nie mocne, to jednak  s ta ­
nowcze słowo i upom ni Anglję, ażeby szla po 
linji prostej, a nie czyniła ciągle skrętów  i zyg 
żaków. Niekoniecznie na lem polega m ą d ra  ł 
słuszna polityka, że się rzucą w św ia t h an ieb ­
ny rap o rt  kom isji S h a w a  wbrew  stanow cze­
m u  zastrzeżeniu własnego męża zaufania , któ 
ry  wszak stoi w  p ierw szym  szeregu własnego 
stronnictw a, a którem u się wynagrodzi odw a­
gę do p raw dy  Wysokiem odznaczeniem, by 

później być zm uszonym  wysłać nowego 
,,badacza '4 w  os°bie sir Hope Shnpsona. A kiedy 
już jest gotow y raport tego nowego komisarza, 
to się bierze z niego wszystko, co jest dla Ż y ­
dów szkodliwe i z tego robi się — B:ała Księgę, 
gdzie się zamilcza zupełnie to, co naw et w  tym 
raporcie było korzystnem . Bezpośrednio po tym 
a k c e  nieznośnej złośliwości j rażącej niespra­
wiedliwości w ypuszcza się w  św 'a t jednak list 
MacDonalda, k tóry  nadto nie wycofuje się z te ­
go całego  grząskiego bagna i na nowo w szystkie  
uroczyste-przyrzeczenia  j oświadczenia pona­
wia. Ale na tern jeszcze nie koniec, bo łamaniec 
polityczny domaga się jeszcze jednego kolanka. 
W ydaje  się więc czerni prędzej ro w a  ustaw ę o 
obrocie ziemią, która zmierza do ostatecznego 
utrudnienia nabywania nowych obszarów na 
rzecz żydowska. A w  międzyczasie urząd ko-

Frzyjazd Paderewskiego 
do Pofski odwołany?

fTeiefo iem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  19. G. (N) Ze Szw ajcarji  n a ­
deszły p ry w a tn ą  drogą wiadomości, że stan  
zdrow ia  p. Paderew skie j jest nada l n iepom yśl 
ny  wobec czego bardzo  możliwem jest, że Pa 
derewski będzie zm uszony odwołać swój p rzy  
jazd  do Polski.

Nowe pogłoski o funduszu 
turystycznym

W a r s z a w a  19. 6. M inisterstw o robót pub­
licznych bpracow ało  już projekt us taw y o fun­
duszu tu rystycznym , celem wniesienia go na je­
sieni do Sejmu. Obecne wiadomości o projekcie 
różnią się nieco od podawanych przed  kilku 
dniami. Projekt przewiduje m iędzy innemi tw o­
rzeni© miejscowych i wojewódzkich zw iązków  
popierania turystyki, których materialną podsta­
w ą  mają być świadczenia obow iązkow e na 
rz a z  turystyki, uiszczane przez osoby i przed-

Przy bladej, szarawo • żółtej cerze, przygasłydt
ocząeu. złem samopoczuciu, zmniejszonej chęci do pra­
cy, ogólnem przygnębieniu, ciężkich snach, bólach żo­
łądkowych, ucisku mózgowym i choiobliwem podniece- 
uiu zaleca się Die przez kilka dni zrana naczczo szklan­
kę wody gorzkiej, Franciszka-Józefa/' Żiądać w apt. i dr.

łon ja lny okazuje całą swoją bezradność, kiedy: 
nie może dojść do układu z Żydami w  s p r a w 1©, 
rozdziału funduszu 2 i pół miljona funtów, jaki' 
ma być z  p o ż y c z k i  uzyskany. Projektuje się te ­
dy  nowego eksperta , nowego komisarza- .

Tak, a  nie inaczej wygląda polityka rządu r o - ! 
botrńczego odnośnie do P a les tyny  od dw óch lat., 
Bezradność, chw ejność, w yraźna zła wola, ai 
to znowu silny zw rot ku starej przyjaźni, a  s z y ­
bko jakieś nowe zakrzywianie. Tak ona w y g lą -  
da- Może ktoś w ten sposób się bawi, lub o d - ; 
racza. kłopoty. To jest bardzo ładnie. Ale dlaj 
nas Żydów idzie nie o zabaw ę i nie o z łagodzę-1 
nie kłopotów: My w tę spraw ę włożyliśm y na ­
szą całą nadzieję, m yśm y na słowie angielskiemi 
jakby na opoce budowali cały dumny gmach na-; 
szej ludzkiej — prawdziwie ludzkiej — przyszło  
ś:i- My tiie mamy cierpliwości do lekkiej zab a ­
w y  w jeden krok naprzód a dw a kroki w  tył- 
My też nie m am y czasu n.a przydługą drogę z y ­
gzakowatą. My tnamy przed sobą tylko najkrót 
sza linię, a tą jest linja prosta, m y m am y przed  
sabą jasny cel, a' tym  jest najszybsze odbudo­
wanie naszej siedziby. Kto z nas w tej spraw'© 
szydzi, ten godzi w  naszą ludzką i narodową go 
dność i w ystaw ia  ną niebezpieczeństw^ c a ły  
nasz byt.

Czy św iat n'e widzi, że my w szystko, naw et 
co jest najżywotniejsze, odsunęli na bok w obec 
pilnej pracy  w Palestyn'©? Czy św iat n'e widzi, 
że naw et przed wstrętnem  szczekaniem sfory 
zgłodniałych psów hitlerowskich za tykam y u- 
szy, bo nie chcemy sebie dać przeszkadzać w  
pilnej pracy palestyńskiej? Czy Genewa nie zda 
je sobie spraw y, że k rw aw ego  rozczarowania w  
Palestyn©  nie p rzeniesem y, poprostu ide prze­
niesiemy !!

Kto w e ?  Może pomimo wszystko Genewa nie 
wie wszystkiego i n e  docenia wszystkiego. B a­
zy lea będzie musiała jej wszystko, ale też w sz y  
stko aż do ostatniej kropli powiedzieć.

A sobie powiemy w Bazylei, że nasza decyzja 
tym  razem jest najzupełniej niezachwiana- Idzie 
o  całość naszego życia, ludzkiego i narodowego, 
fizycznego i duchowego. Zdaje s :e, że nie będzie 
zasadniczych różnic na kongresie c o  do n a s ie ­
nia naszych żądań. A tak samo nie b ę d z e  r ó ż ­
nic. and chw ejności co do siły postanowienia, z 
jakiem przystąpim y do kontynuowania naszej 
pracy. Żądać będziemy od św iata , ażeby  nas u* 
chronił od przeszkód i zawad. P ra cy  odbudow a 
wężej, iakaby nie była ciężka i mozolna i pełna 
ofiar, sami dokonamy. Bodaj że po Bazylei z je­
szcze w iększą konsekwencją będziemy praco' 
w ać w  Palestynie i dla Palestyny .

W  Genewie jest cicho, za cicho. W  Bazylei 
będzie głośno, ale nie za głośno- P rzedew szyst-  
kiem bez zgrzytów . Tylko mocno i stanowczo-

siębiorstwa, zainteresowane finansowo w rozwo 
ju much ii turystycznego. Mają więc być pobie­
rane opłaty od hotelarzy, dodatki do biletów  
peronowych, oraz dopłaty dr» paszportów z w y ­
czajnych w  wysokości 5 złotych i w  w ysokości 
złotego od paszportów ulgowych.

Śmierć dwóch lotników woj­
skowych pod Tarnowem

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
T a r n ó w  19. G. (S) Dziś w  godzinach po­

połudn iow ych  sam olot w ojskow y podczas lo­
tu ćwiczebnego w stronę K rakow a, zn a jd u jąc  
się nad  T arnow em , nagle staną! w p łom ie­
niach. Sam olot opadł na  polach Rzędzina o- 
podal T arnow a . Jeden z pilotów kapra l Ruta, 
w yskoczył z  płonącego samolotu, znajdujące­
go się na wysokości 60 metrów. Niestety spa­
dochron nie rozwinął się, wskutek czego pfflot 
runął na ziem ię, U n o sz ą c  śm iertelne rany. 

Drugi pilotsierżant Klimsza, zginął pod gru­
zam i roztrzaskanego aparatu, któ ry  spłonął nie 
m a i doszczętnie, P rzyczyny  strasznej katastro­
fy, chw ilow o nie ustalono.
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m iś  premjera. w  dźwiękowym kinoteatrze „WANDA" św. Gertrudy 5. Rekordowa komedja dźwię­
kowa arcywesołyck wydarzeń i amerykańskich n ie p ra w d o p o d o b ie ń s tw !  Najweselszy film sezonu!

KOHN I KELLY W SZKOCI*
*

Arcyzabawne przygody pełne oryginalnego humoru, ekscentrycznych pomysłów i kapitalnych awan­
tur. W rolach tytułowych dwaj niedoścignieni pionierzy humoru

G E O R G E  S IC N E Y  C H A R L E S  M U R R A Y
Kapitalne sytuacje! Bezkonkurencyjny dowcip! Niezrównany komizm! Ponadto dźwiękowa farsa 
amerykańska w 2 aktach CWANY BRACISZEK o raz  inne dodatki dźwiękowe. 2 godziny gw aranto­
wanej zabawy i nieustannego śmiechu godzin 2. Program  dla wszystkich dozwolony. Początek se­
ansów o  g. 5, 7, &“!(), w niedzielę o g. 3, 5, 7, 9‘JO. Ceny miejsc normalne.

Sejm k M  zadany w slemiPio
(Telefonem  od naszegr korespondenta)

W a r s z  a  w a 19. 6. (S in )  Nrt dziś wieczór 
zapow iedziane jest posiedzenie R ady m in i ­
strów. N a posiedzeniu tein zostaną om ówione 
dalsze redukcje  w yda tków  w  k ie ru nku  u re a l ­
n ien ia  budżetu. Niektóre redukcje w ydatków

Częściowe ułaskawienie irajora Kubali 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej

(Telefonem  od naszego korespondenta

W a r s z a w a  19. 6. (S in) J a k  w iadom o, sąd 
wojskow y skazał m a jo ra  K ubalę na 7 m iesię­
cy więzienia „ w ydalen ie  z korpusu  oficerskie 
go. Major K ubala  zwrócił się do Prezydenta  
Rzeczypospolitej z prośbą o ułaskaw ienie, któ-

Groźba konfliktu w górnośląskim 
przemy śle metalowym

(Telefonem  od naszego korespondenta)

K a t o w i c e  19. 6. (K)- W edle zapowiedzi 
p rzem ysłow ców  o bn iźeńa  płac w  przem yśle 
m etalowym , na skutek interwencji zw iązków 
zaw odow ych zjechała do Katowic komisja mi­
nisterialna w celu zbadania w arunków  w hutach 
metalowych. Dziś komisja w y da ła  o rzeczon e , 
mocą którego płace akordow e m o g ą  ulec rewizji 
wobec opłakanej sytuacji w  hutach. P rzeds taw i

cieie zw;ązków zaw odow ych  pow yższego orze 
czenia nie przyjęli do wiadomości, twierdząc, że 
komisja zbyt krótko bawiła na Śląsku, aby  móc 
dokladn-ie i wszechstronnie zbadać warunki- O 
ile w ładze nie podejmą odpowiednich kroków  oe 
lem zaradzenia tej sytuacji, może to doprow a­
d z i  do najdalej idących konsekwencyj-

„Iiaulilus“ iflfg! j m  cumie paważnima
uszkodzeniu

(Telegram w łasny JMowego Dziennika**)

L o n d y n  6. (L) K rążow nik  a m e ry k a ń ­
ski „YVyoming“ ho lu jący  łódź podw odną w y ­
p raw y  W ilk in sa  do b ieguna północnego, „Nau 
t i lu s“ — donosi, że łódź uległa ponownie po­
ważnem u uszkodzeniu. W zburzone fale zerwa 
ły  z pokład łodzi podwodnej pomost kapitan  
ski i peryskop, tak, że załoga jej pozbawiona  
jest m ożności obserwow ania powierzchni w o-

Ks. ?8ipFl podjął
W i e d e ń  19. 6. PAT. Misja Giirtlera co do 

utworzenia gabinetu nie odniosła skutku. O- 
becnie będzie się starał b. kanclerz ks. Seipel 
utworzyć gabinet koalicyjny, który m iałby ob 
jąć w szystkie stronnictwa.

Wymiana dol.ununfduł ratyfikacyjnych 
konwencji polsko-greckie]

A t e n y  19. 6. PAT. Venłzeios i poseł polski 
w  Atenach dokonał! wym iany dokumentów ra­
tyfikacyjnych konwencji handlowej pomiędzy 
obu krajami.

w ym agać  będą odpow iednich ustaw , wobec 
czego spodziewać się należy zw ołan ia  Se jm u 
z końcem sierpnia. Redukcje praw dopodobnie  
nie obejrtią ani m in is te rs tw a  ośw iaty  ani m i­
n is te rs tw a  sp raw  wojskow ych. (Zob. str. 15).

re otrzymał, jednakże tylko odnośnie do kary 
w ięzienia, natom iast wyrok skazujący go na 

W ydalenie z korpusu oficerskiego został utrzy 
m any w  mocy.

W  j

dy, a przytem nie może wychodzić na pokład.
Załoga łodzi porozum iew a się ze św ia tem  ze­
w nętrznym  drogą radjotelegraficzną za  pośre­
dnictw em  k rążow nika  „W yom ing“. A dm ira li­
cja angielska zaproponow ała  W ilk insow i, aby  
przybył do P lym ou th  w celu n ap ra w y  uszko­
dzonej łodzi podwodnej.

utworzenia rządu
W i e d e ń  19. 6. (D ) Prezydent republik i Mi 

klas powierzył m is ję  tw orzenia nowego rządu 
daw nem u kanclerzowi dr. Seiplowi. Dr. Seipel 
przyjął m isję i podjął rokowania z polityka­
m i i przywódcam i partyj (Zob. str. 15).

Znouiu trzech chłopców uf cnota
K a t o w i c e  19. 6. (K>- Wczoraj raia! m-ęjsec 

w  Przem ianowle tragiczny wypadek- W  czasie  
kąpieli dwaj chłopcy zaczęli tonąć- Na ratunek 
pośpieszył im 9-letm kolega, który wraz z  nimi 
utonął.

Prezydent Rzplitej na wystawie 
prac chałupniczych

W a r s  z r. w a  19. 6. PAT. Pan  Prezydent 
Rzplitej w tow arzystw ie  członków domu cy ­
wilnego i wojskowego udat się dzisiaj o godz. 
10-tej rano  hh zwiedzenie w ystaw y prac cha­
łupniczych, mieszczącej się przy ul. Leszno. W  
zwiedzeniu wziął udział również prezes Rady 
m in is trów  Pryśtor, m inister przem ysłu i hand lu  
Zarzycki i w icem inister Kożuchowski. P. Pre- 
zydenta  Rzplitej i członków rządu pow itał p. 
m in is ie r  p racy  i opieki społecznej dr. H ubicki 
oraz członkowie kom itetu  w ystaw y z b. m in i­
strem  i dyrektorem  departam entu  D rzew skim  
na czele. P . Prezydent i członkowie rządu za­
baw ili n a  w ystaw ie godzinę, żywo in te resu ­
jąc się poszezególnemi eksponatam i.

D ecyla  w sprawie strajku sa­
mochodów zapadnie w niedzielę

W a r s z a w a  19. 6■ (Sin). Dziś minister robót 
publicznych przyjął przedstawicieli związku 
w łaś-cdeli dorożek samochodowych i autobu’ 
sów. W  czasie audiencji minister oświadczył, że 
op ła ty  na rzecz państwowego funduszu drogo­
w ego będą rozłożone na ra ty  m iesęczne  Deie- 
gacja postanowiła mimo to odw ołać się w  oe* 
dzielę do ogólnego zebrania dla zadecydowania 
sp ra w y  strajku, uważając, że  postulaty p rzed­
siębiorstw nie zosta ły  zupełnie załatwione.

Sprawa Nowaczyńskiego na ze­
braniu Związku Legionistów

W a r s z a w a  19- 6. (Sin.). W czoraj odbyło 
się zebranie w arszaw skiego oddziału Związku 
Legionistów w Polsce. Na zgrom adzenie to zja­
wiło się kilka osób z policji, k tórych jednak nie 
wpuszczono na salę. W śród różnych wniosków 
przy ję to  rezolucję, potępiającą w  ostrych  sło* 
wach „notorycznego paszkwilanta, Adolfa Nowa 
czyńskiego, — k tó ry  mimo ostrzeżeń  ponownie 
zohydził pieśń P ierw szej B ry g ad y “. Rezolucja 
zapowiada dalszą akcję w  razie obrażania le- 
gjonjstów. Dalej rezolucja w y ra ża  uznanie a k a ­
demikom z  „Legionu M łodych" za ich stanowi’ 
sko wobec Nowaczyńskiego.

Walka w łódzkiej Radzie 
miejskiej

Ł ó d ź  19. 6- PAT. W e  czw artek  o godz. 7‘30 
wieczorem  rozpoczęło się posiedzenie rady  
miejskiej, poświęcone dalszej dyskusji nad sp ra ­
w ą oskarżenia dwóch ław ników przez  w icepre­
zydenta  Wtelińskiego. Posiedzenie przeciągnęło 
się do godzin rannych. W  czasie  posiedzenia fra  
keja P P S  zgłosiła wniosek o w otum  nieufności 
dla w iceprezydenta  Wieluńskiego, a  opozycjai 
wniosek o  w otum  nieufności dla całego m agr  
str a tu.
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SKKONDARJUSZ SZPITALA ŚW. ŁAZARZA

Cr. A D O L F  HAAS
PO W R Ó C IŁ .

Ordynuje w chorobach wewnętrznych od godz. 3— 5-tej
Kraków-PetSpiirzB, Lwowska 4. fel. 126-92

A n a l iz y  l e k a r s k i e . ________ 1747x
Lekarz chorób dzieci

DrAGoMberger-Handlowa
ordynuje w sezonie 1758

w Rabce, wilia „Aniela**
U P R . T E C H N . D E N T .

J. F I SCHER
P O W R Ó C I Ł  1766 er

K r a k ó w , GRODZKA 6 0 .  T e l .  1 1 4 -4 4  
Żenią Borowska Cbaim Gross

A ugustów  Katowice
zaręczeni w czerw cu 1931 r. 

Specjalnych zawiadomień nie wyijril się. i744x
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w prasy
MORAŁ ZŁOCZEW A—RADOMIA.

W  artykule pcd-pow yższym  tytułem  pisze 
„Nasz Przegląd":

P raw orządna  opinja, bez względu na to, czy 
należy do sanacji,  czy do opozycji,  powinna t e ­

dy  piętnować objawy gwalfcu wobec żydów, wla  
i t r e  zawczasu,  wtedy ,  gdy n. e p rzyb ra ły  one je­
szcze  rozmiarów większych.  byłoby wielką na­
iwnością, gdyby opozycja antysemicka chciała 
wygrać swą grę polityczną na skórze żydow­
skiej. Nic, prócz chaosu,  nie osiągnie, a z chaosu 
nie wychodzi  zwycięzcą  żadna pa-rtja fadu spo-  
łeczpego, jeno żywio ły  wywrotovye.  Tern bar* 

"■ dziej wszystk ie  koła, dbające poważnie o los 
kraju,  powinny same w ys t rzegać  się szczuc a na 
tle plemiennem. W czasach bowi.em straszliwe­
go kryzysu ekonomicznego najmniejsza iskra 
wznieca wielki płomień. Niestety,  w ychodzą  św- 
sitki, k tóre jawnie podburzają przeciw żydom, o-  
pierayąc się o wielkie, p o w a ż n e  partje. które wi-  

• . doczn e nie uświadamiają sobie pionu swej s iei- 
by.  W  szczególności- dzieje się to na prowincji,

’ gdzie ze względu na mniejsze uświadomienie lu-  
diności, niebezpieczeńs two jest tern większe.  Nie 
Jesteśmy zwolennikami represji względem c z y ­
ichkolwiek zapa trywań .  Ale szczucie tylko w t e -  
' d y  pociąga za sobą tragiczny skutek,  gdy nie 
s p o ty k a  należytego przeciwdziałania zę strony 

- opinji rozumnej i humanitarnej.  Trzeba  tedy  ze ­
r w a ć  z błędną tak tyką  przemilczania,  ze strus ią 
poli tyką rozmyślnego niepatrzenia na smutne ia 
k ty  popełniania gw ał tów  na Żydach,  w  nadziei, 
ż e  w ten sposób fakty te same znikną. Złoczew 

i Radom powinny być  dla dalekowzrocznej  opinii 
polskiej przes trogą ,  świa t l i  poli tycy,  k tó rzy  poj­
mują konieczność zgodnego współżycia'  pomię­
d z y  wszystk imi obywatelami,  powinni s tąd w y ­
ciągnąć wniosek,  że celu tego nie osiągnie bier-

r\7rn

WYPADKI NA ŚLĄSKU.
Na marginesie w ypadków  śląskich zauw aża  

,G azeta W arszaw sk a" :
Ciągłe s ta rc ia  bezrobotnych  z pobeją, kończą 

ce się cd pewnego czasu z reguły  sza rżą  i sa l­
wami, podtrzymują wrzenie w  szerokich m asach  
robotniczych,  zaniepokojonych i bez tego w z r a ­
s ta jącym k ry zy s em  i szerzącą  się nędzą.  Stan 
ten w y tw a r z a  w ca łym kraju n iepożądany  na ­
strój,  umiejętnie w y z y s k iw a n y  przez pa.rtję k o ­
munis tyczną na rzecz jej dążeń w yw ro tow ych .

. . .Byłoby złudzeniem sądzić,  — pomimu, iż o-r 
gany bezp ieczeństwa panują nad sytuacją ,  — iż 
metody  „porządkowej  n a tu ry"  są w y s tare  zają­
cem lekars twem na zlo k ryzysu  gospodarczego  
i jego nas trojów społecznych.  Opinja publiczna 
długo już oczekuje od rządu programu walki  z 
bezrobociem, k tó ryby  pozwoli ł uniknąć ciągłych 

Starć z bezrobotnymi .  Tłumiąc,  w r a z :e po t rze ­
by, rozruchy  uliczne, w y w o ły w a n e  przez czyn -  
n ki wrog ie  pańs tw u i us trojowi społecznemu, 
trzeba jednocześnie dać krajowi takie warunki  
życia gospodarczego l poli tycznego,  p rzy  k tó ­
rych wyjście z dzisiejszego położenia mogłoby 
się z arys>ować przed społeczeńs twem jasno i w y  
raźnie.

Niestety,  w  do tychczasow ych  entutcTacracn - 
pracach  rządu nic można dopat rzeć  się ani pla­
now ość1, ani świadomej woli  pokonania trudno­
ści, w y w o łan y ch  w dużym  stopniu przez błędy 
i lekkomyślność systemu sanacyjnego.  Wobec  
tego s tanu bezradności ,  z jakim czynnik: oficjal­
ne odnoszą się do k ryzysu  i wobec ogromu nie­
bezpieczeństwa.  tkwćącego w nas tęps twach s o ­
cjalnych prezes, leni a gospodarczego,  spo łeczeń­
s tw a  powinno samo prze jawić więcej inicjatywy 
i woli.

i  TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
— DZJś PORAŹ OSTATNI „HINKEMAN" z P a ­

włem Baratowem w głównej roli. „Hinkemąn" w 
Wykonaniu Baratowa entuzjazmem napełnia tłumy 
które zalegają licznie przedstawiłoi.a gościnne w 
sali teatru „Bagateł. . Ju tro  ppraz ostatni ,,01>cy‘ 
J Gordina w kreacji Baratowa, niezwykle piecze 
łowicie przez niego wystawiony. W poniedziałek 
22 bm. czwarta prem jera pt. ..Cena życia" Niemi- 
rowicza- Danczakini w kreacji Baratowa, oczeki­
wana przez szerokie rzesze wytwornej publiczno­
ści krakowskiej ze zrozumiałem zainteresowa­
niem. Utwór Niemirowicza- Danczenki będzie w 
Krakowie grany poraź pierwszy.

— M. FRENKIEL W „ŻEGLARZU" SZANIAW­
SKIEGO. Dziś występuje teatr im. J. Słowackiego 
« prem jera 3-aktowej komedji Jerzego Szaniaw­
skiego pt. „Żeglarz", której punkiem wyjścia jest 
tak często obecnie dyskutowany problem zdziera­
nia aureoli z wielkich postaci, osnutych legendą. 
'Znakomity gość sceny krakowskiej M. Frenkiel 
g ra  w komedji witka morrkiego, który wcale nie 
fcył tem, za co go uważają rodacy. W poniedzia­
łek po cenach zniżonych przedstawienie „Pana 
Geldhaba". Ju tro  popołudniu zawsze ciesząca się 
powadzeniem „Sztuba" Łęczyckiego.

TEATR „BAGATELA*
Gościnne występy dra Paw ia Baratowa

Sobota o godz 8‘30 wiecz.: „Hinkeman" (poraź 
ostatni).

Niedziela o godz. 8‘30 wiecz.: „Obcy" J. Gordi­
na (poraź ostatni).

Poniedziałek o godz 8‘30 wiecz.: „Cena życia'* 
Niemirowicza- Danczenki (premjera).

TEATR IM 3 SŁOWACKIEGO
Sobota o godz. 8-mej wiecz : „Żeglarz" (prenrjt- 

ra nowość — gośc. wyst. Mieczysława Frenkla).
Niedziela o godz 3‘30 pop.: „Sztuba" (ceny zni­

żone); 8-ma, wiecz.: „Żieglarz" (gośc. wyst. M. 
Frenkla)

TEATRY SYVIETLNE I DŹW IĘKOW E
APOLLO: „Krew na piasku" (Rudolf Valenti- 

hq i Nita Naldi).
SZTUKA: „Łódź podwodna S 13" (Albertson, 

K. Mc. Kenna. F. Macdonald).
ŚWIATOWID: „Czterech djabłów"
UCIECHA: „Czar tanga" (Don Jose Moica, Mo­

na Mnris).
WANDA: „Cohn i Kelly w Szkocji* (George Si- 

dney, Charlie Murray).
REPERTUAR KINOTEATRÓW

CORSO: „W państwie zielonego smoka" (Lon
Chnnev>

WARSZAWA: „H ultaj’ (Rod La Roque) oraz 
»Pftt i Patachon jako bohaterowi#".

W IAD O M O ŚC I Z  K R A J U
OTWARCIE IJN JI LOTNICZEJ GDYNIA— WAR 

SZAWA— SALONIKI
Dnia 27 bm. rano wyleci z W arszawy samolot 

pasażerski Polskich Linij Lotniczych „Lol" do Bu­
karesztu. 28 bm odbędzie się w Bukareszcie uror 
czystość otwarcia linji lotniczej Bukareszt— So- 
fja— Saloniki, która będzie przedłużeniem komu­
nikacji powietrznej Gdynia— Gdańsk— W arszawa 
—Galac— Bukareszt.

Z W arszawy wylecą na tę uroczystość przedsta 
wiciele Min Komunikacji, Min. Spraw Z agr, <lep. 
aeronautyki MS. Wojsk, poselstw rumuńskiego, 
bułgarskiego i greckiego oraz low „Lot".

TRAGEDJA RODZINY BEZROBOTNEGO
Onegdaj wieczorem las Zebrzydowski pod Ryb­

nikiem był widownią strasznej tragedji rodzinnej 
bezrobotnego Komora, zamieszalego w Rybniku. 
Komor udał się z żoną i kilkułetniem dzieckiem do 
wymienionego lasu, gjdzie oboje zastrzelił, poczem 
powrócił do domu, pozostawiając kartkę, zawiera­
jącą trzy słowa: „Zginęliśmy wszyscy troje!" Nad 
to pozostawił kilka listów pożegnalnych.

NA DNIE NĘDZY I CIEMNOTY
W Parysow ie (pow. gar woliński,- woj. lubelskie) 

przed kilku tygodniami zaginął chory umysłowo, 
Józef Polankiewiez, mieszkaniec wsi Wygoda, (gm. 
Parysów). Przeprowadzone przez policję docho­
dzenie ustaliło, iż sprawcą zbrodni był ojciec za­
ginionego Andrzej Polankiewiez. Przjrznał się on, 
że z powodu braku środków na utrzymanie cho­
rego syna, wyprowadził go dm. 22 maja br. pod 
wieś Kosumce (gm. W arszowice pow,. garwoliński) 
nad brzeg Wisły i tam pchnął do rzeki, wskutek 
czego młodzieniec utonął. Zwłok dotychczas nie 
wydobyto. Zachodzi jednak przypuszczenie, że oj­
ciec zamordował syna, a zwłoki pogrzebał lub 
wrzucił do wody.

W POGONI ZA WĘGLEM 
ŚMIERĆ

ZNALEŹLI

Z Katowic donoszą: Trzej bezrobotni Mańka, 
Bruchel i Haniok, będąc bez środków do życia, 
zajęli się potajemnie eksploatacją węgła na polach 
Bukowiny w pobliżu kopalni „Hillebrand", gdzie 
wykapali na 12 metrów głęboki szybik, z którego 
wybierano węgiel. Po kolejnem opuszczeniu się 
we czwTartek o 5 rano do szybu wszyscy trzej ule­
gli zatruciu gazem, który zaczął się wydobywać 
z pokładów węgła. Powiadomiona o wypadku po­
licja zalarm owała kolumnę ratowniczą kopalni 
„Hiilebrand', która wkrótce przybyła sa  miejsce 1

OSTRZEŻENIE!
w f

CZEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA

reguluję ż o łą d e k

DZIEŃ P O L IT Y C Z N Y .

a Ugoda" polskcukralńsha?
„K u rje r  W arszaw sk i"  doniósł onegdaj ze  

Lw ow a, że w  uh. niedzielę odbyła  się tam  kon 
1‘erencja polityczna z udzia łem  polityków  B. B 
W. R. i organizacji politycznej uk ra ińsk ie j Un. 
do. Konferencją odbyła  się w  p ryw atnem  m ie­
szkaniu  ks. Łopatyńskiego, k tóry  należy do 
w yb itnych  przedstawicieli Unda, oraz u w a ża ­
ny  jest za męża zau fan ia  ks. m etropolity  Szep 
tyckiego. Udział w konferencji zz  strony u -  
k ra iń sk ie j wzięło kilku w yb itnych  działaczy 
ukra ińsk ich . Referat wygłosił b. w ojew oda 
lwowski p. Borkowski i poseł uk ra ińsk i Ł uc­
ki. Obecni byli ze strony  polskiej działacze po 
lityczni lwowscy, m iędzy innym i pos. Z dzi­
sław  S lroński z kl. BB., Bocheński, Paygert, 
Tęczarowski, w iceprezydent m ia s ta  Irzyk  i in.

Na m arginesie  powyższej w iadom ości pisze 
„K urjer W ileńsk i" :

„Już oddaw na dochodziły wieści, że we Lw o 
wie u tw orzy ła  sic g rupa  m iejscowych dz ia ła ­
czy polskich, która zam ierza podjąć in ic ja ty ­
wę w tym  k ierunku , wychodząc ze słusznego 
założenia, że dla sprow adzenia  jak ichkolw iek  
zm ian na lepsze w dotychczasow ym  stan ia  
sp raw y ukra ińsk ie j (specjalnie  na  terenie 3 -ch  
województw  Rusi Czerwonej) niezbędnem  jest 
zbliżenie wzajem ne obu społeczeństw m iejsco­
wych. Bez tego w aru nku  każda akcja  stołeczr 
nych  czynników politycznych natrafić  m usi 
na  ogrom ne trudności, tkwiące w rozdźwięku 
psychicznym  zainteresowali y eh be z p o ś red r i i o 
społeczeństw narodow ych . Te przedew szyst- 

kiem przeszkody stanęły na drodze podjętej w 
kw ietniu  rb. próbie przedstawicieli Bloku Bezp

Zaostrzenie istniejących oddaw na  w szcze­
gólnie zadrażnionej form ie przeciwieństw  poi 
sko-ukra ińskieh  na tam tym  terenie, w yw ołane 
akcją teroryslów  ukra ińsk ich  z pod znaku 
pułk. Konow alca (adres w Berlinie) i zastoso- 
w anem i bezpośrednio polem  represjam i w ładz 
można, oczywiście, zrozumieć. Jednakże  w ię­
kszość społeczeństwa polskiego dala  się po­
nieść uczuciowej reakcji i nie okazała d osta ­
tecznej rozwagi politycznej w7 w yciąganiu  
w niosków  dla swego postępow ania  z tych w y ­
darzeń. U trzym yw anie  się n a  stanow isku  wal 
ki ze w szystktem  co jest ukraińskie , generali­
zow anie  p rzejaw ów  rew olucyjno-terorystycz-.. 
nych  w ruchu  uk ra iń sk im  nie mogło i nie m o  
że doprowadzić do pożądanego dla interesów 
pań s tw a  rozstrzygnięcia  spraw y.

Najostrzejsza i na jbardzie j  bezwzględna wal 
ka  niezdolna jest zmienić fak tu , że na terenie 
Rusi Czerwonej żyje około 3 m iljonów  (Jk ra iń  
ców, przem ieszanych przew ażnie  z ludnością 
polską, o bardzo  daleko posuniętej św iad om o ­
ści narodow ej i o określonych asp irac jach  ku l 
tu ra ln ych  i politycznych. Óba te odłam y na ro  
dowe nie poz jadają  się przecież w zajem nie, a  
gdyby próbow ały  to uczynić, z w arunk iem , że 
się je pozostawi sam ym  sobie — to nie  s t ra ­
wią. T rzeba  więc szukać fo rm  współżycia, e- 
l im inu jących , a  p rzyna jm nie j,  na początek, o- 
s łab ia jących  ustaw iczną walkę na  w szelkich 
polach...**

przystąpiła w maskach do akcji ratowniczej. W y­
dobyci na powierzchnię bezrobtni nie daw ali je­
dnak już oznak życia, a zastosowane sztuczne od­
dychanie pozostało bez rezultatu. Na miejscu wy­
padku zgromadziły się setki ludzi, żywo komen­
tując nieszczęście. Podobnych odkrywek istnieje 
bezlik w całym centralnym rew irze przemysłowym 
i eksploatują je z narażeniom życia bezrobotni.
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możliwe
Praw ie wszystkie  ugrupow ania  sjonistyczr.e 

iwysunęły w  sw ych  p ro g ram ach  przedkongre­
sow ych  n a  p ierw szy  p lan  w dziedzinie ekono­
m icznej zagadnienie kolonizacji s tanu  śred ­
niego w  Palestynie . Z agadnienie  to nie jest 
(już więcej przedm iotem  teoretycznych dysku- 
Syj, b e ż  s ta je  się coraz bardziej żj^wofne i a k ­
tu a ln e . Od jego rozw iązan ia  zależy n iety lko 
s i ln a  im ig rac ja  do Palestjm y, ale także byt 
dużych  odłam ów  ludności żydowskiej w E u ­
ropie  w schodniej, dla k tórych  im ig rac ja  jest 
je d y n e m  w yjśc iem  z tragicznej sytuacji, a 
osiedlenie się w  Pales tyn ie  jedy ną  w  obecnej 
chw ili  m ożliwością znalezienia egzystencji.
' Coraz bow iem  silniej to ru je  sobie drogę po­
gląd, że pomoc dla ży d ó w  w yp artych  ze sw ych 
stanow isk  ekonom icznych może być skutecz­
n a  ty lko  pi'zez osiedlenie ich na gruncie pale­
s tyńsk im  przy  uw zględnien iu  odpow iednich 
w arunków . W  pras ie  am erykańsk ie j tocżyla 
się n iedaw no  dyskusja  na  tem at działalności 
Jo in tu  w  osta tn im  dziesięcioleciu. Jon t m a  
n iew ątp liw ie  o lbrzym ie zasługi dla  żydoslwa 
europejskiego, ale ostateczny w y n ik  jego dzia­
łalności jest znikom y. Jo in t  ofiarow ał dla ży- 
dostwa europejskiego w  ciągu dziesięciu lat 
blisko 150 mi [jonów dolarów, a  jednak  żydo- 
stw o europejskie  zn a jd u je  się w dalszym  cią­
gu n ad  brzegiem przepaści. S um a  ofiarow ana  
przez Jo in t  dla ż y d ó w  europejskich jest k il­
kak ro tn ie  w iększa niż sum a, k tórą  inwesto­
w ano  w  Palestynie, a jednak  Jo in t  nie stw o­
rzył m c  trwałego, nic, coby dało podstaw ę do 
silniejszego rozw oju, do um ożliw ien ia  bytu , 
p rzy n a jm n ie j  drobnej części ludności żydow ­
skiej w  E uropie  wschodniej. W  PaleŚfynie 
inw estow ano w ciągu dziesięciolecia zaledwie 
jedną  czw artą  tej sum y, a jed n ak  w pro w a­
dzono ta in  blisko 100.000 Żj^dów, k tórzy byt 
swój ug run tow ali  na  zdrow ych  podstaw ach.

Te głosy prasy am erykańsk ie j nie są dziś 
odosobnione. Coraz silniej podkreśla  się ko­
nieczność rozpoczęcia kolonizacji s tanu  śred- 
mego w Pales tyn ie  n a  wielką skalę, coraż też 
więcej za in teresow ania  budzi w śród  średnio  
zam ożnych sfer m ieszczaństw a żydowskiego, 
niszczonego obecnie w państw ach  E uropy  
wschodniej w skutek  system ów gospodarczych, 
m yśl osiedlenia się w  Palestynie. O rganizacja  
tych  zam ierzeń  i in d yw idua lny ch  w ysiłków

w Palestynie
i.

sta je  się koniecznością chwili, zagadnieniem  
wielce ak tualnen i. Nie dziw przeto, że niemal 
wszystkie ug rup ow an ia  sjonistyczne podkre­
ślają  zagadnienie  kolonizacji s tanu  średniego 
z, ca łym  n a c isk b m  i dom agają  się rozpoczęcia 
w tym  k ie ru nku  odpowiedniej akcji.

Zachodzi atoli pytanie, czy is tn ie ją  w Pale- 
s łynie  możliwości osiedlenia się większej ilo­
ści przedstawiciel i s ianu  średniego? Czy w a ­
runk i ekonomiczne w obecnej chwali pozw a­
lają na większy nap ływ  im igran tów  i czy 
istnieje  możność ug run tow an ia  sobie by tu  w 
Palestynie? Naogól w szerokich sferach lu d ­
ności żydowskiej panu je  pod tym  względem 
sceptycyzm. P a les tyna  jest w oczach przecięt­
nego żyda lerenem kolonizacyjnym  dla cliaht- 
ca, ale nie d la  roefein mieszczańskich. Pod 
względem zaś ekonom icznym  nie p rzedstaw ia 
Pa les tyna  zdaniem  wielu odpowiedniego tere­
nu dla inw eslycyj kapitału . Jest  to pogląd 
b łędny n ieuzasadniony  i niesłuszny. Weźmy* 
pod uwagę tylko jedną gałąź produkcji p a ­
lestyńskiej, — plantac je  pom arańczowe, —- 
a okaże się, że inwestycja kap ita łu  czy kolo­
nizacja  oparta  na hodowli pom arańczy  jest 
n iety lko ped względem narodow ym  pożytecz­
na, lecz także pod wzgUędem ekonom icznym  
niezw ykle ren tow na. Pow ołu jem y się przy# 
b m  w powyższem twierdzeniu  na  zdanie w y­
b itnych  fachowców, jakoto H a rry  Vitelesa, 
dy rek to ra  Centralnego B anku  P ales tyńsV egov 
M. Sm iljańskiego przewodniczącego zw iązku 
ro ln ików  w Palestynie, Rokacha, dyrek to ra  
K ooperatyw y pardesów, S. T o lkow skbgo . d y ­
rek to ra  jaffskiego tow arzystw a owocowego, 
D ra 'Ł u d w ik a  Pinnern , zastępcy dy rek to ra  s t a ­
cji dośw iadczalnej, Dr. W ilhe lm a  Briinna, 
dy rek to ra  pian tacy j jaffsk ich  i agrunom a W i­
k tora  Kellnera. W  jednym  z ostatn ich n u ­
m erów  „Jiidisehe R uu d sch au '1 zebrano opinje 
tych w ybitnych  fachowców, które poniżej o- 
glaszamy:

Jeden z głównych a rgum entów  przeciw  
p lan tac jom  pom arańczow ym  — to obaw a 
przed hyperprodukcją . Obawa ta  jest n ieuza­
sadniona. P roduk c ja  św ia tow a pom arańczy  
w ykazu je  w p ra w d z b  stały  wzrost, ale doty­
czy on głównie tych  sort, które z jaw ia ją  się 
na rjm kach  w  czasie europejskiego la ta  i je ­
sieni. I dlatego nio. stanow ią konkurencji d la

pom arańczy  jaffskich. Odnosi się to głównie 
do now ych p lan tacy j na Florydzie, oraz p ian- 
tacyj kalifornijskich. Obszar plantacyj w  I .a .  
lifornji jes t wyczerpany i n iem a mow /  o jego 
rozszerzeniu. Na ry n kach  europejskich z po­
m arańczą  jaffską k onkuru ją  tylko W ochy 
i H iszpanja . Jest rzeczą znaną, żs obszar p lan­
tacyj pom arańczow ych we W łoszech n b  m o­
że być powiększony, natom iast w Miszpunj!, 
która jest najw iększym  producentem  p om a­
rańczy n a  świecie, produkcja  stab'- wzrasta. 
Mimo atoli lego wzrostu produkcji nie należy 
spodziewać się uby tku  w eksporfip p o m arań ­
czy palestyńskiej. Pom arańcza  palestyńska 
stanow i bowiem  artykuł monopcEowy. Je j ja­
kość przewyższa wszystkie pom arańcze kon­
kurencyjne  j będzie zawsze zajm ow ała  stano­
wisko w yjątków e wśród pom arańczy h iszpań­
skich i włoskich. Jeśli sortowanie i opakosva- 
n ie owoców osiągnie w Palestynie wyższy sto­
pień, na  wzór am erykańskiego, a jest to tylko 
zagadnienie organizacji produkcji, uzyska po­
m arańcza  palestyńska  niew ątpliw ie  zawsze 
wyższą cenę. C harak ter  monopolowy p o m a­
rańczy palestyńskie; jest n ienaruszalny . O k a ­
zuje się to chociażby z tego, ż» dotąd wr żad­
n y m  k ra ju  na  świecie m im o wielokrotnych 
usiłow ań nie udało się w yprodukow ać p om a­
rańczy tei jakości, co w  Palestynie. Najlepsi 
znaw cy jak  prof. Powoli z Afryki południo­
we;, prof. Ryerson z Kalifornii. którzy zw ie. 
dżih P a les tynę  ceb in  zbadania  pom arańczy, 
zgodni byli w lem, że n iem a na  świecie k ra ju , 
k t ó ż b y  pod względem k lim atu  m iał tak do­
godne w a r u n k i1 dla p lan tac ji  pom arańczowej, 
jak Palestyna . W  Pales tyn ie  n iem a ani m ro ­
zów niszczących w innych  k ra jach  zbiory, an i  
też niem a chorób i szkodników, w ihściwych 
innym  krojom . Zbiory paUesiyńskie są prży­
tem  o 50 procent większe, niż zbiory w  K ali­
fornji. „Pom arańcza  palesiyńska  należy ae 
najlepszych na  świecie. Jest ona o w ie b  lep­
sza od hiszpańskie j i blisko dwra  razy  tak  
duża, i o wiele tańsza od kalifornijskie j ‘ pff; 
ś im ljansk i) ,

W zrostow i produkcji tow arzyszy sia ły  
wzrost konsum eji. Im port do Anglji powięk­
szył się w la tach  1925— 1950 o jedną  trzecią, 
a jednak ten wzrost im portu  nie spowodował 
wcaSe obniżki cen. Pom arańcza , a w szczegól­
ności pom arańcza  palestyńska  jest faktycznie  
jedyn3rm  p roduk tem  kolonjalnym , którego ce­
n ą  w  osta tn im  roku nie spadła. W  szczególno­
ści cena osiągnięta za pom arańcze pa lestyń­
skie w latach 1930 i 1931 by ła  o wiele wyższa, 
niż  w  latach ubiegtych. W a h a ła  się ona m ię ­
dzy 12 i 19 szylingam i za skrzynkę t. zn. prze­
ciętnie osiągnęła około około 15 szylingów.

3 EICHEN
(4)Obraza czci

(O pow iadanie  n a  tle p raw dziw ego zdarzen ia)

Widzląc ten jego stan przyjaciele ujęli go pod r a ­
miona i odprowadzili do domu. 1 tu nie doznał 
i pokoju. Wymierzony cios domagał się szybkiego 
odparcia i odpowiedniego zadośćuczynienia, god­
nego tak dostojnej osoby. Tak uradzili także przy­
jaciele. Bez tego nie mógłby Jurcio wejść między 
ludzi, pokazać się w Sądzie, na ulicy, — nigdzie. 
Wśród chaosu zdarzeń ani on ani jego najbliżsi 
nie mogli zdać sobie jasno sprawy z tego, w jaki 
sposób należałoby załatwić tę palącą kwestję. Zga­
dzano sie na to, że innego przeciwnika można było 
doraźnie wypoliczkować, obie, równego sobie wy­
zwałoby się na pojedynek na ciężkich warunkach, 
by zastrzelić go jak psa, lecz w ty.n wypadku... 
trżeba było się zastanowić. Jedynem wyjściem o- 
kazała się droga sądowa. Tak, — ale powinien za­
paść wyrok surowy, niecodzienny, kara winna być 
dotkliwa, aby choć w  czyści zmyła plamę, której 
nie mógł znieść na swej czci miody adwokat. 
Wniósł więc skargę do sądu i postarał się o szjdi- 
k,ie wyznaczenie rozprawy. Oskarżyciel me stawił 
się w  sądzie, lecz zastąuił go kolega-adwokat. O- 
skarżony jawił się sam, bez obrońcy. Był zgnębio­
ny więcej niż zwykle zwłaszcza chorobą córki, 
która po wypadku zaniemogła ciężko i leżała dłuż­
szy czas w  gorączce majacząc nieprzjdomnie. 
Przyznał się do wypowiedzenia inkryminowanych 
słów, lecz uczynił to z powodu prowokacji oskar­
życielu 1 w staniu najwyższego wzburzenia. Prze­

słuchani świadkowie stwierdzili fakt obrazy czci.
Zastępca oskarżyciel*, w dtuiższem przemówie­

nia domagał się zasądzenia oskarżonego i przy­
kładnego wymiaru kary.

Sąd wydał wyrok uznający oskarżonego win­
nym obiazy czci i wymierzył mu karę aresztu 
przez siedni dni z zamianą na grzywnę w kwocie 
70 zł. oraz przyznał policzone koszta sądowe. Ja ­
ko okoliczności łagodzące przyjął Sąd dotychcza­
sowy nienaganny żywot oskarżonego i chwilowe 
rozdrażnienie.

Wyrok me zadowolili! Ityd lew Łcza. Nie dość, że 
kara była zbyt niska, ale nadto zamień ona na 
grzywnę, stosunkowo tak małą. Marna satysfa­
kcja. Z tych powodów wniósł apń ic ję  od wyroku. 
Uczynił to również oskarżony i żądał uniewinnie­
nia a zarazem celem bliższego wyjaśnienia spra­
wy podał o przesłuchanie jako świadka, sekreta­
rza Starostwa, o którym dopiero po wyroku się do­
wiedział a który pełniąc służbę dyżurową krytycz­
nej niedzieli widział z okna dokładnie całą scenę 
rozgrywającą się właśnie prr.ed budwjkiem staro­
stwa.

Nadszedł dzień rozprawy przd sądem apelacyj­
nym miasta wojewódzkiego.

Oskarżyciel znów nie jawił się na rozprawie, 
lecz ustanowił swoim zastępcą jednego z wybit­
nych specjalistów w sprawach karnych, znanego 
z głośnych procesów kryminalnych, dzielnego pra- 
v'nika i tęgiego mówcę.

Oskarżony nie przybył na rozprawę, gdyż chciał 
uniknąć ponownego wstrząsu nerwowego, którego 
się poprzednio nabawił a że nie posiadał fundu­
szów na zapłacenie zastępcy, przeto nikt nie stanął 
w jego obronie

Po przedstawieniu stanu sprawy Wodlug akt 
Sądu pierwszej instancji trybunał zarządził prze­
słuchanie jako świadka sekretarza starostwa, któ­
rego w tym celu do rozprawy wezwano.

świadek ten badany pod przysięgą opisał jako 
bezpośredni obserwator szczegółowo przebieg Zaj-" 
scia a W końcu dodał, że postępek oskarżyciela 
zrobił na nim wrażenie tak wstrząsające, że prze­
jęty ohydą tej sceny nie mógł przez pewien czas o- 
panować silnego wzburzenia. Przeciw ostatniej u- 
wadze s-wihdka zaprotestował ostro zastępca o- 
skarżyciela jako przeciw osobistemu spostrzeże­
niu świadka, nie mającemu nic Wspólnego ze spra­
wą. Sprzeciwił się zarazem zapisaniu tych poglą­
dów świadka do protokołu rozprawy.

Na to zauważył przewodniczący, że świadek isto­
tnie ma podać jedynie gołe fakta a ocena ich nale­
ży wyłącznie tylko do sądu.

Następnie przewodniczący odczytał pismo nie sta­
jącego oskarżonego, w którem domagał się unie­
winnienia, gdyż zawinił nie on, ale raczej oskar­
życiel, bo on zajście spowodował. Te proste sło­
wa, widocznie spisane nie przez adwokata, ^leez 
przez laika przeszły niejako bez wrażenia i wy­
wołały uśmiech ironji na ustach obecnych adwoka­
tów oczekujących kolejności swoich rozpraw,

Wreszcie otrzymał głos zastępca oskarżyciela 
piywatnego. Adwokat w sile wieku, okaaałej po­
staci, przystojny, o siwiejącej czuprynie, o wy­
twornych ruchach i manierach scharakteryzował 
na wstępie sylwetki stron procesowych i uwydat­
nił przepaść, jaka je dzieli Wywodził z zapałem: 
;,Z jednej strony stoi człowiek zajmujący wybitne 
stanowisko w społeczeństwie, porucznik rezerwo­
wy, członek znanej i Zasłużonej rodziny ttłptRZańj
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JFejst to cena, k tóra  oznacza oprocentowanie w 
kwocie 30 procent.
1 Jeś li  naw et konsunicja  będzie znacznie 
W zrastała, to jeszcze nie pokryje m ożliwości 
r  T ‘ : ^  ,Y k ierunku  zwiększenia konsum-
eji światowej. W  Stanach  2 jednoczonych w y -

......... jpw.y*.it: pom arańczy na głowę ludno­
ści w lariaeh 1908/12, 35 sztuk rocznie, a wzro­
sło  w la tach  1924—28 c*o 51 sztuk. W A nglj ' 
w ynosiła  konsum eja  na  głowę w 1929 roku 40 
pom arańczy  na głowę rocznie, podczas gdy w  
tym sam ym  czasie w  Niemczech i we F r a n ­
cji spożyto zaledwie 15 pom arańczy  na  głowę. 
W całej Europie roczne spożycie w ynosi 3 I 
pół pomarańczy na głowę. Z n a jd u ją  się tu je ­
szcze niezwykłe możliwości zw iększenia  ko~i- 
sum eji. Jest rzeczą jasną, że p izy  odpow ied­
niej propagandzie  i o rganizacji (w arto  p rzy­
pomnieć zwiększenie sic konsum eji bananów  
w la tach  pow ojennych) nawet zdwojona pro­
dukcja łatwo znajdzie rynki zbytu, 2 właszcza, 
że i poza Europą znajdują się rynki stojące 
jeszcze otworem dla pomarańczy jaffskich  
a dotąd niewyzysl;ar*e (Kanada, Indje, wiele 
k ra jów  A fryki iid.).

Zachodzi teraz pytanie, ile kosztuje  założe­
nie p ardesu  pom arańczowego i jakie  zyski 
pardes tak i przynosi? (r)

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Wiele mówi się i pisze o Białej 
Księdze, Liście MaeDoualda itd.

Ale mało kto zna d okład nie treść 
tych dokumentów.

Czytajcie przeto:

DOKUMENTY
POLITYKI SJONiSTYCZHEJ

OD PROGRAMU BAZYLEJSKEEGO 
DO ENUNCJACYJ MauDONALDA 

I WEIzMANNA

1897— 1931

Do nabycia w Admin. „Nowego Dziennika*, 
Kraków, ul. Orzeszkowej L. 7. Telef. 102-79 
i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  

C e n a  e g z .  8 0  g r ,  ( p lu s  p e r t o  1 5  g r . )
Dla organizacyj za poprzedniem nadesłaniem należy toścć 
przy odbiorze większej ilości, cena po 50 #r (i porto).

skiej, adw©k?t, cieszący się powszechnym szacun­
kiem i zaufaniem, — a z drugiej strony kto? — 
awykły sklepikarz, bez stuajów, bez wykształcenia, 
bez inteligencji, bez pozycji społecznej — i ten o- 
smiela się w sposób niski i brutalny naruszyć ho­
nor człowieka, stojącego na świeczniku, pełnego 
nadziei, znajdującego się u progu swojej kar jery, 
dla którego cześć jest najwyższem dobrem.

Mówca walczył z przejęciem o tę cześć adwo­
kacką kolegi, żądał znacznego podwyższenia ka- 
Ty bez zamiany na grzywnę — kary odpowiedniej 
przewinieniu oskarżonego, dotkliwej, potępiającej 
Hak niesłychaną obelgę. „Odgłos skazującego a 
przzykładnego wyroku powinien dotrzeć do każde­
go zakątka, gdziekolwiek się lozeszła wieść o tym 
wypadku, bo wyrok ten ma przynieść oskarżycie­
lowi jako stronie ciężko pokrzywdzonej zupełne 
zadośćuczynienie4'

Mowa la o dosadnych akcentach. wypowi^dzia- 
na ze swadą i siłą wewnętrznego przekonania 
•Wzbudziła poruszenie wśród licznych słuchaczy 
Zapełniających salę i wywołała uznanie wśród ko­
legów, którzy z tego powodu składali mówcy g ra­
tulacje.

Wszyscy obserwowali badawczo trybunał jakby 
chcieli wyłowić choćby jakieś przebłyski poglą­
dów Sądu na sprawę. Ale sędziowie zachowali jak 
zwykle-1 wyraz twarzy niezmieniony, kamienny, 
jakby znudzeni mnogością i jednostajnością toczą 
cych się spraw. Żadnem słówkiem ani giestem nie 
zdradzili swoich myśli tak, że najstarsi adwokaci, 
znający sędziów od wielu łat, rutynowani i do­
świadczeni obrońcy nie mogli ocenić ani przewi­
dzieć, jaki wyrok będzie wydany.

(Dokończenie nastąpi.).
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D otk liw y spadek w pływ ów  K errn  K ajem eth  
w  ostał nich czasach napełn ia  troską m ia ro ­
da jne  czynniki sjonistyczne, bo może to spo­
wodow ać niepow etow ane szkody naszem u 
dziełu palestyńskiem u. Toteż n a  zebran iu  od­
by tem  w e wtorek, dn ia  11 bm., zw ołanem  
przez Centralę  Keien K ajem eth , z jaw ili się 
licznie wszyscy pow ażni i w ybitn i przyw ódcy 
ru ch u  sjońskiego w szystkich ugrupow ań , aże­
by się zastanowić nad  losem funduszu  w y ­
zw olenia ziemi. O brady  m ia ły  ch a rak te r  i 
przebieg rzeczowy i poważny, a ze w szystkich 
przem ów ień p rzeb ija ła  troska  o przyszłość 
Keren K ajem eth  Leisrael. Po  zagajeniu zebra­
n ia  przez Prezesa Centrali p. D ia  J. Z im m er- 
m an n a ,  k tó ry  w  królk iem  i rzeczowem prze­
m ów ien iu  przedstaw ił obecny stan  Keren K a ­
jem eth  Leisrael i konieczność podjęcia rad y -  
ka lnych  środków celem popraw y sytuacji. 
N asza dzielnica, wyw odził mówca, odzna­
czała się zawsze wzorową pracą n a  rzecz fu n ­
duszów palestyńskich i w pływ y stale w zras ta ­
ły, nie m ożna zatem  dopuścić, ażebyśm y zna­
leźli się w szeregu tych k ra jów , które swe obo 
w iązki zan iedbują . Nie m ożna także złożyć 
w iny  wyłącznie na karb  kiepskich s tosun­
ków gospodarczychv»fbo okazuje się, że Żydzi 
'h ę ln ie  łożą n a  cele palestyńskie m im o cięż­
kich czasów. Główną przyczyjfd więc spadku  
dochodów jest biak zbierających, całą pracę 
rzucono na  młodzież, a la nie posiada na  tyle 
w ptyw u, ażeby zebrać większe kwoty. Tylko 
po strom e zbierających leży p rzyczyna  zla. 
Po  kró tk ie j dyskusji, w k tórej wzięli udział 
pp_ Dr. Schw arzbart, Dr. Terło, W iesenfeld i 
Nitssbaum , uchw alono  n a  w niosek Dra Terly  
przystąpić  bez włócznie do specjalnej akcji do­
raźnej celem pow etow ania  niedoboru pow sta­
łego w  osta tn ich  miesiącach. Z uw agi na to, 
że m iesiąc lipiec jest m iesiącem  herz low skim  
pośw ięconym  w  m y śl uchw ał kongresowych 
Keren K ajem eth , a także dlatego, że jest to 
m iesiąc  kongresowy, proklamować m iesiąc li­
piec jako m iesiąc Keren-Kajemeth.

1. W  ty m  m iesiącu wszystkie organizacje  
sjońskie m a ją  odłożyć wszelką m ną  pracę l 
zająć  się jedynie i wyłącznie pracą n a  rzecz 
Keren K ajem eth.

2. Ogłasza się w prasie  akcję  łańcuchow ą 
między m iastam i, a to w len sposób, że każde 
m iasto  bierze na  siebie obowiązek zebran ia  
pewnego kontyngentu  i w zyw a sąsiednie m ia -

Jagody w kuchni
1. Zupa z poziomek. 3/4 1. mleka, 1/4 1. pozio­

mek, 2—3 łyżki cukru. Poziomki przetrzeć pizez 
siło. doskonale rozbić z cukrem i mlekiem — po­
dawać na zimno.

2. Zupa z poziomek bez mleka. Ugotować lekki 
syrop z 4 dkg cukru, 1/2 1. wody, 1/2 1. przetartych 
poziomek, doskonale wymieszać, wychłodzić. De 
zup podaje się pianki.

3. Zupa z truskawbk. Na każdą szklankę gotowa­
nego mleka słodkiego, łyżeczkę cukru, nieco vm- 
nilp, łyżkę surowych krajanych w plasierki tru ­
skawek. Podawać na zimno

4. Kompot z surowych truskawek. 1/2 klg. tru ­
skawek pokrajać w plasterki, posypać 8 dkg cu­
kru miałkiego, wymieszać, i u orać całemi tru ­
skawkami. Podawać najlepiej z lodu.

Konfitura z truskawek. 1 klg truskawek, 75 dkg 
cukru. Truskaw ki obrane skropić rumem, lul> ka­
żda z osobna wypłókać w kieliszku, w którym 
zmieszano rum z wodą. L ikier zagotować na sy­
rop z 3/8 litra wody. Na gorący syrop rzucić tru ­
skawki, gdy się pogotują 5 minut, odstawić, 2»iu-
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sio do tego samego.
3. W szystkie  bank i i spółdzielnie m a ją  w  

ty m  m iesiącu złożyć odpow iednie kw oty  n a  
K eren K ajem eth  i otworzyć ew entua ln ie  m ię ­
dzy sobą akcję łańcuchow ą.

4. Poniew aż chodzi o pow7ażną akcję  i ko­
nieczność zebran ia  w ielkich kwot, muszą, 
wszystki? organizacje dostarczyć na jp ow aż­
niejszych i na jw yb itn ie jszych  ludzi do zbiór­
ki.

5. A kcja  m usi przynieść  conajm nie j 50,000 
złotych.

W szystkie  w nioski zostały przyjęte  jedno­
głośnie 1 w ybrano  ściślejszy kom  tet. k tó ry  
m a  czuwać n ad  tem, ażeby w nioski zostały  
w ykonane.

Dla samego K rakow a przyjęto  kon tyngen t 
10.U00 zł. i reprezentanci organizacji zgłosili 
n a  m iejscu współudział 150 p a r  zb ierających  
z pośród najpow ażnie jszych osobistości wszyst 
kich ugrupow ań . Należy się spodziewać, że 
m iesiąc Keren K ajem eth  przyniesie oczekiw a­
ne w yniki i że także p ro w in c ja  w ślad  za K ra­
kowem przystąpi do szerokiego przeprow adze­
nia tej akcji i że w len sposób uda  się n a d ro ­
bić szkodę powstałą, a naszej dzielnicy odzy­
skać przodujące stanow isko w pracy  p a les tyń - 
kiej.

Dalsze szczegóły o przygotow aniach , prze­
biegu i w yniku  m iesiąca Keren K ajem eth  bę­
dą stale podaw ane do wiadomości publicznej 
przez prasę.

LETNICY, KTÓRZY PR ZYW OŻĄ Z E  SOBĄ 
WŁASNE.... MIESZKANIA.

Pewnego dn ia  przybyły  n a d  brzeg jeziora, 
w Zell (A ustrja) au la . przywożąc k ilka  grup  
turystów . T u iy śc i  zaczęli od w ynajęc ia  od 
właścicieli m ałych  kaw ałków  g ru n lu  nad je­
ziorem, poezem zaczęło w ydobyw ać z sa m o . 
chodów rozm aite  przedm ioty domowego u ży t­
ku. W końcu, ku podziwowi asystującej ludno  
ści ukazały  się wielkie nam ioty , które stanęły  
na w ydzierżaw ionych n a  lato parcelach, J a k o  
ochronę przed wilgocią n ak ry to  ziemię w ew ­
nątrz  nam iotów  dużemi p łach tam i linoleum , 
poczem rozstawiono sk ładane  łóżka potow?, 
sloły, stołki i ustaw iono p iecyki-kuchenki. 
W ykopano  rów  naokoło nam io tu  do odpro­
w adzania  wody deszczowej j m ieszkanie  by ło  
golowe. Pomysłowo, wygodnie, czysto i p rze- 
dewszystkiem  — tanio!

mować, postawić na nowo do gotowania, aż owoce 
nabiorą przejrzystości. Na końcu docao szczyptę* 
kwat.ii salicylowego.

Pianki. 3 białka, 3 małe łyżeczki octu, 24 dkg 
cukru sianego (mączki) ucierać tak długo, aż się 
zrobi tak gęsta masa, że nie spada z łyżki, dodać 
trochę sproszkowanej wanilji i na blasze woskiem 
posmarowanej układać łyżeczką pianki. Piec w 
letnim płeou, aż nabiorą złotawego koloru 

ńa la ie tka  jarzynowa. Kilo świeżych jarzyn se­
zonowych. a więc marchewki, kalafiorów*, grzyb­
ków, kapusty włoskiej, parę kartofli, 4 jaja tw ar­
de, parę łyżek octu tub trochę soku cytrynowego, 
agar 10 gramów, szczypta soli i cebulę małą. 3 su­
rowe pomidory. Jarzynki prócz pomidorów ugo­
rować w słonej wodzie każdą osobno, pokrajać w 
kosLke, wymieszać, posolić, 1/2 1. smaku, w któ­
rych gotowano grzybki i jarzyny, zapraw ić Oi^em 
lub cytryną, odrobuną cukru, do smaku, rozgoto­
wać w nim 10 gramów agaru. Jarzyny ułożyć W 
szklanej salaterce, przybrać jajami, surowem/jt po­
midorami i plasterkami obranej cytryny i ^alać 
smakiem. "Wystawić na chłód na 2 godziny Można 
podać do tego majoaez, lub sos śmietankowy,

Kącik dla gospodyń
Redagowany przez Kurs Gospoitaislna Domowego przy „Ognisku i racy** w Krakowie

CHCESZ BYĆ UIMCDI C ici) mm G f)U n D  A Kraków 
ZADOWOLONYM 1'I E D u lj  o 3M  i u l i f l U H l l  huk gl.Up

Najtańsze i najsolidniejsze trd d lD  zakupu! — Wejście ul. Sienna 2 , I , p .  1784er

Miesiąc lipiec proklamowany
lako miesiąc Keren Kaiemeth

Miesiąc ten powinien pizynieść w Małopolsce i Śląsku
50.i00 zt.
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Rewelacyjna książka marsz. Piłsitcskitgu
(P u p ra w k i  Historyczne, W arszaw a 1931. Insly  tu t  B adan ia  Na jnowszej H isłorji  Polski, Sir. IGO)

I I .

N ienaw iść do  osoby p. Daszyńskiego kroczy i w stosunku do autora  „Popraw ek . W  każ- 
li a u to ra  „Pop iaw ek  H isto rycznych1 w parze 
z  niechęcią, jak to  już  w yk azy w aliśm y  w p o ­
p rzed n im  ariykule, do ru c h a  socjalistycznego.
U w y d a tn ia  się to na jdob itn ie j  w rew elac jach  
ćotyezących ,;K om isji Tym czasow ej Skonfe- 
derow anych  S tronn ic tw  Niepodległościowych'*
K om isja  ta  uchodziła zawsze za tw ór lewicy, a 
pyw stara  ona w  roku 1912, gdy na horyzoncie 
E uropy  po jaw iły  się pierwsze rzeczywiste za­
powiedzi przyszłej w ojny  św iatowej. O rg a n i­
zację tę powołał do życia P iłsudski, chcąc — 
jak  pisze — „zorganizować chocirżby pozorna 
ł a ż ę  polityczną, na  którą mógłbym niejako 
zrzucić odpowiedzialność za moje kroki, tak, 
r by (a odpowiedzialność ni? spoczyw ała je ­
dynie  h a  m oich b a rk a c h ”. I tu następu ją  zna- 
m ienne  słowa Piłsudskiego, o k tó rym  wszak 
jeszcze w  roku  1926 m ówiono jak o  o socjali­
ście i z k tó ry m  w  m aju  1926 łączyła lewica 
socjalis tyczna tak  wielkie nadzieje: „ U n ik a ­
łem ) zaś prźed?w szysikiem  wyłączności socja­
listycznej, k tó ra  raczej szkodzić, niż pomócby 
m i m ogła”. W obec tego polecił P iłsudsk i p.
W ale rem u  Sław kow i i p. Michałowi Sokolnic- 
kiemt. zorganizow anie  centrum, w  tej kom isji.
N iem niej atoli z tej okazji uw aża  au to r  za 
stosowne w ten sposób w yrazić  się o D a­
szyńskim  i jego pa r t j i :  „Co się tyczy pa rt j i  P.
P. S. D. z panem  D aszyńskim  na  czele, n.e  
wchodziła  ona całkiem w pierw szych moich 
krokach w  rachubę, główni? ze względu na 
osobę p. Daszyńskiego, którego niesmaczny, 
stale m entorsk i i głupio guw ernersk i ton mógł 
m i w piewszych krokach  zepsuć wszystko 
com rozpoczynał** („Popraw ki Historyczne" 
sir. 35).

P iłsudsk i jed nak  ustąpił i P  P. S. weszła 
do w spom nianej kum isji. A był to okres o du- 
żem zaostrzeniu  politycznem. P iłsudski pisze, 
żc ze sztabu korpusu  austrjack i?go  w K rako­
wie zaw iadom iono go w zim ie 1913 roku, aby  
przez najbliższe dni n ie  wychodził z domu, 
gdyż w każdej chw ili można oczekiwać rozka­
zu rozpoczęcia przygotow ań do mobilizacji, a  
w tedy zgodni- z um ow ą ze sztabem au s lr jac -  
k im  m ia ł zwołać wszystkie organizacje  strze­
leckie do W adow ic. Zaostrzenie to minęło, a  
o  przyczynie um kn ięc ia  w ojny  w roku 1913 
opow iada P iłsudski ciekawą anegdotę. „M ia­
nowicie —  pisze P iłsudski — główną prztt- 
szKodą w postaw ieniu  u ltim atum  Rosji byt 
cesarz Franciszek Józef I. D la  podniecenia 
starego m onarchy  zdecydowano, że wszyscy 
dowódcy korpusów  austrjack ich  po kolei m ie ­
li się zam eldow ać u cesarza, zgłaszając, żc 
korpus taki , taki gotow jest na wszystkie 
ewentualności. Jakoby  cesarz w ysłuch iw ał 
spokojn ie  tych raportów7 i na ostatku jako 
swój wywód, powiedział, że on to już raz w 
życiu słyszał od znanego generała  Benedeka, 
k tóry  przegrał wojnę z P ru sam i 1866 w z n a ­
nej b itw ie  pod Sadową. Cesarz w tedy posta­
nowił raz  jeszcze przemówić jako  dynasta  do 
dynasty  i wysłał do cesarza Mikołaja II w 
specjalnej m isji księcia L ieh tenste ina”. („ P o ­
praw ki Ji!storyczn.e“ str. 36).

P rzypom ina  się anegdota Bilińskiego « ce ­
sarzu F ranc iszku  Józefie. Biliński pow iada 
We sw ych w spom nieniach  o cesarzu: cesarz
był to m ąd ry  pan, o wiele m ądrzejszy  od 
sw ych m inistrów...

Obraźliwe. słowa pod adresem  Daszyńskiego 
p rzew ija ją  się przez cały rozdział uw ag  do 
pam iętn ików  Daszyńskiego. Do delikatnych 
Jó w  obrazy należą już powiedzenia jakoto:
„..-dziecinne sądy pana  Daszyńskiego i dzie­
c innie  śmieszne jego w yobrażenia  o w y p a d ­
kach, k tórych  by; św iadk iem ” (Ibidem  str. 39).

T rzeba  ząś przyznać, że wobec potężnej in ­
dyw idualności au tora , mogącego swobodnie 
obierać b ro ń  we watce z przeciw nikiem , n ie­
które jego uwagi nie w yw iera ją  dodatniego 
w rażen ia . Zaprzeczą np. P iłsudski, jakoby 
d aszyńsk i by ł obecny u niego podczas obiadu 
im ieninowego w  G rudzynach. .Test to oczyw i­
ście drobnostka i w stosunku do Dn«zvńskieflfo

aym  razie drobnostka taKa nie m a  żadnego 
znaczenia w historji, a zaprzeczenie P iłsud­
skiego o udziale Daszyńskiego w jego im ie­
n inach  nie stanowi żadnej „popraw ki h is to ­
rycznej*.

W  łączności z ściśle polemiczną stroną książ 
ki P iłsudskiego przytoczym y jcszcz? dw a cha­
rakterystyczne w yim ki dotyczące generała 
Zagórskiego i generała  Sikorskiego. Po  u tw o ­
rzeniu  Naczelnego Komitetu Narodowego w 
K rakow ie rozpoczęto, wedle twierdzenia P i ł ­
sudskiego, bez jego udziału  jakieś ta rg i o jego 
oddział. A kiedy Piłsudski wTÓcił do K ra k o ­
wa. dowiedział się o isln i?niu  jak ie jś  kom en­
dy austr  jackiej, k tóra  miesza się do iego 
spraw7 zw iązanych z d rużynam i strzeleckiemu. 
P iłsudski pisze: „Udałem się odrazo do t?j ko ­
m endy, gdzie zastałem dwóch pjmów, jeden 
z  nich był to generał Baczyński, drugi zaś — 
kapilan  Zagórski. Obaj m ówili po polsku, j>- 
den powoli i bardzo  z  niemiecka, drugi *żyb 
ko i zato cz\7sto po polsku. Gdym od s e n e rn u  
zażądał odpowiedzi, jak iem  praw em  on się 
miesza swojemi rozkazam i do oddziałów, do 
niego nicnależących, odpowiedział mi, że on 
nie wiej (dlaczego on n istna p r  rwa rczKazy-  
wać tym  oddziałem i m njesta  yeznie wskazał 
mi ręką na kap itana . K apitan  zaś (Zagorsk-) 
zac ią ł  mówić szybko i dużo, id a m iu  pi żytem 
tak  Lczczelme w oczy o faktach, które już 
stwacrdziłem że zacząłem  $:e silnie irytować. 
Kapi'am zaś zaczął mówić szybko, i dużo, Na 
wszelkie m o j;  w ym agania , anv te r  k a p d an  
stwierdził, przez kogo on jest upow ażniony 
do rozm ow y z? m ną , kap itan  ani razu nie 
w spom niał nazw iska  tych dwóch panów, » 
k tó rym i poprzednio m ów iłem  (chudzi o 2ctr 
oficerów sztabu au»trjackiego), tylko p o w o ły ­
wał się ałbo na Naczelny Komitet N arodowy 
albo na  głównego \ dowódcę wojsk aus tr jac ­
kich, generała  Conrada. W ob?c tych w szyst­
kich niespodzianych dla m nie  zajść zak o ń czy ­
łem rozmowę dość bru taln ie , stw ierdzając, żc 
nie uw ażam  ich za jakichkolwiek dowódców. 
P an  Baczyński zaś i pan  Zagórski oświadczyli 
mi. że oni zabronią jakiem ukolw iek z oddzia­
łów* zebranych pod K rakow em  wychodzić po­
za granice p ań s tw a  ausli jackiego do n iedaw ­
na istniejące. (Ib idem  str. 52—53). L R .
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Fifsurishr — Daszki
Na m arginesie  książki marsz. P iłsudskiego 

„Popraw ki H istoryczne” pisze w jednem  z 
p ism  żydow skich  nasz spraw ozdaw ca pa rla ­
m en ta rn y  p. B. Singer:

„Tragiczną m usi być dla Ignacego D aszyń­
skiego ta książka. Połowę życia poświęcił on 
walce o powszechne prawTo w7yborcze, u w aża ­
jąc to za socjalizm. W ielki byt wówczas D a­
szyński. U lubieńcem  W iednia  był wówczas 
„Ignacy", k tó i\g o  robotnicy wynosili na  rękach 
z parlam entu . Swą wielkość, swą sławę oddal 
do dyspozycji P iłsudskiem u, swój talent mów 
ey poświęcił w osta tn ich  latach  głoszeniu 

chw ały n a /w isk ą  Józefa Piłsudskiego.
Jego złośliwy dow7cip był w Sejmie na us łu ­

gach walki z endekami, a taku jącym i marsz. 
Piłsudskiego. Donośnie brzm iał jego głos w 
owych ciężkich chwilach, kiedy groziło, że 
K orfanly  zostanie prem jerem , a Jóezf P iłsu d ­
ski zrezygnuje ze swego urzędu jako naczelnik 
państw a.

Daszyński walczył o m arszałka P iłsudskie­
go w drug im  sejmie, żądając, bv go dopu­
szczono do a rm ji. W ałczył o P iłsudsk ie­
go w sam ej pa rt j i ,  a kiedy w obozie iewieo- 
wyra w zras ta ła  liczba w ahających  się, vystą 
pił Daszyński z broszurą o „W ielk im  człowie­
ku w Polsce” (Józef P iłsudski). Nadszedł prze 
w ró t m ajow y. M arszałek P iłsudski nie w spo­
m n ia ł  o Daszyńskim , ale Daszyński jeszcze za 
wsze okazywał wdzięczność i w swej ostatniej 
książce, w swoich pam iętn ikach , poświecił set 
ki pochw ał m arszałkow i P iłsudsk iem u

Jeszcze w trzecim pierze Duszyński

S I r C ? n ’e  W  s ł o ń c ,4
o p a l o n ą  s k ó r ę  d a j e

. Ki em  Nive<s 
Olejek Nivefl zł. 2 .ot i zł. 3 .5 0
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K R Y N IC A  -  W IL L A■ ■—■■i . i ■ ■ — — , | i mmi mim

Dr. $. EBk LM
Y R U S f a A U H E C  w te jM iz i !  sic ig io m c  ojeti ?

w  „ A r f c a d j i  4 io.hok dworca*

i  l̂liilil III j
im.iUl

ŚRODA, 20 CZERWCA
Kraków (31*2.8). 1140 Przegl. prasy. 1158,Sygnał 

hejnał 12*10 Gra muf. 13*10 Koni. mećoi-. 11 30 Kom. 
gosp. 15*45 Gramol. 16 Dla dziech. 16*30 Koncert 
dla młodzieży. 10*50 Odczyt pl. ,,0\yad\ cl z logii i 
lodów podbiegunowych' — wygi. prof. K. \jduko- 
wicz. 17*15. Gramof. 17*35 „Żarty logiczne* (Ze Łwo 
wa). 18 Koncert Ork.- Pol. B (Głuck Dc-libes. Cho^ 
pińj. 19 Rozmaił., komtuaf 19*20 Gramof 19 40 
Pr zegl. puh-tyk. zagrań, uhi tyg. — wyg) Ur... K 
Reguła. 19*55 Iwm. mteor. 20 Dziennik pras. 20*15 
Muz. lekka (Błon, Offenbach," Róugon, Kalmann, 
Strauss). 22 Feljet 22*15 Dod do Dz P. 22*20 Ulwo 
ry 'Chopina. 22*50 Komun, polić., sport. 23 Muz. 
lekka. \ -5 . . -

Katowice (408.7) 1140-15*25 p. Kraków,. 15 25 
Przegl. wydawnictw peijodycznyćh. 15*15 Intćnnez 
zo muzyczne, 16 pi Kraków ih‘30, 16*50. p. K ra­
ków. 17*10 Gramol. 17*35 j: Kraków. .18 Koncert 
p. Kraków. 19 D. c. powieści. 19*30 Odczyt. 19 55 
Kom. meteor, „Dziennik pras., 2u 10 p. Kraków.
22 Nu Widnokiygu .22*15 Dud. do D*. P. 22*20 Kon­
cert chopinowski, ,2*2*50 Koźmin. 23 Muzvka. leki a.

Lwów (38U1) 11*58 Sygnąf,. hejnał'." 1* 1() Adfi. 
szkolna. 13*10- 15*35 p. Kraków. 15*35 Kącik szaćhb 
wy. 15*45 Kom sport, 16 Dla dz-u-ci. 16*50, 171<X 
17‘35i p, Kraków. 18 Aud. młodych. 18*30 Kwadrans 
akademicki. 19 Rozmaił 19*20, Szarady i zagadki. 
1935 Gramof l lJ*4o Wiadom. róln. i giełda roln. 
19*55 Kona meteor. 20 Dziennik pa aś, 20*15 Muzyka 
lekka. 22 Na wddnokręgu. ; 22*15 Dod. do Dz. P. 
22*20 Koncert chopinowski. 2250 Komun, i muzyka.

Sztuęard (360.1) 16‘3u, 17*20 Muzyka. 20 Opera. 
22‘5u Muz. tan.

Wiedeń. (516 3) 12, 12*40 17*30, 22*01 Muzyka.
Bitna pc^zt (i>&\o) 12*05, 20*40, 22 Muzyka.

O— a— — BBaBBBg i a w — HB— MWWWW
N A D E SŁA N E  CZAS O PIS  MA.

„GOSPODARKA NARODOWA”, Nr. 7. z 15-gO 
czerwca 1931 r. zawiera artykuły: Państwo jako 
przediśiębiorca (K. Prodnicki), Refleksje i,-a uetna- 
ty sowieckie (Z Szempliń«ki), Pdd^rąm od święta: 
i na dzień powszedni (A. Iyónka), Izby prae\ (J. 
Pawlik),-'ńadto uwagi, rióftatki Itd. Cena numeru!
90 gr. Redakcja: W arszawa, Chmielna 38.

„PRZEGLĄD POLITYCZNY”. Czasopismo po­
święcone zagadnieniom DoPtyki z agi anicznej. ■ Wdr. 
szawa, maj 1981.. Treść zeszyta: Hipolit Oliwie — 
Cukier w ekonomice. Tadęukz Drzażdżjniski - -  Cu­
kier trzcinowy a buraczany. Karol Sachs K ry­
zys w przemyśle cuki owniczyip światoY. van i pró­
by jego sanacji. Jan Iwasiewicz - -  Stan cukrowni* 
elwa w Polsce i cukier , w eksporcie polskhb. 
Etienne Foiirnul — Cos as dę Ęspana. Kionika 
miesięczną. Bibljogrąfja. Chronologiczne zestawie­
nie wydarzeń. Załącznik: Indyjska Konferencja
Oikrągłego SŁolu. O.świaaczęnię Rządu indyjskiego 
o porozumieniu między Vieę- królem a Gajndhuot 
Adres: W arszawa, Rynek Sł.. Miasta 31.

za dobrą monetę kązde uderzenie, każdy cios, 
każdy zarzut, , szuka kontaktu, z P ił-udsk im , 
k tóry  m u  był tak bliski w Czasie, kiedy i D a­
szyński był wielki. Zm ienił on „ipozycję* na 
„propozycję”, i czekał aż nadeszła sp raw a 
ścia, wybory i rozczarowanie. P a r t ja  Daszyń­
skiego została zdruzgotana, Daszyński p rzy ­
był na poły zem dlony na  pierwsze posiedzenie 
sejmu.

Schorow any, zmęczony, c ierpiący na  serer 
leży w Bystrej oyły przyjaciel Piłsudskiego — 
Ignacy Daszyński. Kto wie; czy  będzie nrógr 
jeszez? odpowiedzieć na  książkę swego dawne 
go towarzysza, który zerwał z n im  wszelką .łą­
czność i nazyw a go z tą sam a obojętnością „pn 
nem D aszyńsk im ”, ja k  nazy w a  Stroóskiego 
Korfantego *»* .



Str. 8 „NOWY DZIENNIK" niedziela 21. VI. 1931 Nr. 495.
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Prolongata koncesyj szynkarskich 
do kcńca br.

Komu koncesje nie będą prolongowane.
Ja k  w iadom o gaśnie pro longata  z reduko­

w anych  koncesyj szynkarsk ich  z dniem  30-go 
czerwca 1931. W obec lego w ydało  Min. S k ar­
bu  okólnik do L. M. VI. 4391/konc./31, upo­
ważniający Izby skarbowe d °  udzielenia dal­
szej proCongały tych koncesyj po koniec roku 
1931. W m yśl powyższego okólnika należy  
bezw arunkow o odm ów ić dalszej pro longaty  
W następując}-ch w ypadkach:

1) gdy tego zażąda w ładza polityczna,
2) na w ypadek odebran ia  koncesji za n a d ­

użycia  skarbow e,
3) na  w ypadek  zgaśnięcia koncesji z pow o­

du śm ierci koncesjonarjusza,
4) na w ypadek n iew ykazan ia  się w ażna 

koncesją,
5) na  w ypadek u lra ty  koncesji n a  podsta ­

w ie w yroku  N ajw yższego T ry b u n a łu  A dm in i­
stracyjnego.
’ N a w ypadek zgaśnięcia koncesji w skutek 
śm ierc i koncesjonarjusza  może w ładza sk a r ­
bow a w  w yją tkow ych  w ypadkach  zezwolić 
Ha dalszą prolongatę,, o ile in teresow ani w y ­
każą, że dochód ze sprzedaży trunków  jest je- 
dynem  źródłem  u trzy m an ia  i n ie  dopuścili się 
Żadnych nadużyć.

Ufska2nik cen hurtow ych w Polsce
Według danych G. U. S. ogólny wskaźnik ce*i 

hurtowych, biorąc za podstawę r. 1927 — 100, wy­
nosił w maju br. 74,0, gdy w kwietniu br. 74,1, a 
W maju 1930 r. 83,3. Wskaźnik cen artykułów rol­
nych wyrażał się c jfrą  60.8, gdy w kwietniu br. 
64.5, wzrósł więc o 3,5 proc., (w maju 1930 r wska 
źnik cen art. roi. wynosił 68,3). Indeks cen art. 
przemysłowych wynosił w maju 81, gdy w kwie­
tniu br. 82,1, czyli o  1,3 proc. (wskaźnik w maju 
1930 r. wynosił 96,3).

Poniżej podajemy wskaźniki poszczególnych 
grup: (pierwsza cyfra z maja 1930, druga z kwie 
tr.ia br., trzecia za maj br., czwarta wzrost lub 
spadek w maju br. w stosunku do miesiąca poprze 
dni ego w  procentach): produkty spożywcze, ro ­
ślinne krajowe 60,3, — 70,3 — 73,1 (+ 4  proc.), 
zwierzęce 81,G — 58,5 — 60,1 (+2,8 proc.), kolon­
ialne 93,9 — 82,1 — 81,5 (—0.7 proc.), drzewo 10S
— 74,1 — 74,1 (—), materjały włókiennicze 85,3
— 66,1 — 64,2 (—2,9 proc., węgiel 121 — 121 — 
121 (—), metale; 91,4 — 82,4 — 80,9 (—1,8 proc.), 
różne 101,1 — 93,2 — 93,1 (—0,1 proc.)
WSKAŹNIKI CEN DETALICZNYCH W WARSrfA 
! W IE W MAJU

Ogólny wskaźnik cen detalicznych w W arszawie 
biorąc za podstawę r. 4927 — 10Ó, wynosił w maja 
br. 92,6, gdy w  kwietniu 92,4, podniósł się więc 
© 02 proc Wskaźnik artykułów rolnych wyrażał 
*ię w maju cyfrą 84, wobec 83.3 w kwietniu, co 
oznacza wzrost o 0,9 proc., artykułów przemysło­
wych 101,1, gdy w kwietniu 101,3 (spadek o 0,2 
proc.), wskaźiyk żywności 85,1, wobec 84,5 w  kwie 
tniu br., podniósł się więc o 0,7 proc.

Stosunki handlowe z  zagranicą
Firm a szwajcarska poszukuje przedstawiciela 

na wyroby aluminjowe, specjalność naczynia za­
stosowane do gotowania na gazie. Informacje: Iz­
ba Handlowo- Przemysłowa w Poznaniu.

W Izbie Handlowo- Przemysłowej w Poznaniu 
jest do przejrzenia spis firm szwajcarskich, pra­
gnących importować z Polski następujące artyku­
ły 1 jęczmień, cukier, masło, drzewo surowe, de­
ski i inne wyroby drzewne, węgiel, rury żelazne, 
blachy, art. chemiczne, W Montevideo (Urugwaj) 
powstała firma Companiia Uruguayo Polonesca 
,.Foleximport^. Firma ta pragnie nawiązać stosun­
ki handlów© z firmami polskiemi i prosi o nadsy­
łanie próbek i wzorów, których wystawę ma za­
miar urządzić w Motevideo. Bliższych informacyj 
udziela Ministerstwo Przemysłu i Handlu w War 
szawie.

Firmy, pragnące nawiązać stosunki handlów© 
z firmą Anton Klomann (Yermutiung von Irrtmo- 
bilien, Hypotheken u sw ) Frankfurt n/M, Stein- 
weg 9, zechcą się uprzednio skomunikować z Izbą 
Przemysłowo- Handlową w Poznaniu.

z a k o ń c z e n ie  o b r a d *0KONFERENCJI ROLNI 
CZEJ. Wczoraj zakończyły ostatecznie swe jprace 
komisje konferencji rolniczej w W arszawie. Osta* 
tnia zakończyła swe obrady komisja zbożowa 
pod przewód nici went dyr dep. Rosego. Komitet 
redakcyjny ustalił ostateczny tekst uchwał, powzię

PODROŻĘ MORSKIE
w okresie  w akacyjnym  b e z  p a s z p o r t ó w  —  b e z  w iz  organizuje:

L I N I A  G D Y N I A —  A M E R Y K A
1) Podróż na F (ordy N orw egji i Nordkap okrętem  „Polonia* (15.900 ton) 

od 18. VII. —  2. VIII. C eny od Zł 5 0 0 — .
2) Podróż po Morzu B ałtyckiem  okretem  „Pułaski* (12.0C0 ton) 

od 3. VIII. — 9. VIII. C eny od Zł 225*— .
3) Podróż po Morzu Północnem  okrętem  „Polonia* (15.000 lon) 

od 6. VIII. — 17. VIII. C eny od Zł 375 — .
Sprzedaż b iletów  i b liższe  inform acje w  biurze:
LIN J A  GDYNIA—AM ERYKA, K r a k ó w , L u b ic z  3 .  Tel. 138-92

Na horyzoncie politycznym
Iioon Blum ostrzega grzęd iestaureolą 

Habsburgów
Leon Blum, który  zeszłego roku , gdy arcy- 

książę Otto uzyskał pełnoletniiość, w ystąpi! z 
a rtyku łem  ostrzegającym  przed res tau rac ją  
H absburgów , ogłasza obecnie w „Popularne14 na 
w y sensacyjny  a rtyku ł. B lum  naw iązu je  do 
a r tyk u łu  dziennika paryskiego „L um iere44, we 
dle którego F ra n c ja  przychyln ie  odnosi się do 
res tau rac ji  H absburgów, widząc w  niej jed y ­
ny  ra tunek  przed Anschlussem . Pod w pływ em  
F rancji  i W łoch także Jugosław ja  i R u m u n ja  
zm ieniły  swe stanow isko wobec p lan u  pow ro­
tu H absburgów  n a  tron węgierski. Czechosło­
w acja  pozostała więc odosobniona a nad  jej 
protestem  przejdą W ęgry  do porządku dzienne­
go. Leon B lum  kończy swój a rty ku ł py tan iem  
pod adresem  F ra n c j i  i Anglji, czy zechce spel 
nić swój obowiązek wobec niebezpieczeństwa 
H absburgów .

Hohenzcllerncw ic uznają Adolfa Hitlera
W  B run św iku  odbyło się przed k ilku  d n ia ­

m i zgrom adzeni? publiczne hitlerowców. Prze 
m aw ia ł na  niein m . in. syn byłego cesarza W it 
he lm a  książę August W ilhelm . M. in. ośw iad­

czył książę: „Tam , gdzie prow adzi Hitler, 
tam  może też znaleźć swe m iejsce Hohenzo­
llern. H itler  zesłany został przez Boga ludowi 
niemieckiemu*4 — N astępnym  mówcą był po­
seł do p a rlam en tu  niemieckiego K arvahue  ktć 
ry  oświadczył: „Jeśli dojdziem y do władzy,
podrzem y w  strzępy trak ta ty , k tóre  podpisała  
ban d a  oszustów m iędzynarodow ych44.

Trocki o „piatiletce11
Za pośrednictw em  agencji prasow ej „King 

Faclures Syndicate  Co“ ogłasza Trocki a r ty ­
kuł o „piatiletce4*, w k tórym  poddaje  druzgo­
cącej krytyce sowieckie przechw ałki na  lem at 
w ybu ja łych  nadzieji p rzyw iązaw anych  do 
p lanu  pięcioletniego. Trocki dowodzi, że jest 
rzeczą zupełnie wykluczoną, by obecna „pia- 
tile lka44 mogła pod względem gospodarczym  
zrów nać zacofaną Rosję z k ra jam i przem ysło- 
wem i E uropy, a zwłaszcza ze S tanam i Z je ­
dnoczonymi A. P. P rogram ow i „piatiletki*4 jest 
niesłychanie daleko do zrealizow ania. „W idać  
z tego, — pisze Trocki, — że cala ludność ro­
syjska będzie m usiała dalie j przyciągać pasa  
i głodzić się w  interesie w ątpliw ej przyszło­
ści. Oznacza to jednak  tem sam em , że wszel­
ka socjalizacja jest niem ożliwa, skoro w pań­
stw ie panuje głód i nędza, skoro poziom pro­
dukcji jest niski, a ogólne zacofanie bij? w o- 
czy. Rosja dzisiejsza, cierpiąca męki głodu, 
daleka jest od socjalizmu. Musi przedew szyst- 
kiem  dbać o utrzym an ie  się przy życiu, — nie 
stać ją na Wysiłki w spółzaw odnictw a z teml 
k ra jam i" .

T rocki kończy swój a rtyku ł:  „Naród rosy j­
ski posiada olbrzym ie zapasy energji, je d n a k ­
że nie może się uchylić  od ogólnego p raw a, że 
rczwój gospodarczy i techniczny państwa bę­
dzie w pływ ał dalej na strukturę społeczną. 
Jeżeli sobie u p rzy lom nim y  tę praw dę, to zro­
zum iem y, że wielkie am bicje  k ierow ników  
bolszewickich napo tyka ją  na  przeszkody rze­
czywistości, że nie potrafią  oni przekształcić

Rosji w ra j  p ro le larjack i, dopóki nie podnio­
są jej n a  poziom k ra jów  kapitalistycznych* 
To, co się robi obecnie w  Rosji, to są  p ie rw ­
sze kroki na  drodze ku  bardzo odległej soc ja ­
lizacji, Rozpowiadanie, że Rosji uda  się w 
przeciągu pięciu lat dojść do takiego s tanu  p o ­
m yślności, że nie  śniło  się o niej żadnem u a  
państw  w  świecie, jest na iw nem  łudzeniem  i  
oszuk iw an iem  nas. W  głoszone hasła  nie w ie­
rzą sam i p rzyw ódcy14.

Rosja bez chłopów
Kom itet cen tra lny  rosyjskiej pa rt j i  k o m u n i­

stycznej obradow ał n ad  kwest ją  ko lek tyw iza­
cji wsi rosyjskiej i rekonstrukcji koleji p a ń ­
stwowej. K olektyw izacja  wsi przyniosła  cy ­
frowo rezultaty, k tó rych  oczekiwano. N a  U- 
krain ie , w Kaukazie północnym, nad  W ołgą i 
na  K rym ie  skolektyw izowano 80 procent gos­
podars tw  chłopskich, a w  innych okolicach, 
dostarczających zboża, baw ełny  i cukru , osiąg 
nięto 50 procent kolektywizacji. Komitet cen­
tra lny  p rzy jm uje , ^e proces kolektyw izacji u -  
kończy się na jda le j  na  wiosnę roku 1932. Ale 
i teraz już, skoro skolektyw izow ano 13 m iljo -  
nów gospodarstw  w 200 tysiącach kołchozów, 
a  pozatem pracu je  jeszcze 4.000 ferm  państw o­
wych, sektor socjalistyczny rolnic tw a ro sy j­
skiego w ysunął się na  pierwszy plan, z a jm u ­
jąc około 70 procent roli upraw nej.

Metoda pracy  w kołchozach jak  o też we fer­
m ach  państw ow ych  pozostaw ia jednak  jeszcze 
dużo do życzenia. O kazuje się to z n as tęp u ją ­
cego ustępu spraw ozdania  kom itetu cen tra lne  
go: Kolektyw y i ferm y państw ow e zapom niały
0 tem, że m ają  nietylko siać, ale też w ozna­
czonym term inie  i w oznaczonych ilościach do 
starczać p ań s tw u  swą produkcję. K om itet cen 
tra lny  zażądał wiec oparcia gospodarki na za­
sadach ściśle kupieckich. W yngrodzenie  chło­
pów m a w przyszłości nastąpić  wedle fak tycz­
nej pracy, podczas gdy daw niej dopuszczano 
chłopów do partycypow an ia  wedle głów człon 
ków rodziny. Jed nem  słowem, chłop rosyjski 
stal się też tylko robotnikiem...

Sfribrny broni sio
Donieśliśm y już o spraw ozdaniu  posła socja 

lislycznego Kudeł ki, referenta komis ji śledczej 
p a rlam en tu  czeskiego, w yłonionej dla zbada­
n ia  interesów Jerzego Siribcnego, byłego m in i 
s lra  czechosłowackiej republiki. Spraw ozdanie  
to jest właściwie ak tem  oskarżenia przeciw ko 
byłem u m in istrow i, Onegdaj zabrał glos san* 
S tr ib rny  i nazw ał spraw ozdanie  Kudelki ten- 
dencyjnem  i pa rty jnem . W szystk ie  oskarżenia 
przeciwko n iem u — dowodził S tr ib rny  — o- 
p iera ją  się n a  zeznaniach tylko jednego św iad  
ka, podczas gdy referent nie  dopuścił o fiaro­
wanego przez S tribrnego dowodu, że w szyst­
kie inne partje zarabiały na handlu 4vęglem
1 po dziś dzień zarab ia ją . W szystkie  partje  po  
lityczne pokryw ają  sw ó j.d e f icy t  tego rodza ju  
prow izjam i. On sam  m a ręce czyste, jest czło­
wiekiem  biednym . Przed pięciu laty  chciano 
z niego na  podstaw ie fałszowanego orzeczenia 
lekarskiego uczynić para lityka , a teraz n a  pod 
s taw ie sfałszowanego sp raw ozdan ia  -— żalił 
się S tr ib rny  — chcą z niego uczynić  przestępcę 
krym inalnego .

łych przez poszczególne komisje Na końoowcrri 
plenarnem posiedzeniu konferencji przemówienie 
wygłosił p, minister rolnictwa dr. Leon Jan ta* Poł

czyński. Konferencja przyjęła cały szereg rezolu- 
cyj w sprawach zbożowych, kredytowych i ta ry -  
fowo- celnych
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Rewizjoniści o swem zwycięstwie
i przyszłem kierownictwie sfonistycznem

Żabotyński zgadza się wstąpić do koalicji sionistycznejt
Na lamach „Hajnlu“ ogłosił przywódca sjoni- 

slów- rewizjonistów Wł. Żabotyński artykuł pt : 
„Sens wyborów kongresowych"1, w którym oma­
wia wyniki wyborów na XVII Kongres sjoni stycz­
ny. Wedle Ź abot y ń s la eg ó, z pośród trzech k ra jó v  
(Ameryki, Palestyny i Polski, w których wybory 
kongresowe uważa sie za najbardziej miarodajne, 
należy wziąć w rachunę wyłącznie wybory w 
(Polsce. W Ameryce nie odbyły się bowiem tym ra- 
aem w ogóle wybory, zwycięstwo zaś robotników 
w  Palestynie przypisuje Żabotyński automatyczne­
mu rozdawaniu szekli przez „Histadruth Ilaow- 
dim“, za które ta organizacja nie płaci gotówką. 
W yniki zaś wyborów w ogólności, szczególnie 
zaś w Polsce wskazują, że przeważająca więk­
szość sjonistów domaga się radykalnej zmiany me­
tod sjonistycznych. Wykazały to nietylko zresztą 
wybory w Polsce Conajmniej połowa wybranych 
z list ogólno- sjon i stycznych oraz Mizrachi staje 
na stanowisku koniecznej reorganizacji pracy. Je­
dynie tylko obóz Pracującej Palestyny występują 
Za utrzymaniem dotychczasowego reżimu. Będzie 
to niewątpliwie ugrupowanie silne, ale napę w 110 
nie — większość. Większość występuje za zmianą 
dotychczasowej polityki i dotychczasowych metod.

Przechodząc do przyszłego składu Egzekutywy, 
stwierdza Żabotyński, że wszystkie niezadowolo­
ne ugriipowaiiia domagają się nowego kierownic­
twa, lecz nie wiedzą, na ezem ta nowość ma po­
legać. Wymienia się różne osoby, a więc Jamesa 
Rotschilda, Sokołowa, H arry Sachera, a niektórzy 
żądają „koalicji1* Aloli za-pominają, że taki ze- 
s|>ół może być bardzo dobry, ale nie stanowi on 
żadnej zmiany polityki ani metod. Sokołow i Su­
che r są oddawna współpracownikami starego re­
żimu. James Rotschild był zawsze zwolennikiem 
polityki Weizmanna. a koalicja istniała prawie 
Zawsze Dopiero przed kilku miesiącami wystąpi­
li z niej przedstawiciele Mizrachi. Od lat zaś 
egzekutywa składała się z ogólnych sjonistów, le­
wicy i Mizrachi. Z większych ugrupowań brako­
wała tylko jedna partja — rewizjoniści. Jedyną 
więc — pisze Żabotyński — zmianą, którą można 
wnieść do dawnej myśli o koalicji, jest przycią­
gnięcie do niej rewizjonistów

W łaściwie sens wyborów polega na następują­
ce m żądaniu: niezadowolony szeklowiee glosował 
aa wpływem rewizjonistów w kierownictwie. Ża­
dna kombinacja, w której będzie brakow ał przed­
stawiciel rewizjonistów, nie będzie uważana w 
opinji za nową. Każdy ma oczywiście praw o po­

wiedzieć: „jeśli tak. to nie chcę się iiczyć z nastro­
jami mas“. Takie stanowisko może być słuszne, 
ale chodzi tutaj o sens wyborów, o konkretną 
myśl, którą wyrażono w masowem głosowaniu 
Masy wypowiedziały żądanie, by odnowienie sjo- 
nizmu wyraziło się w utwierdzeniu wpływów7 re­
wizjonistycznych,

Czy ta manifestacja nakłada jakieś obowiązki na 
inne stronnictwa — to już jest ich zagadnienie, a 
nie moje — pisze Żabotyński. Ugrupowania same 
rozstrzygną, czy mają się liczyć z wolą mas, czy­
nie, ale manifestacja wyborców w Europie wscho­
dniej nakłada obowiązek na rewizjonistów, a to 
zobowiązanie rewizjoniści uczciwie spełnią. Zobo­
wiązanie to brzmi: „Uczciwie szukać możliwości, 
by wpływ rewizjonistów mógł naprawdę odrodzić 
sjonizm. SłowTc zaś „uczciwie" znaczy: jeśli spo­
strzegasz, że w kombinacji, klórą ci się proponu­
je, będziesz mógł naprawdę przeprowadzić te zmiu 
ny, z powodu których wyborcy głosowali na cie­
bie, jesles zobowiązany przyjąć kombinację i cią­
gnąć wóz bez względu na to, czy on jest ciężki 
i czy jest ci to przyjemnie. Jeśli nawet widzisz 
przed swemi oczyma spadek, polegający na ol­
brzymich długach bez najmniejszego widoku ich 
zapłaty, jeśli nawet spostrzegasz, że spadek poli­
tyczny składa się z klęsk, a polega na sjonislycz- 
nej zgodzie na list Mac Donalda, na list, w którym 
Wyraźnie powiedziano, żc ograniczenia imigracji 
muszą pozostać, ograniczenia zakupów ziemi mu­
szą zostać wprowadzone i Arabowie mają prawo 
veta co do każdego pu iklu mandatu. Spadek jest 
najgorszy, jaki sobie można wyobrazić. Ale na­
szym obowiązkiem jest przyjąć każdą kombinację, 
przy której będziemy mieli wewnętrzne przekona­
nie,że tu będziemy w stanie przeprzeć nasz wpływ 
i naprawdę odnowić sjonizm. To jest pierwsza 
stroną pojęcia „uczciwie**. “

Z kolei rozważa żabotyński i drugą stronę. Je ­
śliby nie znalazły się możliwości współpracy, wów 
czas rewizjoniści zwrócą się do wyborców z zapy­
taniem, co należy dalej czynić.

Żabotyński kończy swój ą-lykut stwierdzeniom, 
żc poglądy jego są opinją prywatnego publicysty, 
który wypowiada swe indywidualne zdanie. Nie­
mniej atoli powyżej streszczony artykuł Żabotyń- 
 ̂ki ego ma doniosłe znaczenie, ma on wyraźne ce­

chy oferty politycznej i wskazuje, że rewizjoniści 
pod pewncmi warunkami weszliby w skład przy­
szłego kierownictwa sjonistycznego.

Rewizjoniści chcą stworzyć kierownictwo 
przy pomocy sjonistów amerykańskich

L o n d y n  (ŹAT). W  centralnein biurze świ atowe­
go związku s jonis tów-rewiz jonis tów odbyła się w  
tych dniach konferencja p rasowa,  na której  p. Me:r 
Grosman  wygłosi ł p rogram ow e przemówienie,  w  to ­
ku którego oświadczył  między innemi:

Zawsze  twierdziliśmy że nikt nie jest upra w miony 
<io k ry tykow ania ,  skoro  nie jest p rzyg o to w an y  do 
objęcia kierownic twa.  Po latach tak surowej 'opozy­
cji, obecnie gotowi jesteśmy objąć kierownictwo 
sprawami sjonlstycznemi :■ przeprowadzić nasz pro­
gram 1 Idee w życiu. Gotowi jesteśmy objąć k ie row ­
nic two sjonistyczne bądź w  egzekutywie  o składzie 
czys to  rewizjonistycznym,  bądź też we współpracy 
i  ludźmi, którym można będzie zaufać, że pracować 
będą w duchu naszego programu 1 naszych poglą­
dów. Ruch s jon 's tyczny liczy bardzo  wielu ludzi, 
zdolnych i go tow ych  d o  przyjęcia świeżych  sil r ew i -  
zion zmu dla dobra  organizacj i sjonistycznej.

„ W y b o r y  na kongres  w  Polsce  — oświadcza  p. 
Grosman — poważnie  zachwia ły  pozycję posła Gryn 
bau-tna. Dowiodły  one słuszności naszego stanowiska,  
źe udział  p. G rynbanm a  w  komi tecie poli tycznym 
p rzy  egzekutywie  sjonistycznej nie jest ap robow any  
p rzez  sjonizm polski i że  w  komitecie t y m  reprezen­
tuje on wyłącznie  samego siebie. Nadto w y b o ry  te 
dow iod ły  słuszności naszego  twierdzenia,  że p r o w a ­
dzać  rokow ania  z rządem angielskim, p rzyw ódcy  sjo 
mistyczni nie mają za sobą poparć 'a  mas  sjon is tycz­
nych  dla tych rokowań**.

Mimo, że dotychczas  nie są jeszcze znane os ta te ­
czne  wyniki  w y b o r ó w  na XVII. kongres sjnioistycz* 
;ny, w o b ec  czego też niewiadomo, ile m anda tów  p rzy  
znanych  będzie rewiz jorr stom z listy Świa tow ej  mo 
żna Jednak już przewidzieć, źe rewizjonizm będzie 
na kongresie reprezentowany przez około 50 delega­
tów. W  roku 1925. na kongres ie wiedeńskim, mieliś­
m y  jednego lub dwóch delegatów, na bazy le jsk rn  w 
roku roku 1927 — 10, zai na kongresie w  Zurychu

w  roku 1929 ruch rewizjonistyczny był już rep  ezeu- 
towany przez 10 de legatów, p rócz  rewizjonistycz­
nych cz łęnków A. C., k tó rym zgodnie z regulami­
nem kongresowym przysługuje p raw o  głosu na k o n ­
gresie.

Zresztą,  — zaznacza następnie p. Grosman.  — -ąk  
kongresow y  będzie miał do rozstrzygnięcia cu do 
sposobu przeprowadzenia w yborów  na XVII, kon­
gres sjonistyczny w  niektórych krajach,  między in- 
nemi również w Anglji.

Wiele za tem przemawia  — oświadcza w dalszym 
ciągu s w y c h  w y w o d ó w  p. Grosman,  — że rewnzio- 
n' .styczny punkt widzenia w y g r y w a  nietylko liczbo­
wo,  lecz również  raczej  pod wzgledęm duchowego 
nas tawienia mas  sjonlstycznych.  P ro g ram  kongreso­
w y  amerykańskiej  organizacji s jonistycznej jest tak 
bardzo  zbliżony dc pods taw ow ych  zasad rewizjo nl- 
zmu, że nasza współpraca ze sioniztnem amerykan 
skim Jest rzeczą możliwości praktycznej. Niektóre 
znów objawy świadczą,  że również inne znaczne od­
ła m y  ruchu sjonistycznego grawitują ku rewizjoniz-  
mowi.  Mamy zatem wszelkie dane dla p r z e w id y w a ­
nia, że najbliższy kongres  sjonistyczny nada nowy 
kie runek poli tyce sjonistycznej.

Niesłusznem jest twierdzenie,  — konkluduje p. 
Grosman,  — jakoby rewizjonizm miał za in te resow a­
nie wyłącznie dla s p r a w  poli tycznych.  Nasze poglą­
d y  są zdecydowane  i określone w e  wszystk ich  s p r a ­
wach,  do tyczących  metod kolon’zacyjnych,  zo rgani­
zowanej  masowej imigracji, bankowości ,  z a g a d n e ń  
fiskalnych,  przem ysłowych  i t. d.
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Komunikat „Et-Liwnoth"
W a  r s z a w a (ŻAT.) „Et Liwnoth** n ad sy , 

ło ŻA T-nej następujący  kom unikat:
Ostatnio w  niektórych pism ach notowane by
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Nowy styl mebli
Spotykamy się obecnie z dążeniem w kierunku 

szukania i tworzenia indywidualnych form sty li­
stycznych w meblach, dostosowanych do potrzeb 
chwili, uwzględniających estetykę, wygodę i pro­
stotę. Wyrazem dążenia do zerwania z szablonem 
są coraz częściej widywane poszczególne sprzę­
ty, kombinowane na podstawie pomysłów zdolnych 
rysowników lub nawet własnych.

Podajemy dwa pojedyncze sprzęty, nie zajmują­
ce dużo miejsca i spełniające swój cel.

1) SzaHca na bieliznę (do kawalerskiego lub pa­
nieńskiego pokoju). Górna część na półeczki ora* 
wewnątrz szufladka na drobiazgi — dół na bu­
ciki i bluzki Górne drzwiczki ruchome otw ierają 
się w ten sposób, że tworzą deskę, na której mo­
żna porządkować bieliznę.

/

‘2) Fragment przedpokoju. Lustro przyśrubowa­
ne, stolik niski d ług i.. rodzaj ławeczki, z sźiifladą 
od spodu. Sporządzony z sosnowego drzewa, la­
kierowany w kolorze wnętrza.

W wielu domach znajduje się duże lustra w nie­
modnych ramach ciemnych, szerokich, możnaby 
je zastąpić wąską ramką z tego samego drzewa co 
stolik- ławeczka, tak samo poląkierowane i two­
rzyć będzie miłą całość. R. R.

ły pogłoski o rzekomem zgłoszeniu akcesu do 
innych  stronnictw  przez przodujące osobistoś­
ci „El L iw noth". Pogłoski te są całkowicie po­
zbawione wszelkiej podstawy. . W z 'V ?żku  z 
w y nikam i w yborów  n a  XVII kongres sjonisty  
czny należy stwierdzić, że na  listę grupy „Et 
Liwnoth** pad!o m niejw ięcej tyle głosów, co w 
w yborach  na  poprzedni kongres. Fak t, że „Et 
LiwnóllT* zdobjda w tych w7yborach  mniejszą 
liczbę m andatów , tłum aczy się tem. że z po­
wodu zaostrzonej w alk i wyborczej inne u g ru ­
pow ania  otrzymał}7 dopływ7 now7ych głosów. 
„Et L iw n o th 1* straciła  zatem parę m andatów  
jedynie  z powodu swej rezerwTy i nieiiczesth!- 
czenia w walce wyboreżej. Przyw ódcy „Et L i- 
wnoth** są m im o  to zdania, że w łaśnie  stano­
wisko zachow7an ia  rezerwy umożliwi tej gru­
pie spełnienie jej misji w łonie ogólnej o rga­
nizacji sjonistycznej, tj. oddzia ływ ania  jako 
czynnik równow agi i doprow adzenia  do skon­
solidow ania  pełnego rozłamów ruchu  ogólno- 
sjónistycznego w b. Kongresówce oraz u n if i ­
kacji z organizacjam i wschodniej i zachodniej 
Małopolski.
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Problemy Kongresu „W iza "
Dotychczasowe konferencje św iatow ej orga­

nizacji kobiet żydow skich „W izo" były z aw ­
sze w idom ym  znak iem  rozw oju  organizacji 1 
postępu jej pracy. Na każdej konferencji pod ­
wyższano budżei, rozbudow yw ano p rogram  
pracy w Palestynie, s tw ierdzano coraz w ięk­
szą ilość federary j w  licznych k ra jach  E u ro ­
py i poza E uropą, robiono bilans sit naszych 
duchow ych i m ater ja lny ch .

W  tym  sam ym  nastro ju  i ze spokojem ocze­
kujemy7 najbliższej, już szóstej z  rzędu konfe­
rencji, k tóra n iew ątp liw ie  okaże rezultaty 
uczciwej, pracy dw ule tn ie j poprzedniego okre­
su i bez t ru d u  rozszerzy nasz zakres działal­
ności n a  najnliższą przyszłość.

O brady  toczyć się będą pod znakiem  w ew ­
nętrznej konsolidacji organizacji, coraz licz­
niejszych problem ów gospodarczych i organi­
zacyjnych, i coraz bardziej rozszerzającego 
s ię d e re n u  naszej pracy. P o n ad  licznemi wylo- 
liionemi problem am i chodzić n a m  będzie a- 
zachowanie ch a rak te ru  pierwotnego naszej 
organizacji i pracy, t. zn. takiej organizacji, 
w  której ram ach  zmieścić się m ogą kobiety o 
bardzo rożnem  zabarw ien iu  politycznem, b y ­
leby ich stosunek do idei palestyńskiej byr 
pozytyw ny, gorący i przemógł wątpliwości 
jak iejko lw iek  na tu ry , a praca  nasza by7 byia  
i pozostała w pierwszej l in ji  konstruk tyw na , 
b udu jącą  fo rm y i szkoły d la  p roduk tyw nych  
praco wniczek. Niemniej ś’i ;a d o m e  specyficz­
nych stosunków  palestyńskich  idziemy ręka 
w rękę z tem i organizacjam i kobiet palestyń­
skich, którj^ch celem: opieka społeczna kobie­
ty i dzi ecka w Eiec.

P u n k tem  w yjśc ia  oorad będzie zapewne 
sp ra w a  budżetu. „Wizo" jest organizacja m ło ­
dą  i dotąd w ykazyw ała  s ta ły  wzrost budżetu 
ustanaw ianego  na  najbliższy okres dw uletni. 
Siła ekspanzji naszej organizacji jest jeszcze 
bardzo  duża, możliwości jej rozw oju  jeszczr 
daleko, daleko nie wyczerpane, to też dosto­
sowanie do kw estji  podniesienia znówu b u d ­
żetu, a rgum entu  „kryzysu4* i „złych czasów '/ 
jest zgoła niedopuszczalne. Jest bowiem  rze­
czą prawie, że łatwą, lukę  finansow ą pow sta­
ła  w skutek kryzysu  zapełnić wzmożoną inten- 
ryw nością  pracy7. Całe „masy*4 kobiet pozosta­
ją nie wciągnięte w skutek naszej winv. Na 
wszelki wypadek jiszuw palestyński nie możi 
odczuć złych czasów w  Golusie. Od ustanow ię  
n ia  wyższego budżetu zależy zobowiązanie się 
nasze do zak ładan ia  łub  subw encjonow ania  
nowych placówek gospodarczych w Erec. I na  
Tym punkcie stoim y na stanow isku  w gran i­
cach możliwości, lecz m aksym alnych  obowiąz 
ków, bo od tego zależy stały  rozwój insly tu- 
oyj p roduktyw nych .

Jeszcze a k t ua l nym od czasu zeszłej konfe­
rencji jest problem, który  jest podstawą rea- 
lizącjj p rogram u pracy, to ust u jednosta jn ie ­
n ie  i umożliwienie wspólnej pracy  propale-

s tyńsldej grup  s jcn is lycznych  z g rupam i neu- 
tralnem i. W y b ra n a  kom is ja  t. zw. „Siebener- 
kom ission" potrafiła  znaleźć szczęśliwy m o du ł 
vivendi i ta  bardziej teoretyczna niż p rak tycz­
na kw estja  zostanie uregulow aną.

A ktua lnem  d la  naszej organizacji j e s t  u n o r­
m ow anie  jej stosunku' do władz sjonistyc2- 
nych  i do Jew ish  Agency. Jest  oczywiście 
ważne, by przez reprezentacje  kobiece we 
wszelkich sp raw ach  uzyskać w pływ  n a  kie­
rownictwo, w tym  k ierunku  jednak  nie  n a ­
potka się oporów i nasze fem inistyczne postu­
laty  będą zaspokojone.

Dużo k rw i napsu ły  nam  n ieporozum ienia  
jak ie  od czasu do czasu w ybuchały  między 
naszą organizacją  a  F unduszem  N arodow ym . 
T u ta j  często m ia ła  miejsce kolizja  p ragnień  i 
możliwości. W  pełnem  poczuciu naszej po­
winności p racy  we F unduszu  N arodow ym , nie 
rozporządzałyśm y tyloma siłam i, by  spełnić, 
naszem zdaniem , za wysokie żądan ia  K. K. L. 
Dlatego też zw ierzchnia  nasza  w ładza i tę 
kwest je uregulow ać się podjęła.

D um ą naszą jest t. zw. „Młode W izo44 — 
sekcją młodzieży żeńskiej przy „Wizo". G ru­
py te istniejące przy  każdej n iem al grupie 
„W izo" łączyły się w cen tra lny  związek t. zw. 
„K ontinentalb im d Z ionistischer Miidchenveret_ 
n igungen44 w W iedniu . Ną najbliższej konfe­
rencji będzie chodziło o wcielenie młodego 
W iza  w ogólną organizację W iza, zachow ując 
oczywiście pewne wytyczne szczególna d la  te­
go młodego elementu, k tóry, jakkolw iek’ mfj 
się stać rezerw uarem  sił W iza  w przyszłości, 
jednak z ty tułu  swej młodości Dedzie możn& 
uznać i usżanoWać pew ne różnice jeśli nie ja ­
kościowe, to ilościowe, które zaw sżl

Nakładamy podatek 
wakacyjny!

Jeszcze jeden podatek! Jeszcze je d n a  egze-* 
kuc ja! Ale tym  razem  jest to dobrowolny ptw 
datek, jak i n ak ła d a ją  na  siebie kobiety-Ży-t 
dówki, zorganizowane w Zjednoczeniu Kobiet' 
Żydowskich W IZO . W  górach, n a d  m o rz e m  
czy na  wsi, tam  gdzie spędzim y lato  i nab ie­
rzemy, m y i nasze dzieci, śwież3Tch sił do pra-: 
cy i now ej radości życia, sk rom ny  ten poda*  
tek będzie jakoby dziesięciną złożoną n a  rzecZ 
naszych sióstr w Palestynie, na rzecz paleslyói 
skich dzieci. Egzekutorem  tęgo pod a tku  b ę -7 
dzie tjdko sum ienie narodow e kobiety — i je j  
żydowskie serce. A ten egzekutor jest przecie 
niezawodny!

Podatek  w akacy jny , uchw alo ny  n a  K om ite­
cie C en tra lnym  w m a ju  b. r. zb ie rany  będzie, 
na „listy podatkowe*, albo przesyłać go m oż­
n a  na  ręce przewodniczącej Z jednoczenia  p . 
Siisskindow^j, Kraków, ul. G rcazka  58, II. p.

istn iały  w pełnem pocziun i wzajem nej przy­
należności. Problem  młod°go W iza  należałoby  

I potraktować na konferencji jako jeden z g łów ­
nych problemów ODrad.

W reszcie w Bazylei spotkają  się delegatki 
różnych organizaeyj palestyńskich i współ­
p raca  z n iem i tam  i s ta le /z a in te re su je  zapew ­
ne konferencję. U stosunkow anie się do „Moa- 
zath  HapoaJoth" — do organizacji robotnic 
palestyńskich, do „Histadruth* Nassim Iw -  
rioih*4 — organizacji społecznej, do IT aJa sy '— 
organizacji kobiet am e iykańsk ich  — zadecy­
duje 0 charakterze organizacji „W IZO". Nie 
c h a ry ta ty w n a  działalność, ale głównie kon­
s truk tyw na , gospodarczo twórcza była hasłem  
i podstaw ą organizacji, w skutek  czego łącz­
ność fak tyczna a silna istn ia ła  między ni i ■* 
organizacją robotnic palestyńskich. Ufamy, że 
to ukształtow anie  pruporcyj pracy  pozostanie 
i nadal.

Kongres „Wiża*4 jak  dotąd, tak  i obecnie 
będzie dla  wszystkich federacyj; naszej św ia ­
towi1! organizacji ponow ieniem  h asła  do 
wzmożonej p racy  propalesiyńskiej wśród ko­
biet i dla kobiet. Nelła Rostowa

0 w łaściw ą drogę
Po wszystkie czasy córka była troską rodzi­

ców, ale troska ta realizow ała  się sporadycz­
nie, zw7ykle z nadejściem  potrzeby w ydan ia  
jej zamgż. Pc doprow adzeniu  dziewczyny do 
jej „przeznaczenia", p.o „zabezpieczeniu" jej — 
problem był rozw iązany — a los młodej ko­
biety był oparty  na łasce, częściej niełasce lo­
su. Dziś stosunki się zmieniły. Może to w pływ  
wojny, może i echo rew olucji socjalnej — fa­
ktem jesl, że ci sami ludzie, którzy przedtem 
|  pogardą się patrzyli m  wszelkie problem a- 

owanie w ychow an ia  dziewcząt — dziś s a ­

mi stoją przed py tan iem : „co począć?" Obec­
na km ehość  podstaw ekonom icznych , zabrała  
społeczeństwu m ieszczańskiem u ową bezm yśl­
ną wiarę w słuszność i możliwość kroczenia 
po daw no udeptanej drodze i s tw orzyła pozor­
nie sy tuację  bez wyjścia. Nie ulega w ątp liw o­
ści, że w a ru n k i  dziś są wogóle bardzo skom ­
plikow ane, ze znalezienie drogi i dla chłopców 
n a su w a  tysiączne trudności, ale trudności te 

( w yn ika ją  z zewnątrz . W ie  się, czego się dla 
swych synów chce i dlatego wcześniej czy 
później n a tra t ia  się n a  szukaną  ści-eżkę Co

innego z córkami. T u  się nię w ie  jeszcze cze­
go się w łaściwie chce. Nowe wartości są nie- 
w yklarow ane , stare  zawodzą, a nadew szystko  
p a n u je  ogrom na nieszczerość i niezgodność 
m iędzy teoretyczną nowoczesnością a  dawn?- 
m i m etodam i. Stąd cliaos, tyle w ykolejonych 
egzystencyj, a jedynym  oparciem  u U zawsze 
dopisujące siły fizyczne I psychiczne „Wię»; 
cu norząć"? Ja k  zapewnić m in im u m  szczęścia 
sw ej córce? J a k  żyć, by  n i r  ustać w połowie 
drogi? Na te py tan ia  odpowiedziały na jdo b it­
niej n a jsk ra jn ie j  kobiety w Palestynie  i . W 
Rosji, bardziej ewolucy.nń- A m erykank i, 
Pi zesunęły one p u nk t ciężkości w ujm ow aniu  
w artości życiowych. D awne w a r to ś ć  są  uadal 
ważne albo i ni :, ale nie są najw ażniejsze. — 
Najw eżniejsze to to, by żyć w lasuem  życiem , 
poprzez własną pracę, w łasne am bicje i sta­
nowisko. w łasne siły, własny świat. Stąd p ły ­
nie m r e ujęcie m ałżeństw a, niezależne od 
środków m aterja inych , większa o tp o rn o ś i  na  
wstrzc-sy życiowe i usunięci,- 'WlecftnegO' łęku 
p iz jd  brakiem  środków do życia Stąd p ew ­
ność i równość Tmji życiowej. Z na  się swój 
zasób sił i wie czego się po. sobie spodziewać. 
Z nikn ie  więc wiele tragedyj, poch łan ia jących  
ni potrzebnie tyle m łodych istot. Z w ie lu  
problem ów pozostanie ty lko  jeden potężny. 
Jak  stać się niezależną, jak skupić sity, by 
złączyć  się z wielką sp raw ą sprifWą wielu — 
dJa wszytkich.

  0§O--------

Wiadomości z Palestyny
EG ZEKU TY W A W IZ O  OD W IED ZA  P A ­

LESTY NĘ. W  ostatnich tygodniach  odwiedzi­
ły Palestynę  panie Sache*\ Sieff i W elzm an n , 
członkinie E gzekutyw y W IZO . P a n ie  Sieff i 
W eizm ann zwiedziły dokładnie  insty tuc je  
W iZO  i odbyły konierencje  z palestyńską E -  
gżeku lyw if W IZO i z przedstawi d e lk a m i pa le ­
s tyńskich  organizaeyj kobiecych. Na konfe­
renc jach  tych om aw iano spraw y, które będą 
p rzedm iotem  dyskusji na  św iatow ej konferen­
cji W IZO . Ponadto  odbyły się posiedzenia z 
przedstaw icielam i je w is h  Agency, z Ila ia ssą  
i z Keren K a jamet, Ilostel. N ahala l i H isla -  
d ru th  Naschirn podejm ow ały gośei z L o ndy nu  
przyjęciam i, na których zjaw iło  się w iele  z n a ­
nych Osobistości palestyńskich.

TURYSTYKA PALESTYŃSKA A W IZO . 
Sezon tu rystyczny  rozpoczął się w  ty n  roku  
w Palestynie bardzo słabym  i pow olnym  r u ­
chem  przyjezdnych, ale liczba zw iedzających  
Palestynę w okresie św iąt Pesach oyła rów n ie  
w ielka jak  w la tach  u b ieg ły ch .4 W IZ O  urzą­
dziło b iu ro  dla turystów , gdżie ciieh był n ie ­
zm iern ie  oż jw io ny . P a n i  BerUgne-Ginsburg,
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k tó ra  z a jm o w ała  się tu rystam i, objeżdżała z  
n im i k ra j ,  d aw ała  wyczerpujące inform acje  l 
s ta ra ła  się uprzy jem nić  tu ry s to m  pobyt w  P a ­
lestynie.

KURSA DLA PIE L Ę G N O W A N IA  N IEM O ­
W LĄ T . W  dom u dla  n iem ow ląt w T alp io t 
odbyw ają  się nada l bardzo pożyteczne i b a r ­
dzo uczęszczane ku rsa  dla pielęgnow ania n ie­
m ow ląt.  K urs t rw a  9 miesięcy. Uczennice p ra ­
cuje 6 miesięcy w  dom u dla n iem ow ląt w 
iTalpiot, a  3 m iesiące w  stac jach  opieki nad  
dzieckiem  „Hadarssy".

MLEKO PA ST ER Y ZO W A N E  DLA DZIECI 
PA LESTY Ń SK ICH . T el-A w iw  już  od dłuż­
szego czasu posiada stacje, które w yda ją  m le ­
ko  pasteryzow ane dla dzieci. Obecnie p rzys tą ­
p iła  do tej akcji Jerozolim a j w instytucie  dla 
zd row ia  fundac ji  N a tana  i L iny  S trauss  p rzy ­
gotowuje się mleko pasteryzow ane z mleka 
dostarczonego przez kooperatyw ę „Thauya". 
Mleko „ T h a u v a ‘‘, które już przed pasteryzo­
w an iem  m iało  m i n i m / n y  procent bak tery j, 
jes t  po  pasteryzow aniu  na jzupełn iej czyste.

* * *

Korespondencje, a rtyku ły , zapy tan ia  etc. 
p rosim y  przesyłać w prost dt redakcji „Głosu 
kobiety żydowskiej*, K raków  Gołębia 3. E lza  
Silberstein .
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Na arenie politycznej 
i społecznej

KOBIETY DLA PACYFIZM U. W  Lilie 
we F ra n c j i  odbyło się pierwsze tegoroczne 
posiedzenie Egzekutyw y M iędzynarodowej L i­
gi Kobiet dla pokoju i wolności we w s p a n ia ­
łym , nowo re s tau ro w an y m  ratuszu , k tóry  ra ­
d a  m ias ta  Lille postąw iE  Konferencji do dys­

pozycji. Dziewięć k ra jów  bra ło  udział w Kon­
ferencji: F ran c ja ,  Anglja, Niemcy, Polska, 
Holandja* Czechosłowacja, Szwscja, Szwajca- 
r j a  i S tany  Zjednoczone. Dziennie odbyw ały 
się trzy posiedzenia, któr? przeciągały się do 
późnej nocy. Prócz tego odbyły się dw a  zgro­
m adzenia  publiczne, k tórych  lem atem  było: 
rozbrojenia światowe. B urm istrz  mia-stą Lille 
w bardzo  serdecznych słowach pow itał prze­
wodniczącą i delegatki. W  m owie swej pod­
kreśli] dobitnie żądanie  porozum ienia  francu -  
sko-niemieckiego, św iatow ego rozbrojenia, 
głosił hasło: w ojna  w ojnie i rozpraw ia! się
ostro z wszelkiem szowinitycznem  pod judza­
niem. K onferencja powzięła cztery w ażne re ­
zolucje i wryrazila  opinje następujące: 1) P o ­
kój zapew niony być może tylko przez pak t 
ogólny, a  nie przez poszczególne trak ta ty . 2) 
Przym ierza  m ili ta rn e  stanow ią ogrom ne n ie­
bezpieczeństwa dla pokoju, co n am  ukazało 
doświadczenie z roku 1914. 3) W szelkie p rzy­
m ierza podlegają kontroli narodów , które obo­
w iązu ją  i m uszą być w Lidze narodów  rejestro ­
wane, a  p rzym ierza  ta jne  pow inny  być un ie ­
ważnione. 4) T ra k ta ty  zaw arte  obchodzą m e­
tyl Ko państw a podpisujące, ale także ogół na  
rodów.

RO ZBRO JEN IE  ŚW IA T O W E. Apel do roz­
bro jen ia  światowego, w y d an y  przez Między­
narodow ą Ligę Kobiet d la  pokoju i wrolności 
został obecnie w ydruk ow any  dla p ropagandy  
w 18-tu językach. Liczba podpisów osiągnęła 
już pokaźną ilość 600,000, w  czem n a  sam ą 
tylko Anglję p rzypada 370,000.

IIOŁD ŚW IATA KOBIECEGO DLA PACY­
F IS T Y C Z N E J DZIAŁALNOŚCI BRIANDA.
Delegacja M iędzynarodowej Ligi Kobiet, do 
której należy, jak  w iadom o, czternaście m iljo- 
nów  kobiH  zorganizow anych, złozyla wizytę 
p an u  Ary^stydesowi B riandow i — w yraża jąc  
imieniem  św ia ta  kobiecego uznanie  i ho łd  dla

jego p racy  pacyfistycznej, zm ierzającej do 
m iędzynarodowego zbliżenia.

MIĘDZYNARODOW A KO NFEREN CJA  KU 
B1ET SOCJALISTEK. W  dniach od 23-go do 
25-go lipca odbędzie się we. W iedn iu  m iędzy­
narodow a konferencja kobiet socjaiistek, k tó­
ra  poprzedza, jak  zwykle m iędzynarodow y 
kongres socjalistyczny. Problem y konferencji 
są: kobieta w wspólczesnem życiu gospodar- 
czem; reakcja  polityczna i jej w pływ  na ruch  
kobjecy; postępy w ruchu  kobiecym od kon­
ferencji w Brukseli 1928; zdobycie p raw a  w y­
borczego dla kobiet, sp raw y m acierzyństw a 
ild.

REGULACJA URODZIN. W  W arszaw ie od­
był się w dniu 4-tym  czerwca tłum nie  odwie :. 
dzony wieczór dyskusyjny : „Jak  wyzwól id 
kobietę z piekła" zorganizov,nny przez Sekcję 
regulacji urodzin przy Robotniczem T ow arzy ­
stw ie Służby Społecznej. Na wieczorze tym  
przem aw iał m iędzy innym i Dr. Boy-Żeleński, 
pierwszy pionier w Polsce regulacji urodzin, 
po w itan y  ow acyjnem i oklaskam i.

P i e r w s z o r z ę d n a  s i ł ą
z wyższem wykształceniem ekonomicznem poszuki­
wana na stałą posadę do Centrali Związku Kupców. 
Wyłącznie pisemne oferty wraz z curriculum vitae 
nadsyłać do Centrali Związku Kupców, Warszawa, 
Senatorska 2 i. I749x

Kurs gospodarstwa domowego
przy szkole zawodowej dla dziewcząt 

żydowskich „Ognisko Pracy“
w Krakowie, ul. Stolarska 15
zaprasza najserdeczniej Rodziców obecnych i przy­
szłych uczenie, by zechcieli w niedzielę, tj. dnia 21( 
czerwca, między godziną 11—1,30, zwiedzić lokal 
kursów gospodarczych i zapoznać się z warunka­
mi w jakich odbywa się w szkole nauka gotowa- 

[ nia rytualnego, oraz nauka szycia.

WAKACJE W SŁOŃCl 
! RADOŚCI spędź: rat: 
dzież szkolna w w e k  
do 15 r. życia w Insty­
tucie Wychowawczym 
G. Sperera na Krzemlon 
kacb (dojść.e od ui Za­
mojskiego). Wpisy od 
godz. 9 rano do 7 wleczo 
rem. Nr. tęlef. 10.455 — 
czynny od godz. 8—10 
wtieczorem. — Dyrekcjr. 
Instytutu przyjmuje w h 
r. również uczniów 22 
miejscowych w wieka oc 
lat 7—15 na czas waka­
cyjny — rok szk>*ny 
1931/32. 1669x

CHCESZ OTRZYMA. 
POSADĘ? Musisz uk: ii 
czyć kursy fachowe, ko 
espondenc. Im. profesc 

ra Sekułowńcza. Warstw 
w a Zórawia 42. Kursy 
■wyuczają Lstcwnię: b*- 
ch&iterjk ractritkowoic 
kupiecfcel korespcndec 
cS handlowej, stenogra 
fji. nauki bacdJu, prawa 
kałltrafjd. pusania na ma 
szynach towar oznaw
stwa. angielskiego trat 
ctiskiegot. niemaeck-egc 
pisowni gramatyki pol­
sku©), ekonomju. Po skon- 
czen o igzair.jn. — Żąda 
ole prospektów! I522a

Poszukuje się energicznego 
doświadczonego

H & ze d  w y ja zd e m  a a  w a lk a g e
W £W k f M Ł ' t t U J
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Płócienne
d la  P an

i9° 

dla Panó^
9°

9 0

re c .  .

Oc/ ^

!So

h

mm
na półkolonia 
do Chrzanowa

Warunki wraz z świadec­
twami na ręce Rieserowej 

żony lekarza.

/

Jbzy zafiupnie Jednej papy 3ucifcói& apaz dioócfipaz? poń 
czci/l &i3  d&aepeień mt&z mespodzLan&a, dta. dzieci.

D o  n a b y c i a  m b  w s z y s t k i c h  f i l j a c h .
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KRAKOWIANKA
Chtaniczna Pralnia — Artystyczna Farbarnia '

C e n tra la :  K r & h ó U i  ^ Iżsi*O W lŚlK _a 1 
teł. 1G&-67

C2 v& cń tm czae  farbuje artystycznie— po cenach 
zfnącznśe 2 rv ż cnych.  — Fiijum pro wlnc 5 on a to y m daje­
my wys** raba; 1141x

100 proc. pewna prezerwatywa!

C U M .. • ••• 9 Im

Dajemy Pana możność przekonania się o do­
skonałości prezerwatyw „ULTRA“ 

Dnia 25 b. ru. ukaże się ogłoszenie za w rę­
czeniem którego odnośne składy wydadzą 
Panu 1 prezerwatywę L,ULTRA** D ARM'J

Sam o m ycie  
włosów r ie  w ystarcz yi
Dopiero przez użycie PROSZKU DLA 

POłYSKU W t C S O W  udoskonala Pani 
ich pieięyndcję! W  opakowaniu 
szamponu C Z A R N O G ł O W K A  - E XTRA 

a ajemy Pani do ręki cudowny śró- 
deK: PROSZEK DlA POŁYSKU W Ł O S Ó W  

dołączony bezpłatnie do każdej 
torebki tego szamponu! Proszę mm 
myć swe włosy regularnie co ty­
dzień, a  następnie, wypłukać i® toz- 
czyhem PROS7KU DlA POłYSKU W Ł O ­

S Ó W !  O dśw ieży oh i ożywi włosy 
Pani, aajqc im ów czarujący połysk, 
który Pani tak lubi! Zaleta, czyniąca 
śroaek ten niezbędnym dla Panil 

C ena oO groszy

*
Je d n a kże  do sz y b k ie g o  o d św ie ż e ń .a  w łosów  
zawsze tylk.O: S H A M P O O N  C Z A R N O G i  Ó W K A  —
S U C H Y  — w ośm iokatnem  pudełku 2 g atu n k i: 
n eutraln y i s p e c j a l n y  d l a  ciem nych w łosów . Szampon z proszkiem dla połysku włosów:
^sźędzie do nabyła, jdzie nl«m&, wprost: APTEKa UZ DRaNCZ I SKA., BIELSKO,’ WYRÓB KRAJOWY

CZARNOGŁÓWKA 
EXTRA

A A

T U R Y S T Y K A  Str o r t
Pierwszorzędne uzdrowiska wysokogórskie i sanatorjr EOO/o zniżki na kolejach 
Czechosłowackich, ' . a t i  st* t k a  L cn m tC ti państwowe uzdrowisko wysokogórsk ie. 
S t ^ r y  d m o k b v e c  Tatry, Grand Hotel, Tatra-Sanntorjum. N cv y  & tuoJkover 
„Pałace** sanatorjum Dr. Sacntag’a. l & t r a n s k a  JL o iran k a  sekuuisko Weszter- 
heim,sanatorjum Dr. GuŁr. S lr b s k e  p lc s o  państwowe uzdrów sko wysokogórskie 
L u b o w n a  kU pel©  żelazlste i mułowe Kąpiele Lubien—Stplasiiit N o n  V es 
k u p e l e  kąpiele iglolthed, stacja Klimatyczna. T a t r a n s k y  D o  n o r  Pensjonat 
Tahtoueim. -  Informacji udzielają poszczególne dyrekcje uzdrowiskowe. Zarząd 
„Besltidenver6inH Bielsko, Stadtberg 14. oraz p. dyr. Jul Sperling, Kraków, Szewska b

Cfcikterki za  im t .  i t . n  m tĘ to w ym . 
a n y ż o w y m  i c y t r y n o w y m .

£ a n n n i t|q
w k o c c e i it -o w a n a  n a tu ra ln a

SÓL-VICHY
n .e z a s is p io n e  ..

. .p r z y  p r a c y  I w  p o d r ń ź W  
F r z y la m n a  < w y n o d n a  k u ra c ja  

d la  c ie rp M c y c L t n n  y tą iro o * . 
j o a o O K  I r » r t J

Pt MIĘT AJ ZAWSZĘO ZIHUIU
YIUlY - ETAT

r o z m s a  w  c e n i e

• - • *  ’ ł  > r*L».«P «.» '  '*» /; '» .-  I. ,  1 1
• m , t a r t *

„ a ,

itóiiucs w ceni* j«st ale tswsia 
; «  k o rz y li m aszyn R D Y A L
3 -0  poniew aż ich wydajność jest

w ięk sza  (mniej męczą) 
jl  o . lich k o n serw a cja  ła tw iejsza

t  zabezpieczone są od kurzu)
3 -0  ceni. ich jest niższa 

(Specjalni* obniżona ita Polską)
4 - o  Waruflki płatności U pszs

(do jjod- .1 sploty m iesięczne)

Przedstawicielstwo na Kraków i Wojew. ADAM DYG Al Kraków, ni. Podwale L

t

1

KĄPIEL* MORSKIE
GRADO (W ŁOCHY)

fco Pcusjsnaf i scftmiilsfóti d a  dzieci -©•:
Dom urządzony z kom fortem  —  płynąca  
w od a —  p ie i w szorzędne utrzym anie —  w ikt 
dla dziec. w edług przepisów  lekarskich, 

terencji odnośnie do ty trudności kuchni udziela
a b ln  K a l m a r  A r a k ,  T a r c ó w .

28-dn iow y pobyt zł. tUO’—  
15-dniow y pobyt „  400*—

- u oią pow\żs?ą objęte są 1 pełne utrzymanie, mie- 
J kanie, jazda pociągiem pośpiesznym Kraków-Grado 

I. klasa). Pit.iwszy transport odchodzi 14. hpca br 
•< ” fD:{i do25czerwca w Pensjonacie,Continental" 

GRADO (W ŁOCHY)

C Z M r  K I  
D A M S K I E

ręczne i roboty, najmo­
dniejsze z kordonku. 
ze słomki i jedwabie, 
we Wszystkich kolo- 
tf;ch poleca w wielkim 

wyborze
ł i b E I D C E E U S K s
t  r a h ć v : .S t r a d o m €

Telefon 12e-25
u uiy  asortyment kordonku, 
edwabi, riomki i w slry  — 

jo wyrobu u zupek. UBSer

radykalnie leczy  
p l a s t e rO D C IS K I

S A L W A T O R
Znak ochr. Stinks wyrobu apteki W. Borowskiego 

w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59.
c t we wszystkich aptekach i składach

aptecznych. 9841tz

Zgłoszenia do szkoły zawodowe';
dla dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy" 

w Krakowi, na dział:
krawiecki, bieliźniarski, gospodarczy,
przyjmuje się od 3 czeiw-ca w  godzinach mię­
dzy 1—2 w połudna© codzienni© z  wyjątkiem  
sob ót w  kancelarji przy ul- Mikołajskiej 9, II- 
piętro. Na życzenie udziela się  informacyj listo­
wnych.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Kaiwlęhszy wybór lodowp1 
po naiiiiższycli ceneeh

W \tw ó rn ia  lodowni i aparatów p iw cjcL

! ZEbtllK, KRAKUfe
Ś n ł u g n  I I . Telel. 1( 1-11

C U K IER N IK
l«yd) szuka posady, e- 
wentualnie w zamian za 
naukę gotowania w ho­
telu lub restauracji. 
Zgłoszenia proszę J, 
Kornlrlum* Pruchna, 
£>ląsk Cieszyński. 17ł8x

PANNA i  dliigoietn. ł 
praktyką biwową, peszą­
ca biegle ra maszynie. 
zmieni posadę. Zgłosze­
nia poń „Buchaiterka” 
do Ad m, .N. Dzaemoika"

290x

PRZYJMĘ pannę do 
huchalferj^ i korespon­
dencji. Zgłoszenia pi­
semne do Adm. Nowe­
go Dziennika pod „Bur 
chał ter ja". 9S7g

UNDERWOOD. Smith
maszyny do pisania aaH 
taniei, naidogodn^J po - 
ieca: Max Lowensteln w 
Krakowa©. Zwierzyniec 
ka 8. Telefon 162*50.

BRYCZKĘ nową. Jaskr 
nową, jedoosicdzeituwŁ 
na resorach, okazyjai 
sprzedam: Walter, Czar 
nowtejika 32,



Nr. IBS. „NOWY D2IENNIK" niedzieia 2 i. VI. m i Sfr. 13

. r j p J O T T
L t  f ■ iat! ftlłMi ' ln i ih .

Wschód 
słońca 

3 i i l  15

C z e r w i e c

2 0
Sobota  

5 Tam uz 5691

Zacbód 
słońca  

19 m. 59

Sprawa nowego zarządu 
m. Krakowa

Rychłe ustąpienie członków  
prezydium miasta

Jak się dowiadujemy, sprawa nominacji nowej 
(Hłidy m. Krakowa uległa pewnemu przesunięciu 
2  uwagi na okres wakacyjny. Nom iii;vncja R w y 
Uastąpi dopiero z początkiem września. NiSzależ- 
róe jednak od tego w najbliższych dniach ma po­
dołano ustąpić całe prezydjum miasta, a p. woje­
woda Krakowa ma zamianować komisarzem rzą­
du pułk. Bel mc- 1’razin owakiego, zastępcą zaś 
[jego wiceprez. Ostrowskiego. Bada przvbuczna 
ipbzostanie w niezmienionym składzie-, aż do nomi­
nacji Rady miejskiej jako ciało doradcze nowe­
go komisarza rządu. Na emeryturę przejdzie prez. 
iRolle, któremu poprzednia Rada miejska przyzna­
ła pobory emerytalne, wiceprezydent dr Wielgus 
ma oiworzyć kancelarię adwokacką, a wicepre­
zydenci dr. Schneider i dr. Landau w racają do 
swych poprzednich zajęć.

Zażegnana groźba braku wody 
w Krakowie

Budowa drugiego rurociągu ukończona
Onegdaj odbyło się posiedzenie miejskiej komi­

sji wodociągowej, na którcm przedstawione zosta­
ło sprawozdanie zarządu wodociągu za r. 1930/31, 
z ruchu wodociągu miejskiego w r. 1931. oraz spra 
wozdanie ż wykonanych inwestycyj i budowy 2-go 
rurociągu tłocznego z Bielan do zbiornika Ruro­
ciąg U-n już został ukończony, jak również ukoń­
czony został rurociąg ze zbiornika aż do wylo­
tu ui. Wolskiej, przez co mieszkańcy mają. zapew­
nioną ciągłość w dostawie wody, której nie było 
przy jednym rurociągu, doprowadzającym wodę 
do miasta. Rurociąg przez błonia położony jest 
w osi przyszłej M. Focha pod wałem, którego ko­
rona leży na wysokości projektowanej lam ulicy. 
Wreszcie komisja rozpatrywała oferty na dosta­
wy materjałów w r. 1931/32, między inmtni ofertę 
na urządzenie maszynowe dla przepompowani przy 
ul. Bronowickiej dla podniesienia w tych okoli­
cach ciśnienia wodociągowego, oraz na urządzenie 
podręcznej pracowni bakteriologicznej i chemicz­
nej w Bielanach.

ftada Partyina Słońskiej Partii 
Pracy Hitachcfut

W niedzielę dnia 21 bm. o godz. 2-giej w połu­
dnie odbędzie się w lokalu stow Merkaz Ilacei- 
rim. r, rakowska 41 R ada'Partyjna Hitachdułu z na 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Wszecn-
światowa konferencja łlitachdutu i sprawa zchu- 
4u: ref. tow dr. O. Menasche i dr. Terło. 2) Wybo­
ry na kongres sjonistyczny ich wyniki i ocena: 
ref. inż. B. ZImmermann. 3) Statut pa>rtji. W ra- 
azie partyjnej biorą udział członkowie rady i de­
legaci grup miejscowych.

Kto wygrał na loterii!
W drągim dniu ciągnienia 2-ej klasy 23- ej poi- j 

sk ej loterji państwowej większe wygrane padły na 
numery następujące (częściowo przez nas wczoraj 
podane):

Zł. 10.000 na Nr. 172356.
Zł. 5,000 na N-ry: 172269. 184412.
Zł. 1.000 na N-ry: 138777, 167115, 201945.
Zł. 500 na N-ry: 87249, 91707. 127669.
Zł. 400 na N-ry: 42323, 63012, 64582, 66679. 67996, 

189940. 191897.
Zł. 300 na N-ry: 35351, 36055, 40267, 55015, 67087, 

74007. 74100, 81940, 89977, 93528, 105728. 119177,
111691, 153.369, 162679. 166078, 168266, 201129, 202764, 
206827, 206876, 206960, 207868.

 o§o——
-  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22,

hi. Florjańska 15, Karmelicka 23, aleja 29 Listopa­
da 5, ui Dietla 76 i K alw aryjska 27.

— KOMITET RODZICIELSKI przy Żyd. Gimn. 
Koed. zawiadamia, że w poniedziałek dnia 22 bm. 
o jgodz, 6 pop. odbędzie się zebranie uczestników

i uczestniczek kolonji szkolnej, celem podziele­
niu na grupy. O godz. 7-mej wieczorem odbędzie 
się zebranie lodzków  Na porządku dziennym: wy 
jazd na kolonje.

— KARY ADMINISTRACYJNE ZA NIEPRZE­
STRZEGANIE POWSZECHNEGO OBOWIĄZKU 
SZKOLNEGO. Ministerstwo WR. i OP. opracowuje 
obecnie nowelę ustawy o powszechnym obowiąz­
ku szkolnym. Projektowane jest, aby za przewi­
nienia, dotyczące powszechnego obowiązku szkol­
nego wymierzane były kary w  trybie adminisira- 
cyjnym. Podobnie w drodze ustawodawczej ure­
gulowana ma być jednolicie dla całego państwa 
kwestja, dokąd inają wpływać grzywny szkolne, 
wzgl jaki fundusz ma być z nich utworzony.

— WYSTAWA PRAC UCZNIÓW PAŃSTWO­
W EJ SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE 
otw artą Pędzie w’ dniach 21, 28 i 29 bm od go­
dziny 19-tej do i-tej popołudniu.'

— DRUGI DWORZEC AUTOBUSOWY W KRA­
LOWIE. Dziś tj. w sobotę „ustąpi otwarcie nowe­
go dworca autobusowego oraz stacji obsługi Pol­
skiego Zwią/.ku Turystycznego w Podgórzu na 
pl. Zgoda. Na dużym betonowanym placu u wylo- 
lu 111 Mostu przy rozjazdach gbiwnych traktów 
i a linję cieszyńską, zakopiańską i lwowską ]>osn- 
v-il Polski Związek Turystyczny \\vorowy budy­
nek oraz zainstalował wszystkie urządzenia po­
trzebne dla obsługi turysty samochodowego Po- 
zutern z placu lego wyjeżdżać będą względnie za­
trzymywać się wszystkie autobusy, zdążające -ta 
południowy wschód i południowy zachód od K ra­
kowa. Dworzec będzie w przyszłości nazwuny „Po 
Irdniowym Dworcem Autobusowy nr.

— ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU NA LOT­
NISKACH I DWORCACH AUTOBUSOWYCH. 
Projekt rozporządzenia wykonawczego do ustawy 
przeciwalkoholwej zawiera m. in. postanowienie 
o zakazie sprzedaży i podawania napojów alkoho­
lowych na lotniskach i dworcach autobusowych.

 o§o--------

— DO REGULARNEJ PIELĘGNACJI WŁOSÓW
możemy Pani polecić nowoczesny, zdrowy prepa­
rat.' Jesl nim proszek „Połysk dla włosów", dołą­
czony bezpłatnie do każdej torebki szamponu 
CZARNOULÓWKA-hORA a "adajacy włosom 
Pani lśniący połysk i wonną świeżość. 1737

 n§o----
— O CZEM PAMIĘTA ZAWSZE

aby swoich Klijentów zaopatrzyć przed wyjazdem 
na wywczasy w obuwie, pończochy i skarpetki, o- 
raz niespodziankach dla grzecznych d/ieci. 1743 

Patrz anons na. sir. 11.
 O -

— W WYSOKICH TATRACH na południowej 
czt-choslowackicj stronie jest jak wiadomo, w ma­
ju i czerwcu najpiękniej. Mimo niskich cen w u- 
zdrowiskach stosuje się jeszcze w maj'u i czerwcu 
specjalne ulgi, klóre pozwalają każdemu nawet na 
dłuższy pobyt. Kuracjusze po najmniej 10 dnio­
wym pobycie, korzystają w drodze puwi otnej z 
50 proc znizki kolejowej na czechosłowackich ko­
lejach. 1766p

 ogo-----
— ZWRACAMY UWAGĘ na bc-zpłalny kupon 

dla otrzymania czekolady Optima na str. 5.
— ugo-------

— SENSACJĄ ZDROJOWISKA BARDEJOY
jest, wrzące już w całej pełni życie na plaży, z któ­
rej korzystają codzień napływający nowi kuracju­
sze. Całe zdrojowiskc tonie w powodzi kwiatów, 
balsamiczny zapach szpilkowych lasów upaja, 
przepiękna pogoda ściąga liczne rzesze kuracju­
szów i szukających odpoczynku, którzy swem ra- 
dosnem życiem sprawiają, że w calem Bardejovie 
panuje ruch jak w głównym sezonie. Uczucie pot­
nego zadowolenia potęguje i to, że tak sam pobyt 
jak i leczenie stara się dyrekcja zdrojowiska u- 
przystępnić niskością cen, szerokim sferom publi­
czności. 1G93er

—0§0---*
— „SPRZENIEWIERZENIE": Odnośnie do ko­

munikatu policyjnego pod powyższym tytułem, 
sprostowanego przez Szymona Lewkowicza, Ko­
ściuszki 45, komunikuje firma H. Bloch i Ska, że 
Sz. Lewkowicz został przez policję przytrzymany 
za powyższy czyn i cała sprawa oddaną została 
do Prokuratorji Państwa.

Równocześnie przypomina firma Sz Lewkówi- 
czowi, by nie zapomniał zapowiedzianą skargę o

95SgOszczerstwo wnieść.

STOW. „EZRATH CHOLIM" Kraków, ul. 
S7'ak J3, I. p. w ydaje dla sw ych członkó v 
zaświadczenia na zniżki kąpielowe w Swoszo 
wicach od gudainy 19—21 codziennie w dnie 
powszednie. 1754x

O S  T R Z E Z E N I E i
Doniesiono riain, że niektórzy kupcy, Którym Z 

pewr,yTch powodów' naszych wyrobów nie dostar­
czamy, rozsiewają pogłoskę, jakoby nasza fabryiia 
farb i lakierów ,,DAOL‘" popadła w konkurs sta­
ła się niewypłacalną.

Oświadczamy niniejszym, iż fabryka
„DAOL"

pracuje dalej nietyiko jak dotychczas, lecz nawet 
została znacznie powiększona i urządzona według 
najnowszych wymagań techniki.

Fabrykat „DA(>L“ 
daje rękojmię najlepszej jakości i trwałości, gdya 
wyrabiamy tylko lakiery z pierwszorzędnych su­
ro wców

Osoby rozsiewające wyżei wspomniane pogłoski 
będą z całą surowością sądownie ścigane.

* „DAOL“
Towarzystwo dla Fabrykacji Lakierów 

ftp. z o u.
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— AWODA. Dziś w sobotę punktualnie o godz. 
G‘i5, w lokalu kp \w c d a ' ‘ przy ui. Zielonej 23, p lenar­
ny zebranie członków. Na porządku dziennym s p r a ­
w a  zjazdu oraz kolouji.

— BNFJ SJON urządza dz:ś w sobotę wycieczkę 
na Skały Panieńskie, Zbiórka o godz. 3‘30 popołudniu 
ria Błoniach obok parku Di a Jordana. — Goście miłe 
widziani.

— BRITH TRL.HPELDOR, Dziś w sobotę o godz 
3‘15 popołudniu zbiórka nad Rudawą.

— KOMISJA LOKALNA ŻYD. FUNDUSZU NARO 
DOWŁGO wzywa referentów K. K. L., którzy nie 
podfjęji biletów na Aka-aetmję, by uskutecznili to naj­
dalej do niedzieli w godzinach między 12—2 w po­
łudnie.

— KOMITET LOKALNY S. P. P. HITACmyUT.
Dziś w sobotę o  godz. 3'30 popołudniu posiedzenie W 
loka lu  „M erkazu4, K r a k o w s k a  41.

— Ż. S. M. R. „MAS AD 4". Dziś w sobu-tę o gudiz, 
3*30 popołudniu zebranie członków' w  lokalu „Tarbu* 
tu‘‘, StarowiSłna 68, oficyny, III. piętro. Po zebraniu 
posiedzenie Wydziału.

— MENORAH. Dziś w sobotę o godz. 343Q wycie­
czka. Zbiórka obok Starego mostu.

— UNJA SJONISTÓW-RCWJZJONISTÓW. Juwo 
o godz. 3 pdbpiudnirui posiedzenie Rady Partyjny w 
lokalu „M.zrachii44 przy ul. Kupa 16.

— WYCIECZKĘ DO RUDAWY urządza puifcro w  
niedzielę Związek Za w. Żyd. Prac.. Umysł. „Aw»o* 
dah44. Punkt zborny Dworzec główny o godz. 1*30..

taHillołmBUilbmilllHfiWMtMgnmWHmlbMmOk
SEKRETARJAT ŻKS MAKKABI KRAKÓW iwzę-

duje obecnie w kancelarii klubowej au boisku przj 
tul, Koleiek (a nie w restauracji Monopolu).

„HAG1BOR REZ.—„LEGJA-4 REZ. Dziś w sebotf 
o godz. 5 popołudniu na boisku „Legii.44 zawody w 
piłkę nożną o pnhar K. Ż. O. P . N. między powyższe 
mi drużynami.

„WARNA4* (RZASKAj—,*H AGIBGR". W niedziele 
o godz. 5’15 na boisku „Legii44 zawody w pdkę no­
żną o mistrzostwo klasy C między powyzszeml dru­
żynami. __

— KRAKOWSKI KLUB TENNISOWY przy Czy­
telni Towarzyskiej otwiera z dniem 1 Iipca b. r. wła­
sne nowo wybudowane korty tennisówie — przy ul. 
Czarnowiejskiej, naprzeciw Parku* Krakowskiego. In- 
formacyj udziela i wpisy na członków przyjmuje se­
kretariat K. K. T, Rynek gł. 40, II. piętro codzienne 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 7—8 wieczt

4635
SEKCJA MOTOCYKLOWA „MAKKABI** urządza

w niedzielę 21 b. m. cało durową w j tieczkę do Rabki. 
Zbiórka na boisku „Makkabi44 o godz. 6-tej rano, wy 
jazd punktuaiiue o godz. 6*15.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE „MAKKABI". Ju 
trzejsze zawody lekkoatletyczne, urządzone przez 
„Makkabi44, zapowiadają się bardzo zajmująco, ze 
wziględu na liczny udział zawodników i zawodniczek. 
W konkurencjach panów zgłoszenia ubejimują wszy­
stkich czołowych zawodników, jak: Gddfioger, Kat- 
zengołd, Jurek, Fejg, Reich i t. d. W konkurencjach 
kobiecych startują Glasnerówna, Metzendorfówtna i 
szereg młodszych zawodniczek, wreszcie weźm'e 
udzał św etna diUżyna juniorów Makkabi, mająca 
mistrzostwo okręgu krakowskiego. Początek zawo­
dów o g-KliZ. 3 popołudniu ną boisku Makkabi. Po 2a 
wodach mecz piłki nożnej o mistrzostwo KOZPN.

TURNIEJ SIATKÓWKI PANÓW. Dzisiaj o godz 
3‘30 popołudni rozipoczyna s;ę na boisku Makkab1 
turniej siatkówki o mistrzostwo okięgu krakowskie­
go, z udziałem Craeovii. Sokoła, Strzelca, Wisły. 
YMCA i Makkabi.

Z ZAKOPANEGO. Dnia 21 b. rn. o godz. 3 popołu­
dniu, bez względu na pogodę, zawody lekkoatletycz-



Sir, 14 ,NQWY DZIENNIK" niedziela 21. V (. 1931 Nr. 165.

lieaiiara ItAttiUruwna la Mb Lessing
z a r ę c z e n i  

Kraków, w czerwcu 1S3L r.
9&9 bp

ne» staraniem Oddziału krakowskiej „Makkab'“ w Za 
kopanem. Zapis/ przyjmuję'się w lokaiu któbu w so* 
botę od godz. ó —8 wdeczór.

Dzii zostaje otwarty w Zakopanem, przy pensjo­
nacie „Dworek11 nr tik Ghramcowki — pierwszorzę" 
dny ko-rt tennisuwy. Dla członków 2. K. S. „Makka- 
bi“ udziela się 25 proc. znizki! Kort można zamawiać 
telefon, Nr. 382! Przy abonamencie 30-tu gudzlu ceny 
Ztucjiik: zniżwne!

liuRBARNTA-CZARNL W niedzielę dnia 21 b, u l  
o godz. lite] przedpołudniem odbędzie aę  rdezwyklo 
ciekawe spotkań'a m edzy .1 L. K. S. Czarni a GaT 
barnią. l wowianie natężą do tych di użvn, które nie 
bywałą wprost ambicją potrafią złamać niejedną dni 
iynę. Zespól ich zestawiony jest obecnie o er wszo 
rzędnie, wyrównany, wysoki poziom, zwłaszcza w 
H:M ataku,— gdzie dominujące stanów ska zajmują; 
Rajman HI., Koch, Drzymała. Przedsprzedaż biletów 
Już się rozpoczęła. -  — ,*r*v—'

Straszne skutki uderzenia pioruna 
podczas wykład! przysposobienia Wojsk.

4 chłopców zabitych, ponad 30 rconych
W a r s z a w a  19. 6. PAT. W  Studzionce, • śm ierć, kom^idant pow iatow y został ciężkw 

starostwo Sierpy, piorun uderzył w  stodołę, w ranny, 16  chłopców odniosło ciężkie, 15 lżejsze 
której odbywa! się w ykład P W. W  pożarze, i poparzenia. Spłonęło również 50 karubliiów. 
w yw ołanym  przez piorun 4 chłopców z n a la z ł  1 ■■■ ....

Mnóstwc i ofiar pochłonęła
czwartkowa burza w różnych kratach

(Telegram  w łasny jN ow ego D zien n ik a ')

: GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 19. 6. 1931. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 

bez zm-any.
Zebranie giełdowe cechowało w dalszym cią­

gu prawie zupełny brak zapotrzebowania, eo uwi­
doczniło się niedojściem do skutku ani jednej trans 
akcji. Bank Polski w silnem zaofiarowaniu po 
kursie 114, słabiej, bez obrotów. Usposobienie ospa 
le, ruch martwy.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowań
Na> rynku walutowym w obuotaćh prywatnych 

4 nu^dżybanLowych sytuacja nie uległa szczegół* 
tóejszym zmianom. Większe obroty w ramach kur- 
st ustalonego. Podaż dostateczna. W Krakowie do- 
Ic r  gotówkowy 896—8.98, czeki bankowo 8.91 i 
fedina czw. do 8.92 i jed/n i czw W arszawa doi. 
b 95-8.9", czeki 891—8.92.

*■ •
Krakowsku giełda zbożowa z dnia 19. 6 1931. 

(Pszenica diwois. czeiW. SI—*3l.59, biała 31—31.50, 
targowa 30—30.50, żyro dworś. 28—28 25, targo­
w i  27—27.75, owies dwors. 31—32, targowy 30— 
81; mąka pszenna akr. Kraków: grysik 58—59, gry 
sikowm 55—56, 45-pi oc 53—54. 65-proc. 47—4C, 
a  Kongresówki grysikowa 51—52, OOOO --  47—48, 
mąka żytnia okr. Krak C5-proc 43.50—44, poznań­
ska 44-—44.50, razówka żytnia 37—37.50, granam 
pszenny łL 42.

G I E Ł D A  w a r s z a w s k a
Warszawa, 19. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 111, 

Lilpop 15, Starachowice 8. Pożyczki: 3-proc. bu­
dowlana 38, 5-proc. kónwersyjma 46.75, 6-proc. oo- 
larowe 72, 74, 7proc. stabilizacyjna 77.50. Listy 
*ast. BGK. 8-towe 94, T towe 83.25,

Waluty: Dolar 8.95, 8.97, 8 93. Dewizy: Bełgja 
124.20 124 51, 123.89, Londyn 43 40 i trzy czw., 4351 
i pół, 43.30. Nowy Jork tełegr. 8.924, 8.944, 8.904, 
Paryż 34.95 i pół. 35.05. 3486, Praga 26.43, 2C.49, 
26 37. Szwajcarja 173.30, 173.73, l?ż.87. Włdehtf
46.72, 46 84, 46.60, Berlin 211.85.

GIEŁDA POZN AŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19. 6. 1931. 

Żyto- cena orjfentacyjna 26—26 i pół, pszenica ce­
na orjentacyjnrr 28 i pól do 29. jęczmień przemia­
łowy 27—28, owies pastewny 28 i pół do 30 i itół 
mąka żytnia 39 i pól do 40 i pół, mąka pszenna 
46 i pół do 49 i pół. otręby żytnie 17—18, pszen­
ne 15 i pól do 16 i pół pszenne grub^ 17—18. 
Tendencja słabsza

G t F . Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych, 19 6 PAT Paryż 2017 i pół, Londyn 

25.05 i trzy czw Tj Nowv .1 ork 515.07 i pół. Belgja 
71,70. Wiochy 26% i “pół, Berlin 122 23, Wiedeń 
72.37 i pól. Warszawa 5/.70, Budapeszt 90.02 i pół, 
Bukareszt 306 i pół

G I E Ł D A  W I E D E Ń S K A
Wiedeń, 19. 6 PAT Waluty i dewizy* Berlin 

168.50—169, Budapeszt 124,05-124.35. Bukareszt 
4J2 i jedna czw do 4^4 j jedna czw, Londyn J 
34.55 i pięć ósmych do 34.65 i pięć ósun ch Nowy I 
Jork 709.95—712.45, Paryż 27.32.5—27.92.5, P r a g « 
2102,5—21.10.5. Warszawa 79 51—79 79. Zuiych 
137.90- 138,40, ’ Amerykańskie 712—716. Niemieckie 
16825--168:85. Angielskie 34.62- 34.78 Szwajcar­
skie 138.05—138 85, Czeskie 21.03—2115 Wigierskie 
124.01—124 41.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 11.6, Lwów 
r -ernlowce ki, Galicja 16

\ K r ó l e w i e c  19. 6. (Schj Wczoraj popołu­
dniu i wieczorem w  różnych częściach Prus 

\ W schodnich szalała gwałtowna burza, która 
wyrządziła w ielk ie szkody i pochłonęła kilka 
ofiar w ludziach. W  Heiliganbeil uderzył pio 
run w dom m ieszkalny zabijając w łaściciela, 
jego syna i córkę. W  Ostrowie uderzył piorun 
w  grupę robotnic zajętych przy pracy na roli 
i zabił dwie a trzecią poraził do tego stopnia, 
że straciła słuct- j mowę. Także w  Szczytnie 
zginęły od pioruna dw ie osoby, a w Preussisch  
Holland jedna. W  wielu m iejscach w ybuchły  
pożary od pioruna i w yrządziły znaczne stra­
ty. Oprócz znanych dotąd 8 wypadków śmier­
telnych cały  szereg osób odniósł lżejsze lub 
cięższe rany. • *

K a t o w i c e  19. 6. FAT. W czoraj w  godzi­
nach południowych przeszła nad m iastem  W ro 
cławiem  i okolicą w ielka burza połączoną z 
gradobiciem I piorunami, wskutek której usz­
kodzona została elektrownia. W szystkie św ia*i

tla pogasły. Również skutkiem  burzy unieru­
chomiona z :tała stacja radjowa.

» * *
\ \  i ę d e ń  19 /6 . PAT. G wałtowny arkan, ja­

ki szalał wczoraj wieczorem nad W iedniem  t 
okolicami, spowodował znaczne szkody. M. in. 
nam iot cyrku Hagenbecka i urządzenie cyrko­
we zostały przez orkan zniszczone.

i * *
L u d a p e s z t  19. 6. PAT. Nad m iastem  i o -

kolicą, szalał wczoraj orkan o niebywałej sile
wyrządzając znaczne szkody w drzewostanie.

• * *
S o  s u o  w  i e c  19. 6- (K). W czorajszej nocy 

przeszła nad Zagłębiem gw ałtow na burza. —  
W  miejscowości Maczki burza pow yryw ała  
drzewa wraź z  korzeniami, któro zatarasow ały  
zupełni© drogę. W  kilku rrrejscowośdacli zosta­
ły  zerwano przewody telefoniczne i Telegraficz­
ne. W Sosnowcu siła burzy zryw ała dachy z  
dorrów i rzucała je na ehodrrk Jedna osoba zo 
stała ciężko ranna.

Po2ar młyna w Katowicach
K a t o w i c e  19- 6. (K). Dziś w  godzinach po­

rannych powstał groźny pożar w  młynie am e­
rykańskim. Ogień zniszczył spichlerz oraz halę 
maszyn. Straty wynoszą około pół miliona zto- 
ty-h. Zachodzi przypuszczenie, że ogień po 
w stał wskutek nadmiernego ogrzania maszyn,
służących do czyszczenia zboża.• • *

B i a ł a  19. 6. PAT. Dnia 18 bm. w  godzi­
nach popołudniowych wybuchł w Bystrej po­
wiat bialski, groźny pożar, który zniszczył Jw* 
domy wraz za sklepami. Ogień zlokalizowała  
stiaż pożarna okoliczna Straty wynoszą prze­
szło 60.000 zł.

£ sali sątfowEj

układ niemiecko 
rosyjski t na trzy lata

B e r l i n  19. 6. PAT Upływ ający z dniem 29 
b. m. t. z\v. traktat berliński między Rzeszą nie 
mi-ecką a Sowietami, prolongowany będzie pra- 
wdopodobnie bez zmiany na okres dalszych  
trzech lat. W edług informacji .,Tagu“ rząd so­
wiecki udzelił rządowi R zeszy szczegółow ych  
wiadomości o rokowaniach francusko-sowiec- 
kich w Paryżu. Rząd sowiecki zaznaczyć miał 
przy tem, ż.e rokowania paryskie nie wpłyną na 
obecną pozycję Niemiec ua wschodzie.

DZIŚ WYROK W PROCESTE O OJCOBÓ.TSTWO j
Zapowiedziana na trzy dni rozprawa w kra­

kowskim sądzie okręgowym przed ławą przysię­
głych przeciw Zdzisławowi Burdzielowi, oskarżo­
nemu o zamordowanie ojca, zakończy sie w dniu 
•dzisiejszym. Wezoraj, podczas tajnej rozprawy 
miała być przesłuchana siostra oskarżonego na 
pewne intymne okoliczności, dotyczące odnoszema 
się zamordowanego ojca do niej. Przesłuchanie 
nie nastąpiło, gdyż Burdz’elowna korzystając 
z dobrodziejstwa ustawy, achy lila się od zeznań 
Na wniosek prokuratora sąd przesłuchał dwóch j 
nowych świadków, którzy przy poprzedniej roz- j 
prawie nie występowali, a którzy obciążyli Bur- 
dziela przytaczając okoliczności, z których wyni­
ka, żę oskarżony od dłuższego czasu nosił się z za­
miarem zgładzenia ojca Celem przeprowadzenia j 
konfrontacji między dwoma świadkami rozprawę j 
odroczono do dnia dzisiejszego

Przy końcu rozprawy doszło do incydentu mię­
dzy obrońcą adw. dr. Rothweinem, a przewodni­
czącym wiceprezesem dr. Hublerń. Mianowicie o- 
brońca postawił wniosek o zaprotokołowanie, że 
na początku rozprawy wylosowano 13 sędziów 
przysięgłych, zamiast 12 i jednego zastępcy. Prze­
wodniczący zarządził zaprotokołowanie tego wnio 
sku z tem, że przekaże go Izbie adwokackiej Po 
przerwie przewodniczący wyjaśnił, że losowane 
sędzió wprzysiegłych odbyto się zgodnie z p r z e p i ­
sem procedury, mianowicie najpierw wylosowi- 
no 12-tu przysięgłych, a 13-ty wylosowany zajął 
miejsce na ławie jako zastępca. Prośbie obrońcy 
o wyjaśnienie, co oznaczać mu zapowiedź przeka- 
z ł nia jego wniosku Izbie adwokackiej, przewodni­
czący odmówił, iłoczem przerwał rozprawę do 
dnia dzisiejszego.

■ n f l 1z

Uf nagród;
za dobre  świadectwo

kupujcie Waszym dzieciom rowef.
Największa uciecha dziecka!
Podarunek na całe lala!
Najzdrowszy sport!
Sport ten to tężyzna ciała i duekai 
Uczy dziecko samodzielności! 
sprzedajemy również na raty od 30 tl, mie­

sięcznie.
Na składzie zarówno rowerki dziecięce o 2 

i 3 kółkach od «1 26‘50.

Fabryczny Skład na Polskę

“r.kr 0 Zwierzyniecka 6
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10 milionów dolrrów straty
spowodowały niefortunne spekulacje 

dyrektora Creditanstalt Ehrenfesta

Sir.

W i e d e ń  19. 6* F‘AT. Wedle dzienników w e  
deóskich w d ro ży ła  policja wiedeńska na zlece­
nie w ładz  w yższy ch  dochodzenia przeciwko b« 
dyrektorowi Austriackiego Zakładu Kredytowe 
gu, FHtzowi Ehrenfestowi, który przez nietor- 
tiraue spekuiacje przyprawił Zakład Kredytowy 
o  straty w  sumie 10,000 000 aolarów. Ehrenfcst 
baw i obecnie w  P aryżu . W edle  informacyj z 
kół finansowych byt Ehrenfcst między innemi 
ta k ie  członkiem rad nadzorczych wielu przed 
siębiorstw polskich, jak: Szczakow a. B row ary  
lwowskie, Zieleniewski, Ferrum, Goleszów i t. d.

Zagraniczne przedsiębiorstwa
uniezależniają się od Crediłanstalł

B. poseł Reizes likwidatorem polskich interesów 
z koncernem austriackim.

W i e d e ń  19. 6- PA T. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że czyn one są obecne  starania, a b y  u- 
niezależnić zagra  n-czn-e przedsiębiorstw a p rze ­
m ysłow e, k tóre  należały dotychczas do koncer­
nu Austrjackiego Zakładu Kredytow ego od tej 
instytucji. „Neue Freie P resse"  donosi, że zlikw* 
dow anie  interesów polskich Austriackiego Zakła 
du K redytow ego ma być powierzone b. posłowi 
au s tr jack em u  na sejm. P e try k o w i Re zesowi.

Takie holenderski bank 
zachwiał się

Zw iązek z afera Creditanstałt.
v V i e d e ń  19. 6. PAT. Austriacki Zakład k re ­

d y to w y  donosi, że Bank Amsterdamski (Ara- 
stelbank) zgłosił, iż ule jest w stanie sprostać 
swoim zobowiązań, cm, wobec czego w myśl li­
sta w holenderskich poprosił o moratorium. Bank 
Amsterdamski został założony w  roku 1920 w  
Amsterdamie przez Austriacki Zakład K redyto­
w y  wspólnie z bankiem holenderskim łioppe I 
Ska- Kap'tał akcyjny tego banku wynosił 12 mi- 
1 jo nów guldenów holenderskich, przyczem  6 mi­
lionów zostało wpłaconych gotówką.

Uspokojenie na giełdzie 
wiedeńskiej

W i e d e ń  19. fi. PAT. Na rynku dew izow ym  
i w alu tow ym  w Wiedniu nastąpiło dziś zupełne 
uspokojenie. W  niektórych w ypadkach  z au w a­
żono naw et podaż walut i złota, ponieważ pod 
koniec miesiąca w zras ta  popyt za w alutą  szybą 
gową.

Czy ks. Seipel u tw o rzy  gabinet?
W i e d e ń  19 6. PA T. Pow ierzenie  ks. Seł- 

plowi m is ji u tw orzenia  rządu było sensacją po 
Lityczną dla W iednia. Niespodziewane było 
również doniesienie pólof-icjjdne. że ks. Seipet 
p ragn ie  u lw orzyć gabinet koncen tracy jny  i że 
pe t rak tu je  w t t j  sp raw ie  z sot jal-d^m okratar 
m i. P ra sa  lewicowa przyjęła  w iadom ość o po­
wołaniu ks. Seipla do tworzenia gibinetu n ie ­
życzliwie, tw ierdząc, że p rogram em  ks. Seipla 
bedzi? w alka  socjal-dem okracja . „W iener 
Allg. Ztg." twierdzi, że powołanie ks. Seipta 
nastąp iło  n a  życzenie zagranicy. F ra n c ja  goło 
w a  jest udzielił rządowi ks. Seipla pomocy fi­
nansow ej, k tórej odm aw ia ła  dotychczas rządo  
w i Endera  i Schoberar. „Neues W iener Abend- 
b la t l“ donosi, ze socjal-dem okrac ja żąda dla  
siebie 3 tek m inisterjalnych. W chw ili nada­
nia niniejszej depeszy (g. 19*20) toczą się jesz­
cze rokowania ks. s e*pla z socjal-dem okratc- 
mi. W edlą  doniesień dzienników, zam ierza  ks. 
Seipel ofiarować również jedną tekę w g a b i­
necie przedstawicielowi FTeimwehry. „Neue

Lakoniczny komunikat o po­
siedzeniu Rady nrnistrów

W a r s z a w a  19. 6. PA T. W  piątek. d;i?v 19 
om. odbyło się pod przew odnictw em  p rem je ­
ra A. P ry s to ra  posiedzenie Rady m in id ió w .  
na k tórem  poza szeregiem prac  bieżących po­
wzięto uchw ałę  o przejęciu robót przy b u d o ­
wie lin ji kolejowej Płock — Sierpce, oraz prze 
prowadzono dyskusję nad sprawą wykonania  
kompresji budżetowych.

Zwycięstwo Jędrzejowskiej 
w Anglji

L o n d y n  19. 6. PAT- W  dniu wczorajszymi 
\v walkach turnieju m iędzynarodowego w  W 'm  
biedonie na kortach traw iastych  grali w  p ie rw ­
szej rundzie reprezentanci Polski: T łoczyński i 
Jędrzejow ska. Tłoczyński spotkał się z  Argen­
tyńczykiem  Boydem, k tó ry  go pokonaj po cię­
żkiej w alce  w trzech setach 6:3, 4:6, 6:3. Mimo 
porażki T łoczyński zrobił w Wimbledonie dobre 
wrażenie. Wieikhn sukcesem natomiast paszczy  
cić się może Jędrzejowska, która spotkała się 
w  pierwszej rundzie z czołow ą rakietą Anglji, 
mi&s Feitham, pokonuje ją 3:6, 6:4 i 6:3.

Lekkoatleci polscy w Belgji
B r u k s e l a  ł9. b. PAT. Polska reprezenta­

cja  lekkoatletyczna, która przybyła do Brukse

li w p iątek , została pow itana  na  dw orcu przez 
a ttache  Jakubskiego. poczerń przedstaw iona zo 
stała w gm achu poselstwa polskiego w R rnk- 
seii posłowi Rzplitej Polskiej p. Jackow skiem u 
Lekkoatleci nasi walczyć będą w niedzielę w  
A n tw erp ji  o zwycięstwo z rep rezen tac jam i: 
Relgji. F ranc ji ,  Włoch, H olandji. Agnlji, Nie­
miec i L uksem burgu .

-O -

„Uteika p kszpicezeństwe 
Niemiec**

u/ oświetleniu b. szefa Retchswehry
B e r l i n  19. 6. PAT. R. szef R sichsw ehry  

gen. v. Seeckt, wygłosił wczoraj na  u n iw ersy ­
tecie berlińsk im  odczyt na tem at „W alka  o bez 
pieczeństwo Niemiec*. Mówca oświadczył, że 
najw iekszem  niebezpieczeństwem, grożącem 
Niemcom  na  konferencji rozbrojeniowej, by ł­
by kom prom is. Rozbrojenie tak  długo nie bę­
dzie przedstaw iało  dla Niemiec wartości, do­
póki T ra k ta t  W ersalski będzie istniał. Nierncy 
m uszą m yśleć  o zbro jeniu  i w prow adzeniu  po­
wszechnego obowiązku służby wojskowej. J e ­
śli rząd  niemiecki zaprzestanie spłacać raty  re 
paracy jne , to F ra n c ja  niezwłocznie przystąpi 
do okupow ania  N adren ji  W szystko  to dziać 
sią*'może ty lko dlatego, że Niemcy są bezbron­
ni. Z drugiej strony bezbronność p ań s tw a  nie  
mieckiego odbiera m u  możność przeciwstawię 
n i -  się grożącemu zalewowi bolszewizm u.

U

Freie Presse" donosi, że ks. Seipel o trzym ał od 
prezydenta  daleko idące pełnom ocnictwa. Je ­
żeli gabinet koncen tracy jny  nie dojdzie do skul 
ku, wówczas spróbu je ks. Seipel ulworzyć, ga­
binet czysto mieszczański. Nie jest też w vk ła  
czonem, że ks. Seipel zaproponuje  na s tano­
wisko kanclerza jakąś inna osobistość z obo­
zu chrzęści iańsko-spofecznego.

 o§o--------

Z OSTATNIEJ CHWILI

Rokowania z socjalistami 
rozbite

CFelefonerr od na^zeec korespondenta)
W i e d e ń  19 6. (D) R okow ania  ks. Seipla 

z socjalistam i po kilkugodzinnych rozm owach 
rozbiły się. Socjaliści odm ów ili udziału w  ga 
binecie koncentracyjnym. Wobec tego ks Sei­
pel rozpoczął rokowania o utworzenie rządu 
czysto mieszczańskiego. Nie jest jeszcze pew- 
nem , czy ks. Seipel obejmie urząd kancl-rza.

„NOWY DZIENNIK
sw*9im Czytelnikom.

naw ruieimi ..nawaga Stoika" atrzyma aajaawug 
cuwiEśt S za lo  m a A sza

P E T E R S B U R G
p o  c e n i e  s u b s k r y p c y j n e j .

Z  okazy: 50-cioiecia urodzin Szaloma Asza. jednego 
z największych pisarzy żydowskich współczesnęl 
doby, pojawiło się na półkach księgarskich ostatnią 
jego dz’eło p. t.:

P E T E R S B U R G .
Jest to powieść, osnuta na tle własnych przeżyć 

autora w Rosji.
N pisana żywo i barwnie, właściwym mistrzowi 

prozy żydowskiej stylem, pozwala czytelnikowi 
zapoznać się z życiem współczesnej Rosji, ze spę- 
cjainem uwzględnieniem życia żydowskiego.

Szalom Asz zbyt poczesne zajmuje miejsce w li” 
te ą tur ze żydowskiej, by ’ego dzieła specjalnych 
wymagały zaleceń. Wystarczy raum.emć że

PETERSBURG
odo.ł s ę  entuzjastyczuern echem na lamach kryty­
ka fachowej i spotkał s.ę z niezwykłe życzłiwein 
przyjęć ern wś^ód czytającej publiczności żydow­
skiej.

W najbliższych dniach
P E T E R S B U R G

piijawj się w języku polskim. Cena tomu wynosić 
będzie zł. 12.

Wydawnictwo „Now. Dziennika”, priguąc udostę­
pnić swcuu czytelnikom nabycie tego wspaniałego 
dzieła na dogodnych warunkach, poczyniło specjalna 
starania, by każay czytelnik „Nowegu Dziennika” 
mógł otrzymać je po wyjątkowo niskiej cenie.

„PETERSBURG” ukaże się w trzech, starannie 
wydanych zeszytach, po 128 stron każdy, na bez-i 
drzewnym papierze. Pierwszy zeszyt ukaże się dnia 
i iipca b„ r„ Dalsze dwa w odstępach tygodniowych. 

Cena subsurypcyjna zeszytu wynosić będzie 
zł. 2,50, w razie zapłacenia iz góry za 3 zeszyty cena 
wvnos. tylko złotych 6.50. Cena ta ważna jest 
tylko w ciągu t r z e c h  dni od daty niniejszego
ogłoszenia; po tym terminie cena tomu wynosić 
będzie zł. 12.

Każdy, kto zechce nabyć powieść Asza „Peters­
burg” po cenie subskrypcyjnej, winien wypełnić 
czytelnie załączony kupon oraz blankiet nadawczy 
P. K. O. Nr. kenta 400630 i wpłacić według tego 
blankietu zł. 2.50 za jeden zeszyt, względnie zł. 6.59 
za całość. Odcinek blankietu P. K. O, wraz z wy­
pełnionym kuponem należy przesłać w n i e / a k i a -  
j o n  ej  kopercie za opłatą pocztową 5 gr. — pod 
aaresem:
Wyfiawmrtwo „lenn Dzielnika" Kraków. Dneskowej 7.

Na kopercie należy bezwzględnie dopisać wyraz; 
.Druk”.

Zamówienie
Imię i nazwisko: ,
Miejscowość: . .
Ulica, Nr. domu: .

Zamawaam dzieło Sz. Asza „Petersburg” w 
trzech zeszytach, wpłacając równocześnie zł. 2.50 
za pierwszy zeszyt; zł. 6,50 zu trzy zeszyty — 

na konto P. K. O. Nr. Ó00630 (Wjdawnictw© 
„Nowego Dziennika — Kraków).

WYRAZY NIEPOTRZEBNE SKREŚLIĆ.
Kupon ważny do dnia 2? czerwca 1931 r

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK,
ZAMACH SAMOBÓJCZY SEM1N ARZYSTKI 
W czoraj o godz. 9-tęj W ie c z ó r  Jnterwenja­

wa! lekarz pogotowia ra1unkow?go na Krze­
m ionk ach  opoda-l w apiennika  L ib jn a ,  g i z t c  
L id ja  Cieśłińska (lat 18) uczenica sem 'narjui». 
w zam iarze sam obójczym  skoczy li  ze skały 
odnosząc niezbyt groźne obrażenia. Powodem 
nsiłowanego sam obójstw a były n n su ask i  ro ­
dzinne. D esperatkę przewieziono do sspitaia.

 o§o--------
— ONEGDAJ UKAZAŁA SIE gazetka „Haszomer 

Hadati” o Dodwójnej objętości. Gazetka zawiera do­
kładne sprzwozdan-e z perwszegu ogólno—polskiego 
■zjazdu „Hasznmer Hadat “ w Polsce, artykuły ideo­
logiczne, kronikę org i t. p. Cena numeru wynos 50 
gr. Adres Red. i Adminis.tr.: jak wyżej.

W a r s z a w *  19. ó. (S in ) Dziś kinra warsza 
wskie podjęły z  powrotem pracę.



Str, 16 -N O W Y  DZIENNIE* niedziela  21 czerw ca ip31

DO RYTRA na Wa­
kacje zabiorę kilka pa­
nienek w wieku szkol , 
nym. Troskliwa opieka) 
zapewniona. Gryszpa-. 
nowa, Kraków, Seba- 
stja'3?. iki, od 2- —43 tej.

żjAWOJa 2 pokoje z| 
użyciem kuchni do wy-1 
a a jęcia. W i ad- Pr. Kreu-1 
gol, Grodzka 32 1740x

MILÓWKA. . " P lę W  
letnisko nad Sołą w gó­
rach Beskidu żywiec­
kiego 500 m. wysokości. 
Khmat łagodny. Powie 
trze górskie, ożywcze 
Pęniijrpiat Goldberg po­
leca pokoje z pierwszo­
rzędnym taniem iHrzy- 
nriamem 17G9x

RAJCZA, urocze let- 
i.: > ito, polożor.e wśród 
gór i lasów nad rzeką 
Solą Pensjonat „Herz“. 
poleca słoneczne poko­
je wraz z wykwintnym 
uh zymanłem po cenach 
bardzo niskich, Zgło­
szenia: D. Herz, Raj­
cza l7G8;c

Nr. l t ó

ZAKOPANE. Hotel 
«onai „TRZY ROZE“. -  
Telef. 2/9. Chramcówk. 
cbok Stamary, komturto 
Vu urządzony, z bieżącą 
Ciepłą i zimną wodą, fa- 
itenki, tarasy speciatnc 
du werandowania, % pię­
knym ogrodem, pruwa- 
dzoiiy pod osoDistym za 
rządem p. Bwmingero- 
waj. Ruohnia rytualru 
Ceny bardzo przystępne 
  1703er

NAKOPANE Penronai 
„PUST". w. SMtolewr 
«Jt, Idy borzykowska.
I Leonii Kramćwny, po­
lec* pakoje sionccm
komfort nowoczesny, —
woda bieżąca w poko­
jach. Kuchnia wykwint 
na. Ce©7 przystępne. — 
awly tenisowe. Tcle- 
lon 432. |56Ix
^ZAKOPANE. Nowoo- 
twarty Pensjonat zdro­
wotny „Arosa“ dla dzle- 
Ji od lat 4 wymagają­
cych stałej opieki le­
karskiej i pielęgnacji 
(Rekonwalescenci, dzie­
ci chorowite, anemiczne 
n d ) Kierownik Dr. Ka­
rol Fischer Spec. cho­
rób dziecięcych, Ka- 
Eprusie liO. Telefon' 337. 
Choroby zakaźne szcze­
gólnie gruźlica wyklu­
czone. Piękny ogród, 
Wielki taras, słoneczne 
położenie. Pełny kom­
fort 1692er

DO MUSZYNY zabiorę 
jak zeszłego ioku, na 
lato kilka inteligent­
nych panienek (od lat 
13—17). Towarzystwo i 
Opieka zapewnione: Im- 
merglurkowa, ul. Seba- 
tj ma 8, telefon 107-14

WAŻNE dla letników 
w Izdebnlku (pod Lanc­
koroną). Przez sezon 
letni prowadzę w Izde- 
łwiiku kuchnię koszerną 
rytualną “ił^I 
przyjmuję również dzie­
ci zapewniając troskli­
wą opiekę rodzicielską, 
pięka górska okolica. 
Karzyslne warunki, do­
bra  komuriLkuoju. Bliż­
szych wiadomości u- 
dziela Baum, Kraków, 
Krakowska 39. 929g

STENOTYPJPTKA pol­
sko- niemiecka ze zna- 
(Jamością francu&kusgo, 
poszukuje posady Zgło­
szenia do Adm. Nowego 
Dz.en pod „Bardzo bie­
gła 95Gg

Ha FTUJĘ monogra- 
my, wyprawy ślubne, 
firanki, kapy, montuję 
poduszki. StockóWa, tik 
Dietlowska 50 II. p.

94Gg

KWALIFIKOWANA
freblanka z hebrajskiem 
i. samodzielną praktyką 
poszukuje odpowiedniej 
posady od zaraz. Zglo- 

ftszenia do Adminisi racji 
k.N. Dz. pod ., Wychowa-

PRZYJMUJE wszel­
kie zgłoszenia kupna i 
sprzedaży realności. Za 
łaj wiertle bardzo soli­
dne Biuro Gelbera, Kra 
ków^ Szewska 5. 1767o

POSZUKUJE lO.dOO 
PÓL. I. hipoteka na 
dom w Krakowie Wiu- 
Oioimość: Gelber, Kra­
ków, Szewska 5 1767p

STENPTYPISTKA pi­
sząca biegle na maszy­
nie ze znajomością ste­
nograf j i pulsko- nteni- 
po^zukiwana ou zaraz. 
Zgłoszenia poci „Na­
tychmiast 1001 Kraków. 
Skryjtka pocztowa 105.

1750T

5 wczyni‘ 942g

INSTRUKTOR niemiec­
kiego, francuskiego, ma­
tematyki, fortepianu dla 
szkół średnich przyj­
mie zajęcie na Wakacje. 
Zgłoszenia: Adm N. D. 
pstd J W. 173Sg

URZĘDNICZKA 2 kil
kuletnią praktyką han* 
koWą, biegle pisząca na 
maszynie ł biegle ste­
nografująca, poszukuje 
posady. Zgłoszenia do 
Adtm. „N. Dz.“ pod „Za- 
raz“. 961g

GUM^ DO WÓZKÓW
dziecięcych naciąga nz 
poczekaniu Fabryczny 
Skład wózków dziecię­
cych. Kraków, tylko b> 
ZWIERZYNIECKA 6.

1627>

NIE KREM czeren- 
chowy usuwu piegi, tył 
ko krem rnagyar.ski 
z apteki Mikucklego, 
Kraków, Rvnek 22.

3241

jtok jSbk źdk

POTRZEBNA zdolna 
ekspedientka z działu 
galanter3Tjnego Zgło­
szenia pod „Hurtownia" 
do Adm Now. Dzień.

955g

EN EROICZNEGO a- 
gęjita z branży kolo- 
njalnej, z dobremi refe­
rencjami poszukuje wię 
kszy interes kolonjal- 
no- mączny. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. Now 
Dz^nnika pod „Ener­
giczny*. 960g

R e K l i f l i i  
('iw i& n r*  Itaiift iu

g  LOKALE |
I H H l

POKÓJ z kuchenny..i 
piecem odstąpię Dz. 
VI Zgłoszenia: Krako­
wska .17 drzwi 4. 957g

LOKAL sklepowy z 2 
ubikacj. z piwnicami 
przy ulicy Dietlow&kłej 
(w pobliżu ulicy K ra­
kowskiej) do wynajęcia 
o>d zaraz. Wiadomość u 
Rakowera, Krowoder­
ska 13. 932g

POKÓJ frontowy z o- 
sobnem wejściem dla 
pana lub pani do wyna­
jęcia. Ratl/.iwil łowska 7 
m 4, I p. 9n3g

UCZNIA z dourego 
domu (żyd.) przyjmę na 
mieszkanie z utrzym a­
niem; opieka rodziciel­
ska. Rosengarten. poste 
resun ta  Kraków. 949

TROCHĘ HUMORU

POKÓJ frontowy o 2 
oknach, batkon, osobne 
wejście, na biuro z u- 
rządzaniein, zaraz wy­
najmę Zielona 23, II. p, 
m 5 l706cr

— Czemuż tak trzymasz tę kopertę nad parą?
— Wiesz, Ust ten jest od Ottona, a chcę mu go 

odesłać nierozdęty

PENSJONAT W RAB
CE pełny komfort no­
woczesne urządzenia, 
okazyjnie do kupna. 
Wiadomość: Gelber,

Kraków, Szewska 5.
17G7p

W lEIK A  PARCELA 
BUDOWLANA w Bo-
narce okazyjnie do ku­
pna. Wiadomość: Gel­
ber, Kraków, Szewska
5. 1767p

LEŻAJKI wyrabia i 
dostarcza A rtur Sprin- 
gul, wyroby drzewne 
Żywiec. 1770x

ROWERY, rowerki 
dziecięce, gumy do WÓC- 
kow, maszyny do szy­
cia, gramofony i płyty, 
poleca po najniższyca 
cenach Warunki dogo­
dne Blitz, Kraków, K ra ­
kowska 30. 1751x

LEŻAKI obite zł R. 
Koce dla letników, Gtio- 
clniki kokosowe dla 
pensjonatów najtanloj; 
Skład linoleum, cerat 
Halpern, Kraków, Po­
selska 18, 1757dtr

ROWERĘI DZILCIECE 
Zł. 26‘50 poleca Fabry - 
czny Skład, Kroków, — 
ZWIERZYNIECKA 6.
___________________1630

DYWANY x«cm*, k »
my, hDrwat.Ms Kialców- 
Pcdgórze. nL Kńaci 9 — 

Tel^on 116*99.. t2Lu

OKULARY NAJTANIF1 
w wytwórni Oibssler. op 
tyk, Kraków, Grodzka 41 

159Tcr

WÓZKI DZIECIĘCE naj­
nowsze ruodete, poleca 
najtar*.et gotówką, rata­
mi. Fabryczny Skład na 
Polskę. Krtków. tylko 
ZWIERZYNIECKA 6ą

162Sx

MEBLE k u c h en n e  -
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE -  NAJTA­
NIEJ ~  NAJSOLIDNlE ’
wykonane. Wieifc? ę, y* 
bói: „SPECJALNOŚĆ*
Kraków uLSIAWKOW 
SKA i2. w podwórcu.

201 w

KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Grfl 
uerowa Kiaków. Tąrło- 
wska 6. boczna Zwierzy. 
nieckięl 1296*

NOŻYKI DO GOLENIA
oryięLnalnę francuskie po 
3U gruszy, poleca Hen­
ryk Komhauser, Kraków. 
Krakowska 4 .—- D!ą od * 
sprzedawców zinczity 
irpust. t677x

LIR ANKI, kapy, od JUR 
tańszych do nałwykwtn- 
nrkefczycb — oraz wloIłM 
wy bói firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra­
ków—Podgórzy Rękaw­
ka 8, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 445 v

MEBLE KUCHENNE
przednokokiwe. w u t Yo- 
nafriu pterwazoi zędnem 
poleca specjalny skład, 
ul. Sebastiana 7. 595x

GEORGETTY, czesucza.
•wszelkie jedwabie w wie! 
kim wyborze, — jakutci 
materjały firankowe J b:e 
biźniane: Samuel Br«d,
Stradom 23. 1593x

WAŻNE dla letników 
Leżaki w najlepszym ga 
tanku od zł. 10. poleca
S. Lanamsdorfer, band? 
towarów żelaznych. Kra 
ków—Podgórze — R y­
nek 13. 115*:

fSENUMERATAt w Krakowi f na prow. mieslęczjL Zł. 6‘00 kwartai ZL l8*C0 
Uf Krakowie z odnoszeat do domu * « 6*20 •  M 18*60
Na prowflncjl 2 przesyłka pocztową „ w 6*60 «. .  19*80
Zagranica « przesyłką pocztowa m M 10*60 „ m 80*00

-NOWY DZIENNIK’’ wychodzą ecto!«nn'« takii w prijt, dzćrTfci I dal poflwiąt.

OGŁOSZENIA: Pcdsuwa obLczeń jest 1 mdlimeu w Jednym lamie. — Stroba. v. 
telkścce i necesłancuj ma 3 famy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 l& 
mów po 37 mdUuj. — NaJmnielsize ogłosrerLe dTobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: t  errona 1*28, — Teks* l*—. Nadesłane 0*78. — Za tatatero 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poasubujących pracy O’|0. — Gratoia- 

ęje 12*50. — Za zaatrzrferf* mielącą dolicza stie 11%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


